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Słowo wstępne

Drodzy czytelnicy.

Z radością oddaję w Wasze ręce pierwszy numer 
naszego nowego periodyku „Policyjne Forum 
Szkoleniowe”. Idea jego powstania zrodziła się 

już dawno. Ludziom pracującym w szkolnictwie policyj-
nym zawsze przyświeca jeden cel – jak najlepsze wyszkole-
nie policjantów i pracowników policji.  Aby tego dokonać 
podstawową zasadą jest ścisłe połączenie tego co teoretycz-
ne z tym, co praktyczne. Przecież wiadomo, że podstawą 
dobrego działania policjanta jest właściwe zastosowanie 
teorii w praktyce, a nic tak jak ćwiczenia praktyczne nie 
sprzyja lepiej realizacji tego założenia. 

To czasopismo jest właśnie takim połączeniem teorii 
z praktyką. Do jego współtworzenia zaprosiliśmy komen-
dy wojewódzkie, z którymi najczęściej współpracujemy, 
szkoląc ich kadrę oraz organizując wspólne przedsięwzię-
cia. Będziemy przedstawiać również wybrane wydarze-
nia z terenu działania tych jednostek. 

Chcielibyśmy zaprezentować Państwu różnorodne te-
matycznie artykuły. Od tych historycznych, opisujących 
dzieje naszej formacji, poprzez takie które opisują teraź-

niejszość oraz pozwalają spojrzeć na pewne zagadnie-
nia z zupełnie innej perspektywy. 

W „Poliyjnym Forum Szkoleniowym" znajdą Pań-
stwo artykuły o ludziach z pasją, którzy po godzinach 
pracy oddają się swojemu hobby. Można będzie także 
poznać zagraniczne rozwiązania w policji, jak również 
zapoznać się ze zwrotami w obcych językach, przydat-
nymi w codziennej służbie. 

Tematem przewodnim tego wydania czasopisma jest pra-
ca dzielnicowego. Związane jest to z organizowanym przez 
naszą szkołę w dniach 25-27 listopada 2013 r., po kilku 
latach przerwy, VI finałem Ogólnopolskich Zawodów Po-
licjantów Dzielnicowych „Dzielnicowy Roku”. Będą Pań-
stwo mieli okazję zapoznać się z genezą powstania stanowi-
ska dzielnicowego w policji oraz samego turnieju. Poznacie 
także pracę dzielnicowego w Anglii w hrabstwie Cambridge 
opisaną w wywiadzie z angielskim policjantem. 

Zakres tematyczny pierwszego numeru naszego perio-
dyku jest bardzo szeroki. Mam nadzieję, że każdy z Pań-
stwa znajdzie jakiś temat dla siebie, a czytanie „Policyj-
nego Forum Szkoleniowego” sprawi Wam przyjemność 
i poszerzy Waszą wiedzę zawodową i ogólną. 

W związku z tym, że jest to jedyna niepowtarzalna 
okazja dotarcia przeze mnie do tak szerokiego i zacnego 
grona, a numer ten ukazuje się już w okresie przedświą-
tecznym, pragnę w tym miejscu, korzystając z okazji, 
złożyć Państwu najszczersze życzenia Wesołych Świąt Bo-
żego Narodzenia oraz szczęśliwego Nowego 2014 roku. 
Aby wszystkie Państwa zamierzenia się spełniły, a służ-
ba i praca w policji przynosiła Wam wiele zadowolenia 
i satysfakcji. Jeszcze raz życzę wszystkim miłej lektury.  

insp. Jarosław Kaleta
Komendant Szkoły Policji w Katowicach
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Z Zastępcą Śląskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji
insp. Romanem Rabsztynem

rozmawia mł. insp. Dariusz Walczak

Dzielnicowy to policjant 
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anie Komendancie, na od-
prawach służbowych nie-

jednokrotnie można usły-
szeć, że bez sprawnie działającego 
dzielnicowego nie ma sprawnej 
policji. Na czym polega specyfika 
służby dzielnicowego, że jest on 
traktowany jako fundament pol-
skiej policji?
To łącznik ze społeczeństwem, a jaki 
łącznik taka współpraca ze społeczeń-
stwem i taka ocena pracy policji…

Używając nomenklatury medycz-
nej można powiedzieć, że dzielni-
cowy to taki policjant „pierwszego 
kontaktu”. Przynajmniej bardzo bym 
chciał aby tak właśnie było. To poli-
cjant, który powinien czuć się praw-
dziwym gospodarzem w swojej dziel-
nicy, który zna jej mieszkańców, zna 
ich problemy, ma z nimi znakomi-
ty kontakt i, co w mojej ocenie naj-
ważniejsze, potrafi pomagać ludziom 
w rozwiązywaniu ich problemów. 

Taka filozofia przyświecała mi, kie-
dy zaproponowałem Śląskiemu Ko-
mendantowi Wojewódzkiemu Poli-
cji podjęcie próby dokonania zmian 
w funkcjonowaniu służby dzielnico-
wych. Bardzo nie lubię słowa reforma, 
ale moja diagnoza aktualnego stanu 
skłania mnie do stwierdzenia bez-
względnej potrzeby zreformowania tej 
formacji policyjnej, aby stała się zdro-
wym fundamentem polskiej policji.

W grudniu 2012 r. ówczesny Śląski 
Komendant Wojewódzki Policji po-
wołał zespół roboczy do wypraco-
wania i wdrożenia nowej koncep-
cji pracy dzielnicowych. 

Czy rzeczywiście potrzebne były 
zmiany w służbie dzielnicowego? 
Przyglądając się służbie dzielnico-
wego, można bardzo łatwo dojść do 
wniosku, że  na przestrzeni lat bar-
ki tej służby obciążono w sposób nie-
porównywalny z żadną inną służbą 
w policji. Dzielnicowy to człowiek, 
od którego oczekujemy codziennej 
obecności w swoim rejonie, dosko-

nałej znajomości dzielnicy, posiadania 
doskonałego rozpoznania osobowe-
go, w wielu wypadkach prowadze-
nia postępowań przygotowawczych, 
postępowań wyjaśniających w spra-
wach o wykroczenia, czynności poszu-
kiwawczych, wykonywania nieskoń-
czonej liczby rekwizycji, zastępowania 
służb dyżurnych, uzupełniania bra-
ków w służbie patrolowej, a nawet za-
stępowania listonosza w dostarcza-
niu przesyłek własnych, sądowych czy 
prokuratorskich. A na dodatek czaso-
chłonnego dokumentowania wszyst-
kich tych czynności. 

Mając świadomość takiego obra-
zu dzielnicowego, widzę absolutną 
konieczność wprowadzenia bardzo 
istotnych zmian. Przypominają mi się 
w tym miejscu moje pierwsze kroki 
w pionie kryminalnym na początku 
lat dziewięćdziesiątych. Otrzymując do 
prowadzenia postępowania, większość 
policjantów operacyjnych kierowała 
się do doświadczonego dzielnicowego. 
Ja miałem przyjemność pracować z ta-
kimi dzielnicowymi, którzy wysłuchali 
informacji co się stało, gdzie, jaka była 
metoda działania oraz co skradziono, 
typowali potencjalnych sprawców i za-
dziwiająco często te przewidywania 
okazywały się trafne. Mieli oni dosko-
nałe rozpoznanie, którego większość 
współcześnie pracujących dzielnico-
wych niestety nie posiada. 

Stoję na stanowisku, że aby móc 
wymagać od dzielnicowych, należy 
im stworzyć odpowiednie warunki 
służby. Żeby tak się stało, nie można 
uznać, że lepiej było nic nie zmieniać.

Bazując na tym co zespół już wypra-
cował, czy dzisiaj jest już wiadome, 
jak w garnizonie śląskim będzie 
wyglądał dzielnicowy AD 2014?
Zespół nie zakończył jeszcze swojej 
pracy. Nie chciałbym zatem wypro-
wadzać jednoosobowo wniosków 
końcowych, ponieważ byłoby to bar-
dzo nie w porządku w stosunku do 
pozostałych członków zespołu, któ-

rzy bardzo zaangażowali się w jego 
prace. Wierzę, że w roku 2014 i w la-
tach następnych będzie to już zupeł-
nie inny dzielnicowy. 

Jednym z podstawowych założeń 
było wypracowanie nowego modelu 
funkcjonowania służby dzielnicowe-
go po jego akceptacji przez Śląskiego 
Komendanta Wojewódzkiego Policji 
w Katowicach, a następnie wdrożenie 
w formie pilotażu w trzech wybranych 
powiatach. Chcemy bowiem sprawdzić 
w praktycznym działaniu, czy nasze 
propozycje doprowadziły do funda-
mentalnej zmiany i, co szczególnie waż-
ne, jak te zmiany odbiorą obywatele. 

Na pewno chcemy, aby dzielnico-
wy ponad 70% swojego czasu służ-
by spędzał w dzielnicy, ponadto od-
ciążamy go w sposób maksymalny od 
prowadzenia wszelkiego rodzaju po-
stępowań, czynimy go odpowiedzial-
nym za bezpieczeństwo i poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańców jego 
dzielnicy, oczekujemy od niego bycia 
kreatorem, inspiratorem i patronem 
wszelkich działań na rzecz ogranicze-
nia zagrożeń bezpieczeństwa. Ponad-
to stawiamy na wykorzystywanie no-
woczesnych narzędzi informatycznych 
w jego pracy. No i na koniec poddaje-
my dzielnicowego społecznej ocenie.

Czy z punktu widzenia szefostwa 
śląskiego garnizonu taki model 
funkcjonowania dzielnicowego 
jest optymalny?
Uważam, że policja, podobnie jak każ-
da inna organizacja, musi dostosowy-
wać swoje struktury, metody dzia-
łania, procedury postępowania do 
aktualnych potrzeb i zmieniającego 
się otoczenia. Odpowiadając zatem 
na zadane pytanie, mogę powiedzieć, 
że na tę chwilę proponowany model 
uważam za optymalny.

Odnoszę wrażenie, że proponowa-
ne zmiany to coś więcej niż tylko 
drobna korekta, co może wyma-
gać zmian w wielu obszarach funk-

P

pierwszego kontaktu
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cjonowania policji. Jakie są szanse, 
że uda się przemodelować sposób 
pełnienia służby dzielnicowego?
Gdybym nie wierzył w ich powo-
dzenie, to nigdy nie zaczynałbym tej 
pracy. Muszę powiedzieć, że równo-
legle do prowadzonych prac zespo-
łu, wdrożono w śląskiej policji kil-
ka istotnych zmian, które wiążą się 
z procedowanymi zagadnieniami. 

Jako pierwsi w kraju stworzyli-
śmy wyspecjalizowane komórki zaj-
mujące się prowadzeniem postępo-
wań w sprawach o wykroczenia i już 
zdjęliśmy to zadanie z dzielnicowych, 
uwolniliśmy dzielnicowych od pro-
wadzenia postępowań przygotowaw-
czych w sprawach o przestępstwa, 
mocno pracujemy nad zmniejszeniem 
liczby przypadków wykorzystywania 
dzielnicowego jako listonosza. 

Oczywiście wprowadzenie głęb-
szych zmian organizacyjnych wymaga 
zmiany przepisów rangi zarządzenia 
Komendanta Głównego Policji. Jeden 
z wniosków końcowych prac zespo-
łu, będzie dotyczył wystąpienia do 
KGP o dokonanie zmiany konkret-
nych przepisów. Uważam, że jest to 
jak najbardziej możliwe, jeżeli przed-
stawimy konkretne propozycje z głę-
boko merytorycznym uzasadnieniem. 
Jak pokazują doświadczenia ostatnich 
miesięcy, KGP jest otwarta na zmiany 
i głęboko wierzę, że nasze propozycje 
spotkają się ze zrozumieniem i akcep-
tacją kierownictwa polskiej policji.

W latach 2009-2010 Szkoła Poli-
cji w Katowicach przeprowadziła 
diagnozę funkcjonowania Policji 
w obszarze służby prewencyjnej. 
Ankietowani dzielnicowi zgłasza-
li potrzebę zmian, wskazując jako 
słabe strony swojej służby m.in. 
duże obciążenie pocztą czy na-
gminne kierowanie do innych za-
dań służbowych. 

Z drugiej strony nie lubimy 
zmian w obszarach, które bardzo 
dobrze znamy i pewnie się w nich 
czujemy. Czy nie obawia się Pan, że 
„opór ludzki” przed nowym, może 
pokrzyżować wprowadzenie pro-
ponowanych rozwiązań?
Diagnoza wykonywana przez Szko-
łę Policji w Katowicach jest w 100% 
aktualna. Zapoznałem się z nią z bar-

dzo dużym zainteresowaniem i nie-
które elementy zostały wykorzystane 
w naszej pracy. Należy w tym miejscu 
podkreślić wymierny udział i wkład 
Szkoły Policji w Katowicach w pra-
ce zespołu. To znakomity przykład 
współpracy na linii praktyka – teoria. 

Jeśli pyta Pan o moje obawy doty-
czące oporu przed zmianami i ewen-
tualne fiasko przedsięwzięcia z tego 
powodu, to pragnę stwierdzić, że 
oczywiście obawy mam. Mam świa-
domość, że aktualnie służbę dzielni-
cowego pełnią ludzie o różnym stażu 
oraz różnym rozumieniu misji, jaką 
ma do spełnienia dzielnicowy. 

Aby zminimalizować ryzyko po-
wstania oporu wśród samych dzielni-
cowych, zaprosiłem do pracy w zespole 
samych dzielnicowych. Muszę powie-
dzieć, że ich wkład w efekt końcowy 
jest bardzo duży. Dla mnie to właśnie 
ci dzielnicowi są najlepszym dowodem 
słuszności pomysłu, na bazie którego 
podjęliśmy się tej trudnej misji. Zapew-
niam Pana, że sami dzielnicowi pragną 
fundamentalnych zmian. Jeżeli wdro-
żenie proponowanych zmian będzie 
odbywało się w sposób transparent-
ny, spokojny i w pełni przewidywalny 
dla samych dzielnicowych, to sądzę że 
nie może nam się to nie udać.

W ramach tej samej diagnozy jako 
najbardziej pożądane cechy dzielni-
cowego sami zainteresowani wska-
zywali kolejno zdolność komuniko-
wania się, nawiązywania kontaktu, 
wysławiania się, odpowiedniej pre-
zentacji. Taka charakterystyka ide-
alnie pasuje do wizji dzielnicowego 
jako policjanta pierwszego kontak-
tu ze społeczeństwem. 

Jak tę świadomość wykorzystać 
w procesie wprowadzania zmian?
Najlepiej wykorzystać tę świadomość 
w sposób bezpośredni. Skoro sami 
dzielnicowi doskonale rozumieją, jakie 
powinni posiadać cechy, to pójdźmy tą 
drogą i stwórzmy procedurę naboru 
na stanowisko dzielnicowego, opartą 
o wskazane powyżej parametry. 

Poruszając ten temat nie sposób 
pominąć kwestii naboru do określo-
nej służby. Właśnie dzielnicowy musi 
posiadać szczególne predyspozycje 
w zakresie komunikacji. Nie wyobra-
żam sobie, aby dzielnicowy był czło-

wiekiem z problemami w sferze ko-
munikowania się ze społeczeństwem, 
w ogóle w nawiązywaniu kontaktu 
czy wreszcie nie potrafił się zapre-
zentować. Zwracamy na ten element 
uwagę w pracach naszego zespo-
łu i widzimy bezwzględną potrze-
bę uwzględnienia tych elementów 
w procesie naboru i późniejszego 
szkolenia dzielnicowych.

Marzenia są po to aby je spełniać. 
Panie Komendancie, spróbujmy 
wybiec w przyszłość. Załóżmy, że 
mamy rok 2014. W garnizonie ślą-
skim rolą dzielnicowego jest wy-
łącznie kontakt ze społeczeństwem. 

Jak przygotować funkcjonariu-
szy do nowych zadań, wymagają-
cych odmiennych umiejętności niż 
te, które podczas procesu szkole-
nia nabywają dziś?
Dokonać zmiany programów szko-
lenia. Jestem głęboko przekonany, 
że aktualnie realizowane programy 
szkolenia policjantów dzielnicowych 
wymagają zmiany i dostosowania ich 
do aktualnych wyzwań stawianych 
przed tą służbą. Uważam, że wdro-
żenie zmian musi mieć wymiar kom-
pleksowy, w tym obejmujący pro-
gramy szkolenia oraz doskonalenia 
zawodowego dla dzielnicowych.

W 2008 r. zlikwidowano ogól-
nopolski konkurs „Dzielnicowy 
Roku”. W listopadzie tego roku 
Szkoła Policji w Katowicach, po 
kilkuletniej przerwie, ponownie 
gościć będzie finalistów VI Ogól-
nopolskich Zawodów „Dzielnicowy 
Roku”. To przypadek, czy wyraźny 
sygnał, że przełożeni coraz więk-
szą uwagę przywiązują do służby 
dzielnicowego?
Myślę, że przełożeni dostrzegają po-
trzebę posiadania profesjonalnej 
służby dzielnicowych i podejmu-
ją działania mające na celu wzmoc-
nienie tej formacji oraz jej promo-
cji. Ponadto nie do przecenienia jest 
kwestia szkolenia i doskonalenia za-
wodowego dzielnicowych. Formu-
ła konkursu to znakomita okazja do 
promowania „instytucji dzielnicowe-
go” oraz pokazywania tych najlep-
szych jako wzoru do naśladowania 
dla innych.  
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otrzebę wprowadzenia funk-
cji dzielnicowego dostrzeżo-

no już przed 6 września 1926 r. 
kiedy to Komendant Główny Policji 
Państwowej określił służbę dzielni-
cowego i jego zadania, wydając roz-
kaz nr 331. 

Policjanci przypisani byli do obwo-
dów, gdzie pełnili służbę, załatwia-
jąc sprawy administracyjne i strzegli 
bezpieczeństwa. Uważano wówczas, 
że ustanowienie służb obwodowych 
lub rewirowych, gdzie policjanci będą 
służyć przez dłuższy czas pozwoli 
funkcjonariuszowi na lepsze poznanie 
mieszkańców i miejsc zagrożonych. 

Okres międzywojenny
W myśl opracowanej wtedy instruk-
cji stanowisko dzielnicowego było 
bardzo elitarne. Dzielnicowym mógł 
zostać tylko podoficer o nieskazitel-
nym zachowaniu na służbie i poza 

Funkcja dzielnicowego w policji ma szczególne miejsce 
i już prawie sto lat tradycji.

nią, o dużym życiowym doświadcze-
niu i posiadający odpowiednie kwa-
lifikacje. Powinien również mieszkać 
w swojej dzielnicy lub w jej pobliżu. 
Policjant na stanowisku dzielnicowe-
go był zwolniony ze zwykłej służby 
patrolowej, ale wymagane było, by 
dokładnie orientował się, co się dzie-
je w jego dzielnicy. Był obecny przy 
zatrzymaniach, przeszukaniach i za-
sadzkach, które miały miejsce na te-
renie jego działania. 

Dzielnicowy prowadził jedynie 
drobne sprawy wymagające znajo-
mości stosunków międzyludzkich 
w społeczności, z którą miał do czy-
nienia. Do jego zadań należało jed-
nak kontrolowanie posterunkowych, 
pełniących służbę w jego dzielni-
cy i zlecanie im zadań do realizacji. 
W tamtych czasach na jednego dziel-
nicowego winno przypadać od 4 do 
10 tys. mieszkańców. 

Ważnym dokumentem była cha-
rakterystyka dzielnic zawierająca wy-
kaz i opis wszystkich posesji, urzę-
dów i lokali publicznych. Harmonię 
funkcjonowania pracy dzielnicowe-
go rozwiała napaść Niemiec na Pol-
skę w dniu 1 września 1939 r. 

Polska Ludowa
W latach powojennych powstała Mi-
licja Obywatelska, której zadaniem 
była walka z okupantem, ochrona po-
wstałej władzy ludowej i budowane-
go ustroju ludowo-demokratycznego, 
jak również ochrona bezpieczeństwa 
publicznego w powstającym pań-
stwie. Przyjęta wówczas organiza-
cja zadań nie uwzględniała instytucji 
dzielnicowego. Pierwszym dokumen-
tem, który w tamtych czasach okre-
ślił sposób funkcjonowania dziel-
nicowego była Instrukcja nr 1/53 
z 21 lutego 1953 r. o zakresie pracy 

Fo
t.:

 M
. S

ul
ik

ow
sk

i

podkom. Magdalena Kubica,  
podkom. Bożena Węgrzyn 
Zakład Służby Kryminalnej 
Szkoły Policji w Katowicach
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– historia i teraźniejszość
Dzielnicowy
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dzielnicowych w komisariatach MO. 
W kolejnych latach dokumenty regu-
lujące zadania i obowiązki dzielni-
cowych ulegały kolejnym zmianom. 

15 maja 1955 r. został wydany 
rozkaz nr 10 Komendanta Główne-
go Milicji Obywatelskiej zatwierdza-
jący i wprowadzający do użytku Re-
gulamin o organizacji i wykonywaniu 
służby dzielnicowych MO, który póź-
niej został zmieniony zarządzeniem 
nr 59 Komendanta Głównego Mili-
cji Obywatelskiej z 1958 r. Następnie 
rozkazem nr 7 Komendanta Główne-
go Milicji obywatelskiej 22 czerwca 
1974 r. został poszerzony zakres obo-
wiązków dzielnicowych i kierowni-
ków referatów dzielnicowych. 

Według nowego regulaminu 
dzielnicowy był odpowiedzialny za 
utrzymanie porządku i bezpieczeń-
stwa publicznego oraz ochronę ży-
cia i zdrowia obywateli w przydzielo-
nym mu rejonie służbowym. Z zadań 
wykonywanych przez dzielnicowego 
należy wymienić m.in.: rozpoznanie 
terenowe, rozpoznanie zjawisk i zda-
rzeń, które mają wpływ na porządek 
publiczny, a także czynności zmierza-
jące do zapobiegania przestępczości 
w jego rejonie działania. 

Współczesne regulacje
Lata osiemdziesiąte i dziewięćdzie-
siąte przyniosły kolejne zmiany nie 
tylko ustrojowo-polityczne i gospo-
darcze, ale również ogromne zmia-
ny w strukturach policji, które ure-
gulowała Ustawa o Policji z dnia 
6 kwietnia 1990 r. Według tej usta-
wy policja jest umundurowaną oraz 
uzbrojoną formacją służącą społe-
czeństwu i przeznaczoną do ochro-
ny bezpieczeństwa ludzi, a także do 
utrzymania bezpieczeństwa i po-
rządku publicznego. Przepisy doty-
czące pracy dzielnicowych zmieni-
ły się jednak dopiero 20 kwietnia 
1995 r., kiedy to wszedł w życie roz-
kaz nr 4 Komendanta Głównego Poli-
cji zmieniający i wycofujący z użytku 
rozkaz nr 7 Komendanta Głównego 
Milicji z 22 czerwca 1974 r. 

Rozkaz wraz z instrukcją w spra-
wie służby dzielnicowego i kierowni-
ka referatu dzielnicowych określił, że 
służba dzielnicowego polega na roz-
poznawaniu zagrożeń bezpieczeń-

stwa obywateli i porządku publicz-
nego w rejonie służbowym. 

Z uwagi na konieczność dostosowa-
nia przepisów do zachodzących zmian 
rozkaz ten został zastąpiony zarządze-
niem nr 15 Komendanta Głównego 
Policji z 23 września z 1999 r. w spra-
wie metod i form wykonywania za-
dań przez dzielnicowych. Aktualnie 
obowiązujące zarządzenie nr 528 Ko-
mendanta Głównego Policji z 6 czerw-
ca 2007 r. w sprawie form i metod wy-
konywania zadań przez dzielnicowego 
i kierownika rewiru dzielnicowych. 
Określa ono kryteria przydzielania 
dzielnicowemu rejonu służbowego, 
formy i metody wykonywania przez 
niego zadań, metody wykonywania za-
dań przez kierownika rewiru dzielni-
cowych oraz dokumentację przez nich 
prowadzoną. 

Obowiązki
Zakres zadań jest obecnie bardzo sze-
roki. Dzielnicowy nie tylko prowadzi 
rozpoznanie przydzielonego mu rejo-
nu służbowego pod względem osobo-
wym, terenowym, zjawisk i zdarzeń 
mających wpływ na stan porządku 
i bezpieczeństwa publicznego, ale 
również realizuje zadania z zakre-
su profilaktyki społecznej i ścigania 
sprawców przestępstw i wykroczeń.

Dzielnicowy współcześnie poza 
kontrolowaniem przestrzegania pra-
wa musi znać stosunki społeczno-eko-
nomiczne, a co za tym idzie struktury 
gospodarcze i środowiskowe, jak rów-
nież konflikty społeczne oraz ich ge-
nezę. Musi posiadać informacje o pla-
nowanych w swoim rejonie imprezach 
sportowych, kulturalnych, rozrywko-
wych czy też handlowych. Zbiera in-
formacje o osobach karanych czy też 
przebywających na przepustkach lub 
przerwach w odbywaniu kary. Po-
nadto zdobywa nie tylko informacje 
o sprawcach czynów zabronionych, 
ale również osobach podejrzewanych 
o ich popełnienie, uzależnionych od al-
koholu czy też narkotyków lub innych 
środków odurzających, a także o nie-
letnich zagrożonych demoralizacją. 
Zajmuje się on profilaktyką i inicjuje 
działania w zakresie organizowania 
pomocy w umieszczeniu osób zagro-
żonych nałogami w zakładzie odwy-
kowym, leczniczym lub opiekuńczym. 

Dzielnicowy ponadto, kontaktu-
jąc się z potencjalnymi ofiarami prze-
stępstw i wykroczeń powinien im 
wskazywać właściwe sposoby unikania 
zagrożeń. Współpracuje również z in-
stytucjami takimi jak np. ośrodki pomo-
cy społecznej, urzędy miejskie i gmin-
ne. Ponadto utrzymuje stały kontakt 
z przedstawicielami społeczności lo-
kalnych. Przeprowadza prelekcje oraz 
pogadanki w palcówkach oświatowych.

Zgodnie z obowiązującymi przepi-
sami każdy dzielnicowy posiada swój 
rejon służbowy tzw. dzielnicę, w której 
prowadzi rozpoznanie osobowe oraz 
posesyjne. Dzielnicowy, często okre-
ślany „funkcjonariuszem pierwsze-
go kontaktu”, zobligowany jest przez 
prawo do udzielenia pomocy ofiarom 
przestępstw oraz wykroczeń, pora-
dy prawnej, przeprowadzenia działań 
mających na celu podniesienie bezpie-
czeństwa mieszkańców, bieżącego re-
alizowania czynności procesowych dla 
prokuratury oraz sądu czy też prze-
prowadzania czynności służbowych 
w ramach pomocy prawnej zleconej 
przez inne jednostki policji. 

To tylko niektóre przykładowe za-
dania dzielnicowego. Widzimy więc 
jak ważna jest jego rola w struktu-
rach policji. Jak wiele zależy od oso-
bowości policjanta, który obejmuje to 
odpowiedzialne stanowisko. Dzielni-
cowy to nie tylko stróż prawa, który 
dobrze zna przepisy, ale osoba, któ-
ra poznaje problemy ludzi, potrafi im 
zaradzić, wczuć się w sytuacje, często 
trudną ze względów np. rodzinnych. 
W pracy dzielnicowego istotna jest 
nie tylko gruntowna wiedza oparta 
na znajomości przepisów i zakresu 
własnych obowiązków, ale takie ce-
chy jak elokwencja, łatwość nawiązy-
wania kontaktów, dobra komunikacja 
werbalna i pozawerbalna.

Szkolenie
Wsparciem dla dzielnicowych w re-
alizacji przedstawionych wyżej zadań 
może być prowadzony przez szkoły 
policyjne kurs specjalistyczny przy-
gotowujący policjanta do wykonywa-
nia zadań służbowych na stanowisku 
dzielnicowego. Na kurs kierowani są 
policjanci, którzy posiadają kwalifi-
kacje zawodowe podstawowe i peł-
nią służbę na stanowisku dzielnico-
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wego lub są przewidywani do służby 
na tym stanowisku. Kursanci zobo-
wiązani są również do posiadania 
„poświadczenia bezpieczeństwa”, 
upoważniającego ich do dostępu do 
informacji niejawnych, oznaczonych 
klauzulą „poufne”. Kurs prowadzony 
jest w systemie stacjonarnym, a po-
licjanci kwaterowani są w jednost-
ce szkoleniowej policji. Czas trwania 
szkolenia wynosi 22 dni. 

Aktualny program szkolenia ule-
gał modyfikacjom i uaktualnianiu, co 
wynikało z konieczności dostosowa-
nia programu do potrzeb słuchaczy 
w zakresie wykorzystania zdobytej 
wiedzy w pracy dzielnicowego w jed-
nostce terenowej policji. Zmiany wy-
nikały również ze zmieniających się 
przepisów prawnych, których znajo-
mość wymagana jest przy podejmo-
waniu czynności służbowych przez 
dzielnicowego oraz gwarantujących 
mu bezpieczeństwo i ochronę praw-
ną przewidzianą dla funkcjonariusza 
publicznego.

Blok I składa się z 13 godzin lekcyj-
nych, prowadzony jest przez wykła-
dowców Zakładu Służby Prewencyj-
nej oraz Zakładu Ogólnozawodowego 
i obejmuje w swej treści:
– organizację służby na stanowisku 

dzielnicowego,

– zadania i obowiązki kierownika 
rewiru dzielnicowych w zakresie 
nadzoru nad pracą dzielnicowego,

– zadania dzielnicowego w zakresie 
ścigania sprawców przestępstw 
i wykroczeń, profilaktyki społecz-
nej oraz sytuacji kryzysowych.
Blok II składa się z 38 godzin 

lekcyjnych, realizowany jest przez 
wykładowców Zakładu Służby 
Kryminalnej oraz Zakładu Ogólno-
zawodowego, a w swej treści obej-
muje zagadnienia takie jak:
– spory sąsiedzkie,
– czyny niedozwolone,
– wykonywanie władzy rodzicielskiej,
– obowiązek alimentacyjny.

Blok III składa się z 17 godzin lek-
cyjnych, realizowany jest przez wy-
kładowców Zakładu Ogólnozawodo-
wego i obejmuje zagadnienia:
– budowanie motywacji słuchaczy 

do aktywnego udziału w kursie,
– współdziałanie z przedstawiciela-

mi lokalnej społeczności,
– współpraca przy tworzeniu pro-

gramów profilaktycznych.
Blok IV składa się z 32 godzin lek-

cyjnych, realizowany jest przez wy-
kładowców z Zakładu Służby Pre-
wencyjnej. Obejmuje m.in. tematy:
– współpraca z przedstawicielami 

lokalnej społeczności,

– współtworzenie programów pro-
filaktycznych,

– przeciwdziałanie przemocy w ro-
dzinie,

– podejmowanie interwencji poli-
cyjnych.
Blok V składa się z 22 godzin lek-

cyjnych, realizowany jest przez wy-
kładowców Zakładu Służby Kry-
minalnej. Obejmuje następujące 
zagadnienia:
– przeprowadzanie czynności wyja-

śniających,
– obowiązki oskarżyciela publicznego,
– postępowanie przyśpieszone i na-

kazowe oraz mandatowe,
– dzielnicowy jako oskarżyciel pu-

bliczny,
– etapy rozprawy sądowej oraz środ-

ki odwoławcze.
Blok VI składa się z 41 godzin lek-

cyjnych, realizowany jest przez wy-
kładowców Zakładu Służby Krymi-
nalnej i zawiera zagadnienia:
– postępowanie sprawdzające oraz 

czynności niezbędne do wszczęcia 
postępowania przygotowawczego,

– czynności procesowe przeprowa-
dzane w toku prowadzonego śledz-
twa bądź dochodzenia,

– instytucja przedstawienia zarzu-
tów osobie podejrzanej, jej prawa 
i obowiązki oraz sporządzenie aktu 
oskarżenia,

– wykonanie czynności kończących 
postępowanie przygotowawcze.
Blok VII składa się z 8 godzin lek-

cyjnych i realizowany jest przez wy-
kładowców Zakładu Służby Kry-
minalnej, w swej treści obejmuje 
następujące zagadnienia:
– formy i metody pracy operacyjnej 

oraz wybrane elementy pracy ope-
racyjnej realizowane przez dziel-
nicowego,

– przyjęcie informacji od osoby in-
formującej.
Kurs przeprowadzany jest meto-

dą wykładową, odbywają są również 
symulacje oraz z każdego bloku jest 
sporządzana dokumentacja, która 
podlega zaliczeniu.

Zajęcia realizowane są w pomiesz-
czeniach Szkoły Policji w Katowicach. 
Kursy przeprowadza się zgodnie z za-
potrzebowaniem wysyłanym do wy-
działów kadr komend wojewódzkich 
policji przez jednostki podległe. 
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rganizację krajowego finału 
zawodów Komendant Głów-

ny Policji powierzył Szkole Po-
licji w Katowicach.

Zgodnie z zapisami regulaminu 
tego konkursu celem zawodów jest 
w szczególności: pobudzenie inicjaty-
wy własnej dzielnicowych, podnosze-
nie skuteczności działań dzielnico-
wego zapewniających stałą poprawę 
poziomu bezpieczeństwa i porządku 
publicznego w rejonie służbowym, 
wyróżnienie rangi służby dzielnico-
wych oraz wyłonienie najlepszego 
dzielnicowego w kraju.

Organizacja i cel konkursu
Zawody przeprowadza się w trzech 
etapach. Pierwszy i drugi etap stano-

Dostrzegając wagę i złożoność zadań realizowanych 
przez dzielnicowych oraz to, że na poszerzenie ich wiedzy 

i umiejętności zawodowych może mieć wpływ organizacja 
turnieju zawodowego, Komendant Główny Policji podjął 
w 2013 r. decyzję o przeprowadzeniu VI Ogólnopolskich 

Zawodów Policjantów Dzielnicowych „Dzielnicowy Roku”.

wią eliminacje na szczeblach komend 
powiatowych i komend miejskich, 
a następnie komend wojewódzkich 
policji. Trzeci, ogólnopolski etap za-
wodów, wyłania najlepszego dziel-
nicowego w kraju. Na szczeblu po-
wiatowym policjanci przystępują do 
testu wiedzy, natomiast na szczeblu 
wojewódzkim prócz testu wiedzy wy-
konują zadanie praktyczne – symu-
lację obsługi interesanta. W finale 
krajowym liczba konkurencji wzra-
sta i poza wcześniej już wymieniony-
mi testem wiedzy i symulacją obsługi 
interesanta, pojawia się konkurencja 
polegająca na analizie dokumentu.

Test wiedzy obejmuje problema-
tykę z zakresu działania policjantów 
służby prewencyjnej ukierunkowaną 

na profilaktykę społeczną i prewen-
cję kryminalną, a w szczególności:
– istotę, założenia i zakres prewen-

cji kryminalnej,
– udział policjanta – dzielnicowego 

w realizacji programów prewen-
cyjnych,

– zapobieganie przemocy w rodzinie,
– zapobieganie demoralizacji i prze-

stępczości nieletnich,
– przeciwdziałanie zjawiskom pato-

logii społecznej,
– utrzymywanie kontaktów z ofiarami 

przestępstw i organizowanie doradz-
twa profilaktycznego dla tych osób,

– środki przymusu bezpośredniego,
– budowę, funkcjonowanie, przy-

dzielanie, użycie i przechowywa-
nie broni palnej,

O

Ogólnopolskie Zawody Policjantów Dzielnicowych
Dzielnicowy Roku

2013

DZIELNICOWY ROKU

Zwycięzcy poprzednich 
edycji konkursu:

sierż. Zbigniew Masiak
KWP Olsztyn (2003 r.)  

mł. asp. Przemysław Dąbrowski
KWP Katowice (2004 r.)

mł. asp. Karol Brożek
KWP Katowice (2005 r.)

st. post. Agnieszka Olejniczak
KWP Łódź (2006 r.)

mł. asp. Przemysław Budzowski
KWP Opole (2007 r.)



Występ chóru Zespołu Pieśni i Tańca Śląsk w trakcie I finału zawodów w 2003 r.

T E M AT N U M E RU

111 / 2 0 1 3

– wybrane elementy z tematyki le-
gitymowania, zatrzymania i prze-
szukiwania osób,

– zadania i taktykę pełnienia służby 
obchodowej,

– udzielanie pomocy i asysty orga-
nowi egzekucyjnemu,

– korzystanie z pomocy osób i in-
stytucji w trakcie realizacji zadań 
służbowych,

– kwalifikację zdarzeń mających po-
stać przestępstwa lub wykroczenia 
oraz postępowanie w sytuacji ich 
zaistnienia,

– udzielanie pierwszej pomocy 
przedlekarskiej,

– prawa człowieka i etyka zawodowa,
– kryminalistyczne aspekty pracy 

policjanta prewencji,
– formy i metody pracy operacyjnej 

policjanta dzielnicowego.
Symulacja – przyjęcie interesan-

ta obejmuje problematykę z zakre-
su prewencji, prawa oraz psycholo-
gii. Ocenie podlegają zaprezentowane 
umiejętności, w szczególności: ko-
munikacja werbalna i niewerbal-
na, tworzenie atmosfery życzliwości 
i pomocy obywatelom, radzenie sobie 
w sytuacjach trudnych, wskazywanie 
możliwych do zastosowania rozwią-
zań zgodnych z obowiązującymi prze-
pisami prawa i normami współżycia 
społecznego, propagowanie metod 
i sposobów unikania zagrożeń.

Z kolei przy zadaniu dotyczącym 
analizy dokumentu ocenie podlega 
umiejętność prawidłowego udoku-
mentowania czynności służbowych 
poprzez wskazanie błędów formal-
nych i merytorycznych w dokumen-
cie służbowym.

Dzieje zawodów
W tym miejscu warto sięgnąć pamię-
cią do początków konkursu. Pierwsza 
edycja zawodów odbyła się w Kato-
wicach w dniach 23-24 października 
2003 r. Honorowym patronem zawo-
dów był Minister Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji Krzysztof Janik, 
natomiast patronem zawodów Ko-
mendant Główny Policji generalny 
inspektor Antoni Kowalczyk.

Zawody składały się z pięciu konku-
rencji, które oceniały komisje sędziow-
skie. Powołany został również zespół 
ekspertów, w skład którego wchodził 

przedstawiciel Biura Służby Prewen-
cyjnej Komendy Głównej Policji oraz 
przedstawiciele szkół policyjnych. 
Pierwszy dzień zawodów obejmował 
test wiedzy, po którym następowały 
kolejno zadania praktyczne polegające 
na rozwiązywaniu sytuacji problemo-
wej, z jaką mogą się spotkać dzielnico-
wi podczas trwania służby, symulacja 
przyjęcia interesanta i symulacja zda-
rzenia w rejonie służbowym. Ostatnią 
konkurencję stanowiło strzelanie. Po-
nadto, podczas trwania zawodów, od-
były się spotkania zaproszonych go-
ści połączone ze zwiedzaniem szkoły, 
a także wystawami, między innymi 
prac twórców policyjnych wojewódz-
twa śląskiego, fotograficzną prezentu-
jącą dorobek Szkoły Policji w Katowi-
cach i promocyjną regionu śląskiego 
oraz wizytacja naszej szkoły przez Mi-
nistra Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji oraz Komendanta Głównego 
Policji. Miały również miejsce koncer-
ty chóru Zespołu Pieśni i Tańca Śląsk 
oraz Orkiestry Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Katowicach.

Druga edycja zawodów odbyła się 
w dniach 7-8 października 2004 r., 
w której honorowy patronat objął Mi-
nister Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji Ryszard Kalisz, natomiast 
patronem został Komendant Głów-
ny Policji generalny inspektor Leszek 
Szreder.

Ceremonia została uświetniona 
koncertem Żeńskiej Orkiestry Salono-
wej Holdingu Węglowego KWK Sta-
szic, wręczeniem pucharów i ufundo-

wanych nagród finansowych, a także 
rzeczowych.

Przebieg trzeciej edycji zawodów, 
która odbyła się w dniach 6-7 paź-
dziernika 2005 r. pod tym samym 
patronatem, był zbliżony do po-
przednich, z uwzględnieniem anali-
zy dokumentów, która obejmowała 
problematykę z zakresu czynności 
służbowych realizowanych przez 
dzielnicowego. Zadanie wymagało 
wychwycenia zarówno błędów for-
malnych jak i merytorycznych w spo-
rządzanej dokumentacji policyjnej.

Czwarta edycja zawodów odbyła 
się w dniach 5-6 października 2006 r. 
Patronat honorowy nad zawodami 
objął Minister Spraw Wewnętrznych 
i Administracji Ludwik Dorn, nato-
miast patronem zawodów był Komen-
dant Główny Policji Marek Bieńkow-
ski. Przebieg zawodów obejmował 
takie same konkurencje jak w po-
przedniej edycji. Zawody uświetnił 
spektakl w wykonaniu teatru środowi-
ska policyjnego i występy muzyczne. 

Kolejna, piąta edycja zawodów od-
była się 10 i 11 października 2007 r. 
pod patronatem Komendanta Główne-
go Policji inspektora Tadeusza Budzika.

W tym roku, w dniach 26-27 listo-
pada, po kilku latach przerwy, w ra-
mach szóstej edycji konkursu dziel-
nicowi znów będą się mogli zmagać 
w rozgrywkach o miano najlepszego 
Dzielnicowego Roku. 

Oprac. podkom. Magdalena Kubica, 
podkom. Bożena Węgrzyn

DZIELNICOWY ROKU
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 tym roku, po kilkuletniej 
przerwie, w Szkole Policji 

w Katowicach odbędzie się 
VI finał Ogólnopolskich Zawodów 
„Dzielnicowy Roku”. Porozmawiaj-
my zatem o dzielnicowym. Kim jest 
dzielnicowy w Policji angielskiej?
Każdy z dzielnicowych posiada tzw. 
PRZ, czyli profil rozwoju zawodo-
wego – dziennik, w którym ocenie 
przełożonego poddawane są osiąga-
ne przez niego wyniki. Głównym za-
daniem dzielnicowego jest rozwiązy-
wanie problemów (nie jednostkowe 
reakcje na zaistniałe zdarzenia), 
zbieranie informacji oraz wspiera-
nie społeczności. Dzielnicowi mogą 
również prowadzić niezbędne czyn-
ności w związku z przestępstwami 
i monitorować aktywność przestęp-
ców objętych szczególnym nadzorem.

Kluczowe zdania dzielnicowego to:
– zbieranie informacji (meldunki in-

formacyjne),
– interweniowanie w przypadku za-

kłócania porządku, przestępstw 
i wykroczeń wśród lokalnej spo-
łeczności, wspieranie jej poprzez 
rozwiązywanie problemów,

– stworzenie i wdrożenie planu dzia-
łań partnerskich we współpracy 
z innymi organami w odpowie-
dzi na lokalne priorytety ustala-
ne w trakcie debat społecznych,

– tworzenie elektronicznych baz z in-
formacjami o podejmowanych in-

Z inspektorem Andym Sullivanem z policji hrabstwa 
Cambridge rozmawia mł. insp. Dariusz Walczak

terwencjach oraz sposobie ich za-
kończenia,

– prowadzenie regularnych spotkań 
ze społecznością lokalną zgodnie 
ze wcześniej opracowanym har-
monogramem,

– stworzenie kontaktu ze społecz-
nością i popieranie wymiany in-
formacji,

– promowanie swojej pracy poprzez 
wykorzystywanie portali społecz-
nościowych, takich jak Facebook, 
Twitter itp.,

– monitorowanie i reakcja na wszel-
kie nieoczekiwane wydarze-
nia, które mogą mieć negatywny 
wpływ na społeczność.

To już kolejna Twoja wizyta w na-
szym kraju. Jaka jest Twoim zda-
niem polska policja? 
Polscy policjanci? Ci, których pozna-
łem to w większości oficerowie na 
kierowniczych stanowiskach, odpo-
wiedzialni za podwładnych. Byli bar-
dzo przyjaźnie nastawieni.

Nie miałem okazji poznać wielu 
policjantów, którzy pracują bezpo-
średnio w patrolu. 

Ci, których udało mi się spotkać 
to np. cztery policjantki w Warsza-
wie. Były zaskoczone faktem, że pod-
szedłem do nich chcąc porozmawiać. 
Jednocześnie muszę zaznaczyć, że 
rozmowa ze słuchaczami i młodzieżą 
w liceum przekonała mnie, że Polacy 

boją się rozmawiać z policją. Myślę, 
że to kwestia kultury i mentalności. 
Policjantki w Warszawie nie pozwo-
liły mi zrobić sobie z nimi zdjęcia, 
mimo, że jestem policjantem, a wraz 
ze mną byli polscy policjanci. Zasta-
nawiam się, jak zachowałyby się te 
dziewczyny, gdyby podszedł do nich 
zwykły obywatel i poprosił o wspól-
ne zdjęcie?

Z rozmowy ze słuchaczami Szkoły 
Policji w Katowicach wywnioskowa-
łem, że szkolenie podstawowe przy-
gotowuje policjantów do walki przede 
wszystkim z przemocą i doskonale 
to rozumiem. Ja jednak zawsze pod-
kreślam, że policjant nie tylko wal-
czy z przestępcami, ale także pomaga 
zwykłym obywatelom. Myślę, że takie 
ukierunkowanie policjantów na wal-
kę z przemocą może mieć wpływ na 
ich podejście do zwykłych ludzi, z któ-
rymi będą mieć w przyszłości do czy-
nienia. Ci ludzie oczekują pomocy, wy-
magają innego podejścia.

W dniu 19 września byłeś w KWP 
w Katowicach gościem zespołu po-
wołanego do opracowania nowej 
koncepcji służby dzielnicowego. 
Jaki powinien być polski dzielni-
cowy? 
Kandydata na dzielnicowego powin-
ny cechować:
– umiejętność rozwiązywania proble-

mów i nastawienie prospołeczne,

Od policjanta
ludzie oczekują
pomocy
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– chęć pomocy ludziom,
– komunikatywność,
– samodzielność,
– dobra wiedza o dzielnicy, w której 

miałby później pracować.

Czy nie zachodzi obawa, że dzielni-
cowy z tak ukształtowanymi zada-
niami będzie właściwie poza kon-
trolą przełożonego?
Wielkim wyzwaniem jest określenie 
granicy, która wskazałaby, czy dzielni-
cowy realizuje w stu procentach swo-
je zadania, czy też może jest doraźnie 
wykorzystywany do „załatwiania” in-
terwencji zleconych przez dyżurnego.

Pierwsze skrzypce w tej sytuacji 
odgrywa kierownik rewiru, który po-
winien wyjaśnić to z dyżurnymi. Za-
równo dzielnicowym, jak i ich prze-
łożonym należy stale przypominać, 
że dzielnicowy nie pełni funkcji do-
datkowego patrolu interwencyjnego. 
Należy również pamiętać, że specy-
ficznym recenzentem tego, co robi 
dzielnicowy jest również lokalna spo-
łeczność. Jeśli duża jej część nie po-
trafi wskazać, kto jest dzielnicowym, 
przez dłuższy czas nie miała z nim 
kontaktu, są to wskazówki jedno-
znacznie świadczące o jakości pracy 
dzielnicowego.

Kilka lat temu również zmieniali-
ście zasady służby dzielnicowego 
w Cambridge. Jak wyglądało wpro-
wadzanie tych zmian?
Policja hrabstwa Cambridge przeszła 
szereg zmian dotyczących roli i zadań 
dzielnicowych. Już we wczesnych la-
tach 90. ubiegłego wieku miasto Ely 
było prekursorem sektoryzacji. Póź-
niej ten model został wprowadzony 
na terenie całego hrabstwa. 

Całość sprowadzono wtedy do 
trzech tzw. podstawowych jedno-
stek dowodzenia (Basic Command 
Units – ich odpowiednikiem w pol-
skich warunkach jest komenda wo-
jewódzka – przypis autora) oraz po-
zostałych komend policji. Tworząc 
model współpracy dzielnicowych ze 
społecznościami lokalnymi w Cam-
bridge, utworzono wówczas 31 re-
wirów policyjnych, zamieszkiwanych 
średnio przez 24 tys. osób. 

Rewiry zostały stworzone w la-
tach 2004-2005 najpierw w oparciu 

o posterunki policji, później w opar-
ciu o „sektoryzację” działań policyj-
nych. Każda z trzech BCU określiła 
swoje własne rewiry dzielnicowych: 
południowa – 11, centralna – 12, na-
tomiast północna – 8 rewirów. Każ-
da z jednostek dowodzenia dołożyła 
wszelkich starań, aby granice utwo-
rzonych rewirów w jak największym 
stopniu pokrywały się z lokalnym po-
działem administracyjnym na para-
fie i dzielnice. 

Kiedy nie było to możliwe, kiero-
wano się kwestiami kluczowymi, ta-
kimi jak lokalny poziom przestęp-
czości, rodzaj i sposób załatwiania 
interwencji, liczba funkcjonariuszy 
na danym terenie mogących pełnić 
służbę dzielnicowego. 

Nowe zadania dla dzielnicowego 
wprowadzano stopniowo. Najpierw 
nową formułę służby dzielnicowego 
wprowadzono na jednym posterun-
ku. Ponieważ takie rozwiązanie zo-
stało pozytywnie ocenione, zmiany 
wprowadzano w kolejnych jednost-
kach. W ciągu kilku lat objęły całe 
hrabstwo. 

Chciałbym również podkreślić, że 
zmiany te wprowadzane były w ra-
mach ścisłej współpracy z miejsco-
wymi samorządami. Przez wiele lat 
tak kształtowaliśmy zadania dzielni-
cowego, że obecnie stał się on częścią 
lokalnej społeczności, a jego rolą jest 
rozwiązywanie wszystkich proble-

mów, które mają wpływ na szeroko 
pojęte bezpieczeństwo ludzi. 

Dzisiaj lokalna społeczność to 
świadome społeczeństwo, umiejące 
określić swoje oczekiwania w kwestii 
bezpieczeństwa swojej okolicy, po-
strzegające dzielnicowego jako part-
nera w rozwiązywaniu problemów 
w tym zakresie.

Ile czasu trwały zmiany w policji 
w Cambridge?
Zmiany rozpoczęto prawie 20 lat 
temu i był to proces długofalowy. 
Należało przekonać samych dziel-
nicowych, włączyć w proces zmian 
lokalne władze i nauczyć wszyst-
kich zainteresowanych takiej for-
muły współpracy. Przez ostatnie 
dwa lata, z uwagi na obecną polity-
kę oszczędności prowadzoną przez 
rząd brytyjski, policja hrabstwa 
Cambridge została zmniejszona do 
dwóch jednostek dowodzenia i ko-
mendy głównej. 

Niektóre jednostki musiały zrezy-
gnować z funkcji dzielnicowego, inne 
natomiast były w stanie utrzymać po-
licjantów w dzielnicy, lecz pod inną 
nazwą np. „oficer ds. rozwiązywania 
problemów”, „oficer terenowy” czy 
też w ramach tzw. „zespołów oddzia-
ływania”. Ci policjanci nadal realizują 
główne zadania związane z rozwią-
zywaniem problemów i zbieraniem 
informacji od społeczności. 

Andy Sullivan z grupą brytyjskich policjantów w czasie wizyty w Szkole Policji w Katowicach
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ształcenie policjantów odbywa się w ramach szko-
leń zawodowych oraz doskonalenia zawodowego, 

a szczegółowe warunki odbywania szkoleń zawo-
dowych oraz doskonalenia zawodowego zostały uregu-
lowane rozporządzeniem ministra właściwego w spra-
wach wewnętrznych.

Szkolenie zawodowe podstawowe
Jedynym obowiązkowym szkoleniem w policji, zgodnie 
z obowiązującymi unormowaniami, jest szkolenie za-
wodowe podstawowe. Prowadzi się je według jedno-
litego programu szkolenia zawodowego, przygotowu-
jącego policjantów do wykonywania podstawowych 
zadań służbowych. 

Szkole Policji w Katowicach do realizacji powierzono:
•	 szkolenie zawodowe podstawowe (oznaczenie kodo-

we – SZP). Kierowani są na nie policjanci, którzy prze-
szli pozytywnie procedurę związaną z przyjęciem do 

Szkoła Policji w Katowicach od początku swojej 
działalności kształci przede wszystkim policjantów pionu 
prewencji pełniących służbę w specyficznych warunkach 

dużych aglomeracji miejskich.

policji oraz złożyli ślubowanie policyjne, a także od-
byli w jednostkach macierzystych szkolenie z zakresu 
ochrony informacji niejawnych i posiadają „poświad-
czenie bezpieczeństwa” upoważniające ich do dostę-
pu do informacji niejawnych, oznaczonych klauzulą 
„poufne”. Szkolenie to przygotowuje policjanta (teore-
tycznie i praktycznie) do wykonywania zadań na sta-
nowisku w służbie prewencyjnej w komórkach orga-
nizacyjnych patrolowo-interwencyjnych i oddziałów 
prewencji policji;

•	 szkolenie zawodowe podstawowe dla policjantów 
absolwentów wybranych kierunków studiów oraz 
osób, które zaliczą z wynikiem pozytywnym test wiedzy 
obejmujący treści kształcenia wybrane ze szkolenia za-
wodowego podstawowego policjantów (oznaczenie ko-
dowe – SZPU). Na szkolenie to kierowani są policjanci 
absolwenci studiów wyższych o kierunku prawo, admi-
nistracja, bezpieczeństwo narodowe lub bezpieczeństwo 
wewnętrzne. Szkolenie kompleksowo przygotowuje po-

Szkoła Policji

K

Wydawca „Policyjnego Forum Szkoleniowego”
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licjanta do wykonywania zadań służbowych na poziomie 
podstawowym na stanowisku policjanta w służbie pre-
wencyjnej.

Doskonalenie zawodowe
Celem doskonalenia zawodowego jest nabywanie, aktuali-
zowanie, rozszerzanie oraz pogłębianie wiedzy i umiejęt-
ności zawodowych policjanta, wymaganych przy wykony-
waniu przez niego zadań służbowych. Po jego ukończeniu 
policjanci mogą uzyskać dodatkowe uprawnienia, w tym 
instruktorskie. Doskonalenie policjantów organizowa-
ne jest jako:
•	 doskonalenie centralne – przez szkoły policyjne i Wyż-

szą Szkołę Policji;
•	 doskonalenie lokalne – przez jednostki organizacyjne 

policji lub komórki organizacyjne tych jednostek;
•	 doskonalenie zewnętrzne – przez podmioty pozapoli-

cyjne.

Przez szkoły policyjne i WSPol doskonalenie centralne 
prowadzone jest w formie:
•	 kursów specjalistycznych;
•	 innych przedsięwzięć zapewniających realizację celów 

doskonalenia.

Szkoła Policji w Katowicach realizuje nastepujące kur-
sy specjalistyczne:

Kurs specjalistyczny 
dla policjantów podejmujących interwencje 
wobec osób agresywnych i niebezpiecznych 
(oznaczenie kodowe – ANI)
Na kurs kierowani są policjanci służby prewencyjnej, któ-
rzy w ramach swoich zadań służbowych podejmują inter-
wencje wobec osób agresywnych i niebezpiecznych. Kurs 
przygotowuje policjantów do rozpoznawania miejsc i sy-
tuacji przed podjęciem interwencji, zastosowania tech-
nik interwencji oraz zatrzymywania osób agresywnych 
i niebezpiecznych w pomieszczeniach lub poruszających 
się pojazdem.

Kurs specjalistyczny dla rzeczników 
dyscyplinarnych (oznaczenie kodowe – D)
Na kurs są kierowani policjanci pełniący lub przewidywa-
ni do pełnienia funkcji rzecznika dyscyplinarnego, a któ-
rych wiedza i umiejętności wymagają uzupełnienia. Kurs 
przygotowuje policjantów do prowadzenia czynności wy-
jaśniających i postępowania dyscyplinarnego.

Kurs specjalistyczny w zakresie współpracy 
z mediami (oznaczenie kodowe – DWM)
Kurs przeznaczony jest dla policjantów zajmujących stano-
wiska kierownicze, w szczególności dla kierowników jed-
nostek i komórek organizacyjnych policji oraz ich etato-
wych i nieetatowych zastępców, a także innych policjantów 

podinsp. Piotr Górnik

w Katowicach
Wydział Metodyki i Organizacji Szkolenia 

Szkoły Policji w Katowicach
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(z wyłączeniem oficerów prasowych), którzy w ramach 
wykonywanych obowiązków służbowych mają kontakty 
ze środkami masowego przekazu. Przygotowuje on do pra-
widłowego udzielania informacji mediom.

Kurs specjalistyczny dla dzielnicowych 
(oznaczenie kodowe – Dz)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy posiadają kwali-
fikacje zawodowe podstawowe i pełnią służbę na stano-
wisku dzielnicowego lub są przewidywani do służby na 
tym stanowisku. Przygotowuje on policjantów do wyko-
nywania zadań służbowych na stanowisku dzielnicowego.

Kurs specjalistyczny dla policjantów wykonujących 
zadania obronne (oznaczenie kodowe – DZO)
Policjant kierowany na kurs powinien m.in. posiadać mi-
nimum 5 lat służby w policji, wykonywać lub być prze-
widzianym do wykonywania zadań obronnych. Przygoto-
wuje on policjantów do wykonywania zadań obronnych 
w czasie pokoju i w czasie wojny.

Kurs specjalistyczny z zakresu taktyki i technik 
przesłuchań (oznaczenie kodowe – FBI)
Na kurs kierowani są policjanci służby kryminalnej i śled-
czej, którzy posiadają doświadczenie zawodowe w pra-
cy operacyjnej i dochodzeniowo-śledczej, nie mniejsze 
niż 4 lata i nie większe niż 20 lat. Przygotowuje on poli-
cjantów do sprawnego i skutecznego wykonywania za-
dań służbowych w prowadzeniu rozmów, przesłuchania 
świadka oraz podejrzanego.

Kurs specjalistyczny w zakresie zwalczania handlu 
ludźmi (oznaczenie kodowe – HL)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy m.in. realizują za-
dania związane ze zwalczaniem handlu ludźmi lub pro-
wadzą zajęcia dydaktyczne w tej dziedzinie. Przygoto-
wuje on policjantów do wykonywania zadań służbowych 
związanych ze zwalczaniem handlu ludźmi.

Kurs specjalistyczny dla służby dyżurnej jednostek 
organizacyjnych policji (oznaczenie kodowe – KSDyż.)
Na kurs specjalistyczny kierowani są policjanci, któ-
rzy m.in. spełniają kryteria określone w rozporzą-
dzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych i Administra-

cji z dnia 19 czerwca 2007 r. w sprawie wymagań 
w zakresie wykształcenia, kwalifikacji zawodowych 
i stażu służby, jakim powinni odpowiadać policjanci 
na stanowiskach komendantów Policji i innych sta-
nowisk służbowych oraz warunków ich mianowania 
na wyższe stanowiska służbowe (Dz. U. Nr 123, poz. 
857, z późn. zm.) i jednocześnie są policjantami mia-
nowanymi lub przewidywanymi w obsadzie stanowi-
ska kierowania. Przygotowuje on do wykonywania za-
dań służbowych na stanowisku dyżurnego jednostki, 
jego zastępcy oraz pomocnika dyżurnego poprzez na-
bywanie, aktualizowanie, rozszerzanie oraz pogłębia-
nie wiedzy i umiejętności zawodowych.

Kurs specjalistyczny obsługi Krajowego Systemu 
Informacyjnego Policji oraz wykorzystania 
zasobów informacyjnych Krajowego Centrum 
Informacji Kryminalnych w zakresie zagadnień 
operacyjno-dochodzeniowych 
(oznaczenie kodowe – KSIPK)
Na kurs kierowani są policjanci realizujący zadania zwią-
zane z obsługą systemu KSIP oraz KCIK ze szczególnym 
uwzględnieniem sprawdzeń i rejestracji. Kurs przygoto-
wuje policjantów do obsługi systemu KSIP oraz wykorzy-
stania zasobów informacyjnych systemu KCIK w zakresie 
zagadnień operacyjno-dochodzeniowych i posługiwania 
się policyjną pocztą elektroniczną.

Kurs specjalistyczny obsługi Krajowego Systemu 
Informacyjnego Policji w zakresie zagadnień 
prewencyjnych (oznaczenie kodowe – KSIPP)
Na kurs kierowani są policjanci realizujący zadania 
związane z obsługą systemu KSIP ze szczególnym 
uwzględnieniem modułu Ekran Dyżurnego i Policyjny 
Rejestr Imprez Masowych. Przygotowuje on policjan-
tów do obsługi systemu KSIP w zakresie zagadnień pre-
wencyjnych i posługiwania się policyjną pocztą elek-
troniczną.

Kurs specjalistyczny dla organizatorów lokalnego 
doskonalenia zawodowego w Policji 
(oznaczenie kodowe – LDZ)
Na kurs są kierowani policjanci z jednostek organizacyj-
nych policji realizujący zadania związane z organizacją 

Zajęcia z zabezpieczania miejsca zdarzenia Warsztaty metodyczno-szkoleniowe
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lokalnego doskonalenia zawodowego. Policjanci w ra-
mach kursu pogłębiają wiedzę i nabywają umiejętności 
z zakresu identyfikacji potrzeb szkoleniowych lokalnego 
doskonalenia zawodowego, planowania, programowa-
nia, organizacji oraz oceny i dokumentowania procesu 
lokalnego doskonalenia zawodowego.

Kurs specjalistyczny w zakresie metodyki 
nauczania dla osób prowadzących lokalne 
doskonalenie zawodowe 
(oznaczenie kodowe – MNL)
Na kurs są kierowani policjanci z jednostek organizacyj-
nych policji realizujący zajęcia w ramach lokalnego dosko-
nalenia zawodowego. Uczestnicy kursu pogłębiają wiedzę 
i nabywają umiejętności z planowania, programowania 
i przygotowania doskonalenia zawodowego lokalnego, 
formułowania i analizy celów kształcenia, organizacji 
procesu kształcenia, przygotowania i stosowania pomo-
cy dydaktycznych, stosowania zasad i metod nauczania 
oraz prowadzenia, oceny i dokumentowania zajęć.

Kurs specjalistyczny 
dla opiekunów realizujących zadania związane 
z adaptacją zawodową policjantów w okresie służby 
przygotowawczej (oznaczenie kodowe – ONP)
Na kurs specjalistyczny kierowani są policjanci, którzy 
będą pełnili funkcję opiekuna realizującego zadania 
związane z adaptacją zawodową policjantów w okresie 
służby przygotowawczej. Zapewnia on właściwe przy-
gotowanie policjantów wskazanych do pełnienia funkcji 
opiekunów służbowych policjantów z jednostek orga-
nizacyjnych policji w okresie służby przygotowawczej.

Kurs specjalistyczny 
dla policjantów pełniących funkcję oskarżyciela 
publicznego (oznaczenie kodowe – Osk. P.)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy wykonują albo są 
przewidywani do wykonywania zadań związanych z nad-
zorem nad czynnościami wyjaśniającymi i występowania 
w charakterze oskarżyciela publicznego w postępowaniu 
w sprawach o wykroczenia. Przygotowuje on policjan-
tów do realizacji zadań w zakresie dokonywania formal-
nej i merytorycznej oceny materiałów zgromadzonych 
w toku czynności wyjaśniających, wykonywania funkcji 

oskarżyciela publicznego w postępowaniu sądowym oraz 
sporządzania środka zaskarżania.

Kurs specjalistyczny dla policjantów realizujących 
czynności w postępowaniach administracyjnych 
(oznaczenie kodowe – Post. A)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy są przewidywani 
do realizacji lub realizują czynności w postępowaniu ad-
ministracyjnym, a których wiedza i umiejętności wyma-
gają doskonalenia. Pogłębia on teoretyczne i praktyczne 
przygotowanie policjantów do realizacji czynności w po-
stępowaniu administracyjnym.

Kurs specjalistyczny w zakresie udzielania 
pierwszej pomocy w warunkach działań specjalnych 
(oznaczenie kodowe – PPWDS)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy ukończyli szkole-
nie podstawowe, przeznaczeni są do wykonywania zadań 
w warunkach działań specjalnych oraz posiadają predys-
pozycje do udzielania pierwszej pomocy i wyrażają chęć 
rozwijania umiejętności w tym kierunku. Przygotowuje on 
policjantów do wykonywania zadań związanych z udzie-
laniem pierwszej pomocy poszkodowanym w warunkach 
działań specjalnych.

Kurs specjalistyczny z zakresu przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie (oznaczenie kodowe – PPwR)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy posiadają co naj-
mniej kwalifikacje zawodowe podstawowe i realizują 
zadania związane z koordynacją działań w ramach pro-
cedury przeciwdziałania przemocy w rodzinie albo pro-
wadzą doskonalenia lokalne w obszarze przemocy w ro-
dzinie. Przygotowuje on policjantów do wykonywania 
zadań służbowych związanych z koordynacją działań 
w ramach procedury zapobiegania przemocy w rodzi-
nie oraz prowadzenia doskonalenia zawodowego lokal-
nego z tego zakresu.

Kurs specjalistyczny w zakresie ujawniania, 
identyfikacji i zabezpieczenia mienia podlegającego 
zajęciu w postępowaniu przygotowawczym 
(oznaczenie kodowe – PPZM). 
Na kurs kieruje się policjantów służby kryminalnej. Przygo-
towuje on policjantów do wykonywania zadań służbowych, 

Służba w terenie Zajęcia w sali wykładowej
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polegających na ujawnianiu i identyfikacji składników 
majątkowych osób pozostających w zainteresowaniu po-
licji, dokonywania tymczasowego zajęcia mienia rucho-
mego oraz dokumentowania czynności w tym zakresie.

Kurs specjalistyczny dla policjantów-spottersów 
(oznaczenie kodowe – SPOT)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy przeszli pozytyw-
ną kwalifikację przeprowadzoną wspólnie przez woje-
wódzkiego koordynatora do spraw spottersów i psycho-
loga. Przygotowuje on policjantów do stałego kontaktu 
z kibicami, identyfikacji i przeciwdziałaniu zagrożeniom 
związanym z imprezami sportowymi, współpracy z pod-
miotami odpowiedzialnymi za bezpieczeństwo imprez 
sportowych oraz współpracy z policjantami innych ko-
mórek organizacyjnych.

Kurs specjalistyczny dla instruktorów w zakresie 
posługiwania się przedmiotami przeznaczonymi 
do obezwładniania osób za pomocą energii 
elektrycznej (oznaczenie kodowe – TASER)
Na kurs kierowani są policjanci, którzy w ramach swoich 
zadań służbowych będą prowadzić szkolenia w zakresie 
posługiwania się przedmiotami przeznaczonymi do obez-
władniania osób za pomocą energii elektrycznej. Skiero-
wani na kurs muszą posiadać uprawnienia instruktora 
taktyki i technik interwencji lub strzelań policyjnych (wy-
szkolenia strzeleckiego). Przygotowuje on policjantów do 
samodzielnego posługiwania się, prowadzenia zajęć oraz 
egzaminowania policjantów z posługiwania się przedmio-
tami przeznaczonymi do obezwładniania osób za pomo-
cą energii elektrycznej.

Kurs specjalistyczny w zakresie taktyki i technik 
interwencji (oznaczenie kodowe – TiTS)
Słuchaczami kursu mogą być policjanci, którzy ukończyli 
szkolenie zawodowe podstawowe, posiadają aktualne ba-
dania lekarskie, zaopiniowane jako „zdolny do służby na 
zajmowanym stanowisku”, posiadają aktualne zaświad-
czenie o zdanym teście sprawności fizycznej wystawione 
przez naczelnika wydziału kadr i szkolenia macierzystej 
KWP/KSP/SP, realizują lub są przewidywani do prowa-
dzenia w swoich jednostkach macierzystych doskonalenia 
zawodowego z taktyki i technik interwencji oraz przeszli 
z wynikiem pozytywnym postępowanie kwalifikacyjne. 
Przygotowuje on do samodzielnego prowadzenia zajęć 
oraz egzaminowania policjantów w zakresie sprawności 
fizycznej, taktyki i technik interwencji i umiejętności po-
sługiwania się pałką służbową.

Kurs specjalistyczny dla policjantów wykonujących 
czynności związane z konwojowaniem osób
Na kurs kierowani są policjanci z komórek właściwych 
do spraw konwojowania komend wojewódzkich policji 
oraz Komendy Stołecznej Policji. Program kursu ma na 
celu podniesienie poziomu wiedzy i umiejętności poli-
cjantów realizujących zadania związane z konwojowa-
niem lub doprowadzaniem osób. 

„Policyjne Forum Szkoleniowe” współtworzą:

Dane adresowe
Katowice, ul. Lompy 19, www.slaska.policja.gov.pl

Kierownictwo
Śląski Komendant Wojewódzki Policji 
– nadinsp. Krzysztof Jarosz,
I Zastępca Śląskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji 
– mł. insp. Zbigniew Klimus,
Zastępca Śląskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji 
– insp. Roman Rabsztyn,
Zastępca Śląskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji 
– mł. insp. Piotr Kucia.

Struktura organizacyjna
W śląskim garnizonie służy 11 tys. 645 policjantów, a za-
trudnionych jest 1224 pracowników korpusu służby cy-
wilnej i 913 pracowników policji.

W skład struktury wojewódzkiej wchodzi:
– 19 komend miejskich w: Bielsku-Białej, Bytomiu, Cho-

rzowie, Częstochowie, Dąbrowie Górniczej, Gliwicach, 
Jastrzębiu Zdroju, Jaworznie, Katowicach, Mysłowicach, 
Piekarach Śląskich, Rudzie Śląskiej, Rybniku, Siemia-
nowicach Śląskich, Sosnowcu, Świętochłowicach, Ty-
chach, Zabrzu i Żorach.

– 13 komend powiatowych w: Będzinie, Bieruniu, Cie-
szynie, Kłobucku, Lublińcu, Mikołowie, Myszkowie, 
Pszczynie, Raciborzu, Tarnowskich Górach, Wodzisła-
wiu Śląskim, Zawierciu i Żywcu.

Województwo
Śląskie zajmuje 14. miejsce w kraju pod względem obsza-
ru, a 2. pod względem liczby ludności. Na tym stosunkowo 
niedużym terytorium, wynoszącym 12 331 km kw. (3,9 % 
powierzchni Polski), żyje 4 626 400 mieszkańców. Na te-
renie województwa można wyróżnić 4 aglomeracje miej-
skie: górnośląską – o znaczeniu europejskim oraz bielską, 
częstochowską i rybnicką – o znaczeniu krajowym. Woje-
wództwo jest podzielone na 36 powiatów: 19 grodzkich 
i 17 ziemskich. Największą rolę administracyjną, gospodar-
czą i kulturową odgrywają miasta: Katowice, Sosnowiec, 
Bytom, Gliwice, Zabrze, Tychy i Chorzów. Rybnik, Bielsko-
-Biała i Częstochowa to stolice pozostałych subregionów.

Komenda Wojewódzka Policji w Katowicach



P R E Z E N TA C J E

191 / 2 0 1 3

Dane adresowe
Kraków, ul. Mogilska 109, www. malopolska.policja.gov.pl

Kierownictwo
Małopolski Komendant Wojewódzki Policji  
– nadinsp. Mariusz Dąbek,
I Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Krakowie
– insp. Marek Woźniczka,
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Krakowie
– mł. insp. Paweł Dzierżak,
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Krakowie
– insp. Jacek Fabisiak.

Struktura organizacyjna
Komenda Wojewódzka Policji w Krakowie wraz z jednost-
kami podległymi zatrudnia 7 251 policjantów przy stanie 
etatowym 7 787 (stan na 1.08.2013 r.). Ma w strukturze: 
– 17 komend powiatowych w: Bochni, Brzesku, Chrza-

nowie, Dąbrowie Tarnowskiej, Gorlicach, Krakowie, 
Limanowej, Miechowie, Myślenicach, Nowym Targu,  
Olkuszu, Oświęcimiu, Proszowicach, Suchej Beskidz-
kiej, Wadowicach, Wieliczce, Zakopanem

– 3 miejskie w: Krakowie, Nowym Sączu i Tarnowie,
– 54 komisariaty (2 specjalistyczne: autostradowy i wodny), 
– 8 posterunków w strukturach KPP/KMP 
– 9  posterunków w strukturach komisariatów.

Województwo
Obszar działania Komendy Wojewódzkiej Policji w Krako-
wie obejmuje położone na południu Polski województwo 
małopolskie, które zajmuje powierzchnię 15 182,79 km², 
co stanowi 4,9% powierzchni Polski i graniczy ze Sło-
wacją (z krajami preszowskim i żylińskim) na długości 
301,6 km na południu oraz z województwami: podkar-
packim na długości 177,9 km na wschodzie, śląskim na 
długości 273,4 km na zachodzie i świętokrzyskim na dłu-
gości 178,4 km na północy.

Województwo liczy 3 mln 354 tys. mieszkańców, ma 
22 powiaty, w tym 3 grodzkie i 19 ziemskich, 182 gminy 
i 61 miast. Pod względem liczby mieszkańców wojewódz-
two znajduje się na 4 miejscu w Polsce. Gęstość zaludnie-
nia jest tu jedną z najwyższych w kraju – 217 osób/km².

Komenda Wojewódzka Policji w Krakowie

Dane adresowe
Rzeszów, ul. Dąbrowskiego 30,
www.podkarpacka.policja.gov.pl

Kierownictwo
Podkarpacki Komendant Wojewódzki Policji
– nadinsp. Zdzisław Stopczyk,
I Zastępca Podkarpackiego Komendanta Wojewódzkiego
Policji
– insp. Kazimierz Mruk,
Zastępca Podkarpackiego Komendanta Wojewódzkiego
Policji
– insp. Andrzej Sabik,
Zastępca Podkarpackiego Komendanta Wojewódzkiego
Policji
– insp. Sławomir Szczupak.

Struktura organizacyjna
W skład garnizonu podkarpackiego wchodzą:
– 4 komendy miejskie w: Krośnie, Przemyślu, Rzeszowie 

i Tarnobrzegu
– 17 komend powiatowych w: Brzozowie, Dębicy, Jarosła-

wiu, Jaśle, Kolbuszowej, Lesku, Leżajsku, Lubaczowie, 
Łańcucie, Mielcu, Nisku, Przeworsku, Ropczycach, Sa-
noku, Stalowej Woli, Strzyżowie i Ustrzykach Dolnych.

Województwo
Województwo podkarpackie to jedno z 16 województw 
utworzonych w 1999 roku. Powstało poprzez scalenie 
ziem dawnego województwa rzeszowskiego sprzed 
1975 r. (z wyjątkiem powiatu gorlickiego), tj. województw 
przemyskiego i rzeszowskiego, oraz części krośnieńskie-
go, tarnobrzeskiego i tarnowskiego. Województwo zaj-
muje powierzchnię 17 846 km² (11 miejsce w kraju). Pod 
względem liczby mieszkańców (2 128 687 osób) znajdu-
je się na 9 miejscu w Polsce. Jest najdalej na południe wy-
suniętym województwem Polski.

Jest położone w południowo-wschodniej Polsce 
i graniczy: ze Słowacją (z krajem preszowskim) na 
długości 129,7 km na południu i z Ukrainą (z obwo-
dami lwowskim i zakarpackim) na długości 234,5 km 
na wschodzie.

Komenda Wojewódzka Policji w Rzeszowie
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Dane adresowe
Kielce, ul. Seminaryjska 12,  
www.swietokrzyska.policja.gov.pl

Kierownictwo
Świętokrzyski Komendant Wojewódzki Policji w Kielcach
– inspektor Jarosław Szymczyk, 
I Zastępca Świętokrzyskiego Komendanta Wojewódzkiego 
Policji w Kielcach 
– mł. insp. Rafał Kochańczyk,
Zastępca Świętokrzyskiego Komendanta Wojewódzkie-
go Policji w Kielcach 
– podinsp. Roman Sobczak,
Zastępca Świętokrzyskiego Komendanta Wojewódzkie-
go Policji w Kielcach 
– insp. Waldemar Wódkowski.

Struktura organizacyjna
Garnizon świętokrzyskiej policji w 2012 roku liczył 
3134 etaty policyjne i 656 cywilnych. W jego skład wcho-
dzą: Komenda Wojewódzka Policji w Kielcach, Komenda 
Miejska Policji w Kielcach i 12 komend powiatowych w: 
Busku-Zdroju, Jędrzejowie, Kazimierzy Wielkiej, Koń-
skich, Opatowie, Ostrowcu Świętokrzyskim, Pińczowie, 
Sandomierzu, Skarżysku-Kamiennej, Starachowicach, 
Staszowie, Włoszczowie.

Województwo
Województwo świętokrzyskie zajmuje powierzchnię 
11 710 km2. Na ziemi świętokrzyskiej mieszka blisko 
1 mln 300 tys. osób.

Część granic województwa jest naturalna – na połu-
dniowym wschodzie i wschodzie wyznacza je Wisła, na 
zachodzie Pilica. Prawie cały region (z wyjątkiem jednej 
z dzielnic Sandomierza) położony jest w lewostronnej 
części dorzecza Wisły.

Świętokrzyskie leży w obrębie Wyżyny Małopolskiej. 
Województwo składa się z 14 powiatów (w tym miasto na 
prawach powiatu Kielce) oraz 102 gmin. W tym z 5 gmin 
miejskich (Kielce, Ostrowiec Świętokrzyski, Starachowi-
ce, Skarżysko-Kamienna i Sandomierz), 26 gmin miejsko-
-wiejskich oraz 71 gmin wiejskich. 

Komenda Wojewódzka Policji w Kielcach

Dane adresowe
Wrocław, ul. Podwale 31-33,
www.dolnoslaska.policja.gov.pl

Kierownictwo
Komendant Wojewódzki Policji we Wrocławiu 
– insp. Wojciech Ołdyński,
I Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji 
– insp. Zygmunt Skwierawski, 
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji 
– insp. Artur Falkowski, 
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji 
– insp. Andrzej Łuczyszyn.

Struktura organizacyjna
Liczba zatrudnionych w garnizonie dolnośląskim (wg sta-
nu na 1.072013 r.) wynosiła 7345 policjantów i  1708 pra-
cowników cywilnych.

W strukturze jednostek podległych KWP we Wrocła-
wiu są:
– 4 komendy miejskie w: Jeleniej Górze, Legnicy, Wał-

brzychu i Wrocławiu 
– 22 komendy powiatowe w: Bolesławcu, Dzierżoniowie, 

Głogowie, Górze Śląskiej, Kłodzku, Lubaniu, Lubinie, 
Lwówku Śląskim, Miliczu, Oleśnicy, Oławie, Polkowi-
cach, Strzelinie, Środzie Śląskiej, Świdnicy, Trzebnicy, 
Wołowie, Ząbkowicach Śląskich, Zgorzelcu i Złotoryi.

– 54 komisariaty i 28 posterunków oraz 2 komisariaty 
specjalistyczne (wodny i kolejowy)

Województwo
Województwo dolnośląskie ze stolicą we Wrocławiu zo-
stało utworzone w 1999 roku z ziem poprzednich woje-
wództw wrocławskiego, legnickiego, jeleniogórskiego, 
wałbrzyskiego i części leszczyńskiego oraz kaliskiego. Jest 
położone na południowym zachodzie Polski, obejmuje 
zachodnią część historycznego Śląska, czyli Dolny Śląsk, 
a także Ziemię kłodzką, wschodnie Łużyce Górne oraz nie-
wielki skrawek historycznej Saksonii (Bogatynia i okolice).

Powierzchnia województwa wynosi 19 946 km², co 
stanowi 6,4% powierzchni Polski. Teren ten zamieszkuje 
2 914 362 osób, gęstość zaludnienia to 146,1 mieszk./km²

Komenda Wojewódzka Policji we Wrocławiu
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Dane adresowe
Opole, ul. Korfantego 2,
www.opolska.policja.gov.pl

Kierownictwo
p.o. Opolski Komendant Wojewódzki Policji
– insp. Irena Doroszkiewicz,
I Zastępca Opolskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji
– insp. Jan Lach,
p.o. Zastępca Opolskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji
– insp. Jacek Tomczak,
Zastępca Opolskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji
– insp. Zbigniew Białostocki.

Struktura organizacyjna
Garnizon opolski to 2333 funkcjonariuszy. W jego skład 
wchodzi 10 komend powiatowych w: Prudniku, Nysie, 
Głubczycach, Strzelcach Opolskich, Oleśnie, Kluczborku, 
Namysłowie, Brzegu, Krapkowicach i Kędzierzynie-Koź-
lu oraz jedna komenda miejska policji obejmująca swo-
im działaniem powiat opolski.  

Największą jednostką w województwie opolskim jest 
Komenda Miejska Policji w Opolu, która liczy 501 funk-
cjonariuszy. Największą Komendą Powiatową Policji jest 
nyska jednostka, w której służbę pełni 273 policjantów.

Województwo
Opolskie jest obecnie najmniejszym województwem 
w Polsce. Obejmuje obszar o powierzchni 9412 km² i li-
czy około miliona mieszkańców.

Region cechuje współdziałanie różnych kultur – pol-
skiej, czeskiej i niemieckiej. To sprawia, że mieszkańcy są 
otwarci na kontakty zagraniczne i wymianę doświadczeń. 
Wielu z nich pracuje w krajach Unii Europejskiej, głów-
nie w Niemczech, Austrii, Holandii i Belgii.

Województwo jest położone w południowo-zachodniej 
Polsce i graniczy z Czechami (z krajami morawsko-śląskim 
i ołomunieckim) na długości 192,4 km na południu oraz 
z województwami: dolnośląskim na długości 193,7 km 
na zachodzie, łódzkim na długości 56,2 km na północnym-
-wschodzie, śląskim na długości 230,9 km na wschodzie,  
wielkopolskim na długości 47,7 km na północy.

Dane adresowe
Łódź, ul. Lutomierska 108/112,
www.lodzka.policja.gov.pl 

Kierownictwo
Komendant Wojewódzki Policji w Łodzi
– insp. Dariusz Banachowicz,
I Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Łodzi 
do spraw kryminalnych
– insp. Dariusz Manowiecki,
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Łodzi
do spraw prewencji
– insp. Renata Kasprzyk-Papierniak,
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Łodzi 
do spraw logistyki
– Włodzimierz Kalinowski.

Struktura organizacyjna
Struktura łódzkiej policji to:

– 3 komendy miejskie w: Łodzi, Piotrkowie Trybunal-
skim i Skierniewicach,

– 19 powiatowych w: Bełchatowie, Brzezinach, Kutnie, 
Łasku, Łęczycy, Łodzi (Wschód), Łowiczu, Opocznie, 
Pabianicach, Pajęcznie, Poddębicach, Radomsku, Ra-
wie Mazowieckiej, Sieradzu, Tomaszowie Mazowiec-
kim, Wieluniu, Wieruszowie, Zduńskiej Woli i Zgierzu.
Ponadto w strukturach garnizonu łódzkiego funkcjo-

nują: Ośrodek Szkolenia Policji w Łodzi z siedzibą w Sie-
radzu, Oddział Prewencji Policji w Łodzi, Samodzielny 
Pododdział Antyterrorystyczny Policji w Łodzi, a także 
komisariat autostradowy. 

Na 31 grudnia 2012 r. liczba stanowisk policyjnych w wo-
jewództwie łódzkim wynosiła 6 368, a cywilnych 1 649.

Województwo
Województwo łódzkie obejmuje obszar o po-

wierzchni 18 218,95 km². Liczy 2 524 651 mieszkań-
ców (31.12.2012 r.). Graniczy z województwami: kujaw-
sko-pomorskim na północy, mazowieckim na północy 
i wschodzie, opolskim na południowym-zachodzie, ślą-
skim na południu, świętokrzyskim na południowym-
-wschodzie i wielkopolskim na zachodzie. 

Komenda Wojewódzka Policji w Opolu Komenda Wojewódzka Policji w Łodzi
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Nowoczesna strzelnica w OpoluKomisariat autostradowy otwarty

Ćwiczenia dolnośląskich i saksońskich antyterrorystów 

Uroczyste otwarcie 

strzelnicy odbyło 

się w dzień Święta Policji 

w Komendzie Wojewódz-

kiej Policji w Opolu.

Wstęgę przeciął Ko-

mendant Główny Policji 

nadinsp. Marek Działo-

szyński wraz z kierow-

Jak co roku na pola-

nie Wykus, położo-

nej w Puszczy Jodłowej, 

spotkali się 16 czerwca  

br. m.in. policjanci, przed-

stawiciele władz rządo-

wych, wojewódzkich i sa-

morządowych, żołnierze 

oraz harcerze. W ten spo-

sób po raz kolejny uczczo-

no życie i działalność 

majora Jana Piwnika „Po-

nurego”, który od 22 lat 

jest patronem policji świę-

tokrzyskiej. W czasie uro-

czystości odznaczeni zo-

stali policjanci, których 

rzetelna służba przyczyni-

ła się do wzrostu poszano-

wania prawa i wzmocnie-

nia autorytetu Policji.

W tym roku Honoro-

wą Odznaką „Ponure-

go” odznaczono starszego 

sierżanta Dawida Stani-

ka z Komisariatu Policji 

nictwem opolskiej policji 

i przedstawicielami władz 

samorządowych. Znajdu-

jący się tam sprzęt i opro-

gramowanie to najnowo-

cześniejsze rozwiązania.

Obiekt służył będzie 

policjantom całego woje-

wództwa opolskiego.

w Stąporkowie, który na-

rażając się na ogromne 

niebezpieczeństwo wy-

niósł z płonącego budyn-

ku niepełnosprawnego 

mężczyznę i  podinspek-

tora Grzegorza Grzesiaka 

z Laboratorium Kryminali-

stycznego KWP w Krako-

wie, który często wykony-

wał badania zlecone przez 

policjantów z Kielc, po-

święcając swój czas wolny, 

nawet w porze nocnej. 

Odznaka już od 19 lat 

jest przyznawana poli-

cjantom za wybitne  osią-

gnięcia.

Na zakończenie uro-

czystości, przy kapliczce-

-pomniku, złożone zostały 

kwiaty i zapalono znicze. 

Uroczystość uświetniła 

policyjna orkiestra z Ko-

mendy Wojewódzkiej Po-

licji w Katowicach.

Komendant Głów-

ny Policji nadinsp. 

Marek Działoszyński 

29 stycznia br. dokonał 

uroczystego otwarcia spe-

cjalistycznego Komisaria-

tu Policji Autostradowej 

w Gliwicach. 

Jest to największa i naj-

nowsza tego typu jednost-

ka w kraju. Będzie obsłu-

giwać śląskie odcinki A-1 

i A-4 oraz główne drogi 

położone w pobliżu au-

tostrad.

Poprawa bezpieczeń-

stwa i współpraca jed-

nostek policji w obsza-

rze pogranicza w zakresie 

wspólnej likwidacji zagro-

żeń terrorystycznych – to 

projekt realizowany przez 

dolnośląskich i saksoń-

skich policjantów, a współ-

finansowany ze środków 

unijnych. 

Jego podsumowanie 

i ćwiczenia współdziałania 

służb antyterrorystycznych 

dolnośląskiego SPAP i sak-

sońskiego SEK w obliczu 

aktu terrorystycznego, ne-

gocjacji policyjnych, odbicia 

uwięzionych zakładników, 

zatrzymania przestępców 

Jednostka mieści się 

w Gliwicach w rejonie 

skrzyżowania A-1 z DK-88. 

Obiekt w całości został 

wybudowany i wyposażo-

i neutralizacji materia-

łów wybuchowych, odby-

ły się 25 kwietnia br. na ta-

mie Zalewu Leśniańskiego, 

w powiecie lubańskim. 

Scenariusz ćwiczeń 

przewidywał, że na tere-

nie zachodniej części Sak-

sonii (Niemcy) doszło do 

napadu na bank. Kilku-

osobowa grupa sprawców 

ukradła pieniądze i wzię-

ła zakładników. Doszło 

do wymiany ognia z funk-

cjonariuszami tamtej-

szej policji. Sprawcy ucie-

kli z zakładnikami miejsca 

przestępstwa w kierun-

ku wschodnim. Niemieccy 

policjanci jednostki spe-

ny ze środków Generalnej 

Dyrekcji Dróg Krajowych 

i Autostrad. Stan etatowy 

jednostki wynosi 54 funk-

cjonariuszy. 

cjalnej rozpoczynają po-

ścig. Przestępcy infor-

mują, że mają materiały 

wybuchowe. Grożą zabi-

ciem zakładników. Ucie-

kają w kierunku obsza-

ru polskiego pogranicza. 

Działania taktyczne pro-

wadzone są jednocześnie 

z lądu, wody i powietrza. 

Policjanci są również przy-

gotowani do ewentual-

nej ewakuacji okolicznych 

mieszkańców. 

Realizacja projektu 

przyczyniła się do polep-

szenia współpracy dol-

nośląskich i saksońskich 

jednostek antyterrory-

stycznych.

KWP Katowice

KWP Wrocław

KWP Opole

KWP Kielce

Wykus – w sercu Gór Świętokrzyskich
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KWP Katowice

KWP Kraków

KWP Rzeszów

KWP Kielce

KWP Rzeszów

Policyjna orkiestra 

z Katowic obchodzi 

swoje 40-lecie. Z tej okazji 

wydała płytę „Policja Roz-

rywkowo”. 

18 lipca 2013 r. Ko-

mendant Główny Poli-

cji nadinsp. Marek Dzia-

łoszyński otrzymał z rąk 

kapelmistrza Orkiestry 

Komendy Wojewódz-

kiej Policji w Katowicach 

asp. Waldemara Skotar-

skiego złotą płytę pt. „Po-

licja Rozrywkowo”. Krą-

Z okazji Święta Poli-

cji nastąpiło uroczy-

ste otwarcie nowej siedzi-

by Komendy Powiatowej 

Policji w Staszowie. Nowe 

obiekty z pewnością przy-

czynią się do poprawy wa-

runków pracy i służby sta-

szowskich policjantów, ale 

także będą sprzyjały po-

prawie warunków obsługi 

obywateli.

Obecnie rzy ul. Armii 

Krajowej 10 znajduje się 

nie tylko biurowiec, ale 

także budynek sali narad, 

budynek garażowy, myjnia 

ręczna i obsługi codzien-

nej pojazdów z zapleczem 

Nowa siedziba 
Komendy Powiatowej Policji w Staszowie

socjalnym i agregatem 

prądotwórczym, kojce dla 

psów z zapleczem higie-

niczno-sanitarnym. Po-

wierzchnia użytkowa kom-

pleksu budynków wynosi 

blisko 2 700 m2.

Realizacja inwestycji 

adaptacji i budowy budyn-

ków przy ul. Armii Krajo-

wej 10 przeprowadzona 

była w ramach „Progra-

mu standaryzacji komend 

i posterunków Policji”. 

Wszystkie nowe pomiesz-

czenia staszowskiej ko-

mendy spełniają rygo-

rystyczne normy tego 

programu.

Płyta na 40-lecie policyjnej orkiestry

Podkarpacki Komen-

dant Wojewódzki Po-

licji nadinspektor Zdzi-

sław Stopczyk wziął udział 

2 sierpnia br. w uroczysto-

ściach obchodów 69. rocz-

nicy wybuchu Powstania 

Warszawskiego. 

Wraz z przedstawicie-

lami służb mundurowych 

żek ten został nagrany 

przez katowicką orkiestrę 

w związku z jubileuszem 

40-lecia jej istnienia. Jed-

na z 3 etatowych orkiestr 

w naszej policji, na swo-

jej nowej płycie umie-

ściła przede wszystkim 

standardy muzyki roz-

rywkowej i jazzowej.

Działająca od 40 lat or-

kiestra swoimi występami 

uświetnia różnego rodzaju 

uroczystości.

LITCAR w Przemyślu

Na terenie miasta i po-

wiatu przemyskiego 

policjanci przeprowadzi-

li we wrześniu br. działania 

„LITCAR”. 

Akcja miała na celu 

zwalczanie i ogranicza-

nie transgranicznej prze-

stępczości samochodowej. 

Funkcjonariusze skon-

trolowali blisko 150 po-

jazdów oraz kilka miejsc 

w pobliżu polsko-ukraiń-

skiej granicy, gdzie samo-

chody są parkowane, na-

prawiane lub złomowane.

Plebiscyt Policjant Roku 2013 rozstrzygnięty

W piątek 26 lipca br. 

na rynku w Starym 

Sączu odbyły się uroczy-

ste obchody Małopolskie-

go Święta Policji. Podczas 

uroczystości wręczono 

również wyróżnienia dla 

policjantów, którzy zwy-

ciężyli w plebiscycie „Poli-

cjant Roku 2013”.

Najwięcej głosów (1204) 

i tytuł Policjanta Roku 

otrzymał aspirant sztabo-

wy Robert Knapik z komi-

sariatu VIII w Krakowie. 

Kolejne miejsca w plebiscy-

cie „Gazety Krakowskiej” 

i Komendy Wojewódzkiej 

Policji w Krakowie zajęli: 

–  2. miejsce – starszy 

sierżant Łukasz Dudzik 

ze Świątnik Górnych pod 

Krakowem (1091 gło-

sów),

– 3. miejsce – aspirant 

Tomasz Warot ze Świątnik 

Górnych pod Krakowem 

(1080 głosów)

–  4. miejsce – aspirant 

sztabowy Paweł Karp, kie-

rownik posterunku poli-

cji w Lipinkach, który zgro-

madził 941 głosów. 

złożył kwiaty pod Pomni-

kiem Żołnierzy Armii Kra-

jowej przy ulicy Szopena 

w Rzeszowie.

W 69. rocznicę Powstania Warszawskiego
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czasach władzy ludowej po-
magała tę tożsamość podtrzy-

mywać przeciwko wszechobec-
nemu kłamstwu. W chwili obecnej 
pamięć o niej służy budowaniu spo-
łecznego przekonania, że służba oj-
czyźnie jest czymś podniosłym, choć 
ma niekiedy swoją wielką cenę. Obo-
wiązkiem narodu jest pamiętać o tych, 
którzy w imię tej służby oddali, co 
mieli najcenniejsze – własne życie.

4 kwietnia 2013 r. na terenie Szko-
ły Policji w Katowicach, pod patro-
natem Komendanta Głównego Poli-
cji, odbyła się konferencja naukowa 
pn. „70. rocznica ujawnienia zbrodni 
katyńskiej 1943-2013”, której orga-
nizatorami były: Katowicki Oddział 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia „Ro-
dzina Policyjna 1939 r.” i Szkoła Po-
licji w Katowicach przy współpracy 
Śląskiego Oddziału Straży Granicznej 
w Raciborzu oraz Katowickiego Od-
działu Instytutu Pamięci Narodowej.

Zbrodnia katyńska jest jednym z kluczowych punktów 
współczesnej polskiej tożsamości historycznej. 

W konferencji wzięli udział zapro-
szeni goście, przedstawiciele władz 
wojewódzkich i samorządowych, ofi-
cerowie Wojska Polskiego, funkcjo-
nariusze Straży Granicznej i Straży 
Więziennej, przedstawiciele ducho-
wieństwa, stowarzyszeń, młodzież 
z klas mundurowych szkół średnich 
oraz przedstawiciele mediów.

Konferencja rozpoczęła się uro-
czystym złożeniem wiązanek kwia-
tów i zapaleniem zniczy pamięci 
pod tablicą upamiętniającą funk-
cjonariuszy Policji Województwa 
Śląskiego, zamordowanych wiosną 
1940 r. przez NKWD na wschodzie 
oraz pod tablicą patrona auli Szko-
ły Policji w Katowicach podinspek-
tora Piotra Urbańczyka. Następnym 
punktem konferencji było uroczyste 
wręczenie okolicznościowych monet 
Narodowego Banku Polskiego wy-
emitowanych z okazji 70. rocznicy 
zbrodni katyńskiej.

Wśród uhonorowanych osób, za 
szczególne zasługi w wolontariacie 
na rzecz pamięci o ofiarach zbrodni 
katyńskiej, wyróżnieni zostali:
•	 insp. Jarosław Kaleta – Komendant 

Szkoły Policji w Katowicach,
•	 Maria Nowak – Prezes Ogólnopol-

skiego Stowarzyszenia „Rodzina 
Policyjna 1939 r.”,

•	 Jerzy Urbańczyk – Przewodniczą-
cy Katowickiego Oddziału „Rodzi-
ny Policyjnej 1939 r.”,

•	 ks. prałat Henryk Zganiacz,
oraz członkowie stowarzyszenia:
•	 Czesława Bagińska,
•	 Henryka Urbańczyk,
•	 podkom. Katarzyna Grześkowiak,
•	 Urszula Pala,
•	 Hubert Szymkowiak,
•	 Marcin Kania.

Chwilę później rozpoczęła się część 
wykładowa konferencji, podczas któ-
rej zaproszeni goście mieli okazję 
wysłuchać referatów wygłaszanych 
przez członków Stowarzyszenia „Ro-
dzina Policyjna 1939 r.”, historyków 
z Instytutu Pamięci Narodowej oraz 
prelegentów ze Szkoły Policji w Kato-
wicach i Straży Granicznej w Racibo-
rzu. Po konferencji goście zostali za-
proszeni do zwiedzania sali tradycji 
Szkoły Policji w Katowicach.

Duża frekwencja i zaangażowanie 
uczestników konferencji jest jednym 
z czytelnych sygnałów świadczących 
o wzroście zainteresowania historią 
Policji II RP, udziałem jej funkcjona-
riuszy w II Wojnie Światowej, a tak-
że ich losem w aspekcie zbrodni ka-
tyńskiej. Jest to zatem dobry czas, by 
odkrywać na nowo, a następnie na-
uczać i przypominać wszystkim hi-
storię tej formacji – tym bardziej, że 
wiedza taka pomaga inspirować do 
działania na rzecz wspólnego dobra, 
a ponadto, co znamienne dla szkol-
nictwa policyjnego, pomaga budować 
etos zawodu policjanta.

Na zaproszenie organizatorów 
w konferencji wzięli udział rekon-
struktorzy policyjni ze Stowarzy-
szenia Rekonstrukcji Historycznej 
„Policja Województwa Śląskiego 
1922-1939” z Gliwic oraz Grupy Re-
konstrukcji Historycznej „VII Okręg 
Policji Państwowej” z Nowego Targu, 
którzy wystąpili w umundurowaniu 
historycznym. 

70 rocznica
ujawnienia zbrodni katyńskiej

W

Grzegorz Grześkowiak 
Zarząd Ogólnopolskiego Stowarzyszenia  

„Rodzina Policyjna 1939 r.” w Katowicach

Konferencja w dniu 4 kwietnia 2013 r. w auli im. podinsp. PWŚ Piotra Urbańczyka w Szko-
le Policji w Katowicach
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 spotkaniu wzięli udział 
Świętokrzyski Komendant 

Wojewódzki Policji insp. Ja-
rosław Szymczyk oraz zaproszeni 
goście, m.in.: Wojewoda Świętokrzy-
ski Bożentyna Pałka-Koruba, biskup 
pomocniczy diecezji kieleckiej Ma-
rian Florczyk, Świętokrzyski Kurator 
Oświaty Małgorzata Muzoł, posłowie 
ziemi świętokrzyskiej oraz przedsta-
wiciele samorządów i instytucji od-
powiedzialnych za bezpieczeństwo.

Podczas konferencji zaprezento-
wano spoty społeczne zrealizowa-
ne w naszym województwie przez 
Wydział Ruchu Drogowego KWP 
w Kielcach przy wsparciu Krajowe-
go Centrum Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego. Na inauguracji prezen-
towanych spotów obecna była Aga-
ta Wróblewska, dyrektor Krajowe-
go Centrum Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego. Przesłaniem spotów jest 
propagowanie bezpiecznych zacho-
wań pieszych. Wykorzystano także 
nagrania z policyjnych wideoreje-
stratorów ukazujące brawurę i lek-
komyślność kierowców. Naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w Kielcach 
nadkom. Tomasz Sołtysik wskazał te 
nieodpowiedzialne zachowania jako 
główne przyczyny wypadków dro-
gowych. Przedstawił również stan 
bezpieczeństwa na drogach woje-
wództwa świętokrzyskiego w ciągu 
ostatnich 10 lat.

Pod koniec stycznia 2013 roku 
w Komendzie Wojewódzkiej Policji 
w Kielcach odbyła się konferencja 

inaugurująca ogłoszenie bieżącego 
roku „Rokiem pieszego”. 

Z danych wynika, że w tym okre-
sie odnotowano ponad 20 000 wy-
padków drogowych, w których zgi-
nęło 2 400 osób, w tym 981 pieszych. 
Co prawda liczba ofiar śmiertelnych 
na świętokrzyskich drogach wciąż ma-
leje, jednak w dalszym ciągu utrzy-
muje się na niebezpiecznie wysokim 
poziomie. Właśnie w celu poprawy 
bezpieczeństwa, a w szczególności 
pieszych użytkowników dróg, Święto-
krzyski Komendant Wojewódzki Poli-
cji w Kielcach insp. Jarosław Szymczyk 
ogłosił 2013 rok, „Rokiem pieszego 
województwa świętokrzyskiego”.

W czasie konferencji wskazano na 
dalszą potrzebę prowadzenia przez 
świętokrzyskich policjantów akcji 
kontrolno-pomiarowych, działań 
profilaktycznych oraz współpracy na 
rzecz poprawy bezpieczeństwa z lo-
kalnymi samorządami i instytucjami.

Debaty społeczne
W ramach podjętych inicjatyw akcji 
„2013 – rokiem pieszego” w I kwar-
tale br. odbyły się także liczne spo-
tkania – debaty z mieszkańcami zie-
mi świętokrzyskiej. W spotkaniach 
udział wzięli przedstawiciele władz 
samorządowych, przewodniczący rad 
osiedlowych, nauczyciele, uczniowie, 
mieszkańcy powiatów oraz przedsta-
wiciele lokalnych mediów. Uczestni-
cy spotkań mieli możliwość obejrzeć 
prezentacje multimedialne, spoty 
społeczne i nagrania z wideorejestra-

torów. Po burzliwych wystąpieniach 
przedstawiano dalsze wnioski do re-
alizacji w najbliższym czasie. Podkre-
ślono również, potrzebę noszenia od-
blasków przez wszystkich pieszych, 
nie tylko tych najmłodszych.

Zaproponowano pomysł opraco-
wania i wysłania wspólnego listu-
-apelu do producentów markowych 
ubrań o umieszczanie na odzieży od-
blaskowych elementów zwiększają-
cych widoczność osób je noszących. 

Zwrócono uwagę na edukację ro-
dziców pod kątem bezpiecznych za-
chowań w ruchu drogowym oraz 
zwrócenie uwagi dorosłym, że to oni 
dają przykład dzieciom. 

W czasie spotkań uczestnikom roz-
dawano kamizelki odblaskowe, by mo-
gli świecić przykładem w poprawie 
bezpieczeństwa wśród niechronio-
nych uczestników ruchu drogowego.

Podsumowując przeprowadzone 
debaty, należy wskazać wyciągnięte 
z niej najważniejsze wnioski:
– polepszenie infrastruktury dro-

gowej, szczególnie jeśli chodzi 
o chodniki, utwardzone pobocza,

– prawidłowe oznakowanie miejsc, 
gdzie pojawiają się najczęściej oso-
by piesze,

– działania profilaktyczne policji 
w szkołach, na drogach np. po-
przez wręczanie elementów od-
blaskowych,

– wyposażenie pieszych w odblaski,
– konsekwentne sprawdzanie stanu 

W

Rok pieszego 
w województwie 

świętokrzyskim
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technicznego pojazdów przez po-
licjantów, szczególnie elementów 
dotyczących układu hamulcowe-
go, ogumienia,

– współpraca policji, Kościoła, samo-
rządu terytorialnego i straży miej-
skiej na rzecz bezpieczeństwa pie-
szych.

Statystyki
Po 6 miesiącach trwania akcji, policyj-
ne statystyki odnotowały spadek liczby 
wypadków ze skutkiem śmiertelnym.

W 2012 roku od 01 stycznia do 
30 czerwca w 625 wypadkach śmierć 
poniosło 55 osób, w tym 22 pieszych. 
W analogicznym okresie roku 2013 
w 542 wypadkach zginęło 47 osób, 
z czego 17 to piesi użytkownicy dróg. 
Analizując przyczyny wypadków moż-
na stwierdzić, że cała siedemnastka 
pieszych nie nosiła elementów odbla-
skowych. Być może, gdyby osoby te 
miały przy sobie elementy odblaskowe, 
kierujący mogliby je w porę zauważyć. 

Dlatego jeszcze raz świętokrzyska 
policja wskazuje na potrzebę nosze-
nia odblasków przez wszystkich pie-
szych, nie tylko tych najmłodszych, ale 
również starszych. Z ustaleń wynika, 
że zostało potrąconych pięć osób le-
żących na jezdniach, dwie porusza-
ły się nieprawidłową stroną drogi. 
W wypadkach zginęło także dwulet-
nie dziecko, które wbiegło na jezdnię, 
wprost pod nadjeżdżający samochód. 
Niestety dwójka pieszych została po-
trącona na przejściu dla pieszych. Nie-
trzeźwi kierujący byli sprawcami wy-
padków, w których zginęły 3 osoby.

Przedstawiona statystyka poka-
zuje, że wiele z tych tragedii można 
byłoby uniknąć, gdybyśmy wszyscy – 
piesi i kierujący zadbali o bezpieczeń-
stwo, traktując drogę jako miejsce, 
w którym obowiązują zasady ograni-
czonego zaufania i wiele na tej drodze 
zależy właśnie od nas samych. Prze-
strzegajmy więc zasad ruchu dro-
gowego. W ten sposób zwiększymy 
swoje bezpieczeństwo oraz bezpie-
czeństwo innych osób.

Apelujemy także do pieszych 
o zwracanie baczniejszej uwagi na po-
ruszające się pojazdy i dalekowzrocz-
ność w swoim zachowaniu. 

opr. Ewa Jurkiewicz Na spotkaniu z mieszkańcami

Pogadanki o bezpieczeństwie na drodze odbywały się również w szkołach i przedszkolach
Fo

t. 
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raz z rozwojem cywilizacji 
samodzielne działanie jed-

nostki ludzkiej zostało zastą-
pione przez działanie wspólnot, by 
następnie przeobrazić się w dzi-
siejszych czasach w ochronę osób 
przez wysoce wyspecjalizowane in-
stytucje państwowe (np. wojsko, 
służby policyjne i ratownicze). Czy 
dzisiaj, w dobie niesamowitego roz-
woju techniki i możliwości jej uży-
cia, ważne jest odwoływanie się do 
obywatela (mieszkańca dysponują-
cego przeciętną wiedzą) jako pod-
miotu mogącego wesprzeć działania 
instytucji państwowych, w tym poli-
cji w przedsięwzięciach poprawiają-
cych bezpieczeństwo?

Rola policji
Polskie regulacje prawne nakłada-
ją na państwo obowiązek dbania 
o bezpieczeństwo wewnętrzne pań-

Od zarania dziejów człowiek był zmuszony do działania 
w sytuacjach zagrożenia, w okolicznościach, w których 
istniała potencjalna możliwość utraty przez niego dóbr 

szczególnie cenionych (życia, zdrowia, mienia itp.)

stwa i jego obywateli (patrz – art. 
5 i 146 Konstytucji Rzeczypospoli-
tej Polskiej1). W tym zakresie szcze-
gólna rola przypada policji, instytucji 
chroniącej bezpieczeństwo ludzi oraz 
utrzymującej bezpieczeństwo i po-
rządek publiczny2. Zadania instytucji 
wykraczają zdecydowanie poza ramy 
zwalczania przestępczości. W sytu-
acji zagrożenia policja podejmuje da-
leko szersze przedsięwzięcia, rów-
nież o charakterze zabezpieczającym 
i ratowniczym3. Jeszcze dziś słyszy-
my opinie, że państwo („silne pań-
stwo”) potrafi poprzez swoje orga-
ny samodzielnie zadbać o obywateli, 
bez angażowania tych ostatnich w ja-
kiekolwiek działania. Takie stanowi-
sko odbiera obywatelom rolę świado-
mego podmiotu współdecydującego 
o swym bezpieczeństwie, a sztywne 
przypisywanie ról społecznych jest 
archaizmem mającym korzenie bar-

dziej w starożytności niż w czasach 
nam współczesnych4.

Czy dziś policja jest w stanie re-
alizować swoje zadania samodziel-
nie, bez oglądania się na partnera 
społecznego? Czy powinna do tego 
zmierzać? Oczywiście nie. Przestęp-
stwa nadal istnieją, w wypadkach 
komunikacyjnych giną tysiące lu-
dzi (w latach 2006-2010 ginęło na 
polskich drogach ponad 24 tysiące 
osób5). Do znanych od dawna zagro-
żeń dochodzą nowe, np. naturalne 
(zmiany klimatyczne, wcześniej nie-
znane zakażenia), jak i cywilizacyj-
ne (np. terrorystyczne). Dzisiejsza 
sytuacja w walce o bezpieczeństwo 
jest tak złożona, że wymaga wpro-
wadzania przez policję nowych ra-
cjonalnych rozwiązań, wsparcia 
działań policyjnych przez podmio-
ty zewnętrzne, częstokroć dotych-
czas niedoceniane.

podinsp. Robert Gwardyński
zastępca naczelnika Wydziału Prewencji KWP         

we Wrocławiu

podkom. Aneta Sosnowska
ekspert Wydziału Prewencji KWP  

we Wrocławiu

Społeczność lokalna
jako partner policji w ochronie bezpieczeństwa

W
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Od wielu lat policja współpracu-
je z innymi instytucjami państwo-
wymi, samorządami i organizacjami 
społecznymi, co przynosi korzyści 
dla poprawy bezpieczeństwa6. We 
wspólnie podejmowanych przedsię-
wzięciach dochodzi do synergii, efek-
ty są lepsze niż suma efektów działań 
samodzielnych poszczególnych pod-
miotów7. Czy jednak partnerem dla 
policji może być pojedynczy miesz-
kaniec lub mała niesformalizowana 
grupa mieszkańców? Tak. Poniżej zo-
staną przedstawione niektóre z argu-
mentów uzasadniających tę zdecydo-
waną odpowiedź.

Argument 1. 
Policja nie może być wszędzie, 
a przez to nie jest w stanie wszędzie 
i natychmiast reagować. W większo-
ści przypadków pierwszymi na miej-
scu zdarzenia są zwykli obywatele, 
będący ofiarami lub też świadkami 
zdarzeń niebezpiecznych (np. prze-
stępstw, wypadków, katastrof). To 
oni udzielają pomocy, zabezpieczają 
miejsce, przekazują ważne informa-
cje o zdarzeniu policji lub też innym 
wyspecjalizowanym służbom, stra-
ży i inspekcji8.

Argument 2. 
Przeciętny obywatel, nie posiadający 
podstawowej (niezbędnej w danych 
okolicznościach) wiedzy i umiejętno-
ści w zakresie odpowiedniego postę-
powania w sytuacji zagrożenia może 
zainicjować zdarzenie o tragicznych 
skutkach. Na uwagę zasługuje fakt, 
że nawet jedna nieprzygotowana do 
czynności osoba pośród wielu przy-
gotowanych stanowi istotne zagroże-
nie w dających się przewidzieć oko-
licznościach. Błędne lub lekkomyślne 
postępowanie może dotyczyć sytuacji 
związanych z np. wypadkami komuni-
kacyjnymi (pozostawienie na drodze 
obiektów, pojazdów w czasie udziela-
nia pomocy9) lub sytuacjami zagroże-
nia terrorystycznego (otwieranie pa-
kunków z ładunkiem wybuchowym10).

Argument 3. 
Właściwie ukształtowany, przygo-
towany do działań obywatel w sytu-
acji niebezpiecznej (pożary, powo-
dzie, atak terrorystyczny) nie utrudni 

działań służbom policyjnym i ratun-
kowym. Będzie mniej podatny na 
wpływ tłumu, nie będzie poddawał 
się panice i można oczekiwać, że ze 
zrozumieniem i zaufaniem będzie 
stosował się do poleceń władz. Brak 
przygotowania obywateli, przera-
żonych niebezpieczeństwem może 
spowodować poddanie się przez nich 
wpływowi „tłumu psychologiczne-
go” [G. Le Bon11] i konformizmowi 
[E. Aronson12]. Jako, że podstawą 
działania takiego tłumu są emocje, 
a nie racjonale myślenie, może on być 
mniej podatny na wydawane przez 
instytucje państwowe, w tym policję, 
polecenia i komunikaty13.

Argument 4. 
Badania nad zachowaniami ludzi, 
którzy znaleźli się w sytuacjach 
szczególnie niebezpiecznych (wywo-
łujących stres traumatyczny14) wska-

zują, że pierwszymi, do których po-
szkodowani zwracają się o pomoc są: 
najbliżsi, rodzina, znajomi, na końcu 
zaś organizacje i instytucje państwo-
we. To zjawisko nie zna granic. Zna-
ne jest zarówno w USA (np. w czasie 
wystąpienia tornada) jak i w Polsce 
(np. w czasie wystąpienie wielkich 
powodzi) 15.

Argument 5. 
To działa! Znamy przypadki, w któ-
rych przeciętni mieszkańcy, zaskocze-
ni gwałtowną sytuacją, prawidłowo 
udzielają pomocy poszkodowanym, 
zabezpieczają miejsce zdarzenia, in-
formują władze o niebezpieczeń-
stwie. Dotyczy to zdarzeń o różnej 
skali. Od wypadku drogowego przez 
pożar do katastrofy komunikacyjnej. 
Niech za przykład posłuży działanie 
społeczności lokalnej w związku z ka-
tastrofą kolejową w Chałupkach pod 
Szczekocinami. W czasie sesji Sejmi-

ku Województwa Śląskiego burmistrz 
Szczekocin powiedział „Dziękuję za 
wszystkie słowa uznania kierowane 
pod adresem mieszkańców gminy 
Szczekociny, którzy bezinteresownie 
i odpowiedzialnie udzielali pomocy 
osobom poszkodowanym w kata-
strofie kolejowej w Chałupkach. (…) 
W tym dniu wszyscy mieszkańcy Cha-
łupek, Goleniów, Szczekocin zdali ży-
ciowy egzamin zachowania obywa-
telskiego. Jestem dumny z tej godnej 
podziwu postawy mieszkańców” 16.

Edukacja dla bezpieczeństwa
Powyżej przedstawiono tylko część 
z argumentów przemawiających za 
tym, że obywatele powinni być trak-
towani jako ważny element systemu 
ochrony bezpieczeństwa. Oczywi-
ście, że przeciwnicy tego stwierdze-
nia znajdą wiele kontrargumentów, 
opisujących niewłaściwe, nieodpo-

wiedzialne działanie mieszkańców. 
Jednak są one tym mocniejsze, im 
bardziej dotyczą sytuacji związanych 
z nieprzygotowanymi do czynności 
ludźmi. Przypominają negatywną 
ocenę kowala, który nie może pod-
kuć konia, nie dodając, że kowal nie 
ma odpowiednich narzędzi (gumo-
wy młotek?).

Człowiek nieprzygotowany do 
działania w sytuacji trudnej (wyma-
gającej zastosowania niestandardo-
wych, niecodziennych rozwiązań), 
a tym bardziej działający pod presją 
utraty dóbr przez siebie cenionych 
(życia, zdrowia, mienia, wolności itp.) 
popełnia błędy wynikające z natury 
ludzkiej (tak fizycznej jak i psychicz-
nej). Do trudności towarzyszących 
działaniu w sytuacji trudnej zaliczamy 
deprywacje, przeciążenia, utrudnie-
nia, sytuacje konfliktowe oraz zagro-
żenia”17. Człowiek zagrożony, poszu-
kujący (nieskutecznie) rozwiązania 

Straszenie ludzi bez zaproponowania im sensownego 
sposobu postępowania wywołuje stan wzmożonego 

lęku, nie prowadząc do konstruktywnego działania
E. Aronson
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przeżywa frustrację, działa w sytu-
acji stresu. Stres ogranicza logiczne 
myślenie, kreatywność, szersze spoj-
rzenie na problem, poszukiwanie in-
nych rozwiązań (myślenie lateralne) 
zapamiętywanie itp.18 Bezradność, 
dezorientacja człowieka prowadzi do 
irracjonalnego postępowania, powie-
lania postępowania grupy, wybuchu 
paniki lub agresji19. Jego możliwości 
obronne obniżają się20.

Jak przygotować człowieka do 
działania w sytuacji zagrożenia, 
co uczynić, by stał się wartościo-
wym partnerem dla instytucji pań-
stwowych, w tym Policji, w zakresie 
ochrony bezpieczeństwa? Odpowiedź 
jest krótka – edukować. Uczyć, a po-
przez to zmieniać jego zachowanie, 
kształtować jego świadomość, ogra-
niczać wpływ stresu.

Edukacja dla bezpieczeństwa nie 
jest iluzorycznym pomysłem, jest 
faktem istniejącym w kulturze eu-
ropejskiej od starożytności, a teraz 
otrzymującym nowy, modernistycz-
ny wymiar21. Wychowanie dla bezpie-
czeństwa to w najmniejszym stopniu 
śpiewanie piosenek i rysowanie po-
licjantów, to również nie samo prze-
kazywanie informacji o zagrożeniach 
i zdarzeniach (co czynią dzisiejsze 
media, żądne krwi i sensacji). „Stra-
szenie ludzi bez zaproponowania im 
sensownego sposobu postępowania 
wywołuje stan wzmożonego lęku, nie 
prowadząc do konstruktywnego dzia-
łania” [E. Aronson.]22. 

Ludzie mają prawo wiedzieć jak 
postępować w sytuacji zagrożeń, 
a instytucje państwowe (w ramach 
swych kompetencji) nie powinny 
uciekać od obowiązku przygotowa-
nia społeczności do takiego postępo-
wania. Edukacja dla bezpieczeństwa 
to proces kształtowania świadomo-
ści prospołecznej, umiejętności i za-
chowań utylitarnych wpisujących się 
w całokształt systemu ochrony bez-
pieczeństwa. Nauczanie bezpiecz-
nego zachowania powinno być za-
planowane z określeniem realnego 
i mierzalnego celu (jaka to rzadkość 
przy obecnie „funkcjonujących” pro-
gramach prewencyjnych) oraz dobo-
rem właściwych czynności. Powin-
no być skierowane, adekwatnie, do 
wszystkich grup wiekowych (przed-

szkolaki, ale i seniorzy), nie na zasa-
dzie akcyjności („bo coś się właśnie 
zdarzyło) i doraźności („bo właśnie 
wpadł do głowy pomysł”). Przedsię-
wzięcia takie nie będą skuteczne, co 
najwyżej rozbudzą poczucie znajo-
mości problematyki, jednak bez prze-
łożenia na działania praktyczne23,24. 

Ponadto, wiedza i umiejętności 
to zaledwie podstawa, która w dal-
szym doskonaleniu, w sytuacji zbli-
żonej do niebezpiecznej (doskona-
lenie w formie ćwiczenia) umożliwia 
zmianę zachowania na tę oczekiwaną 
(gwarantującą, że człowiek nie tylko 
nie ucieknie w panice, ale i prawidło-
wo przeprowadzi czynności). Osoba 
dysponująca samą wiedzą i niewpisa-
nymi w zachowanie umiejętnościami 
nie skorzysta z nich w sytuacji stre-
su. Należy podkreślić, że w edukacji 
dla bezpieczeństwa nie chodzi o na-
uczanie skomplikowanych czynno-
ści (te zostawmy wyspecjalizowanym 
funkcjonariuszom). Społeczeństwo 
powinno znać ogólne, najprostsze 
zasady zachowania w sytuacjach za-
grożenia. Zasady podstawowe, nie-
zbędne i skuteczne (także dotyczące 
postępowania w razie ataku terrory-
stycznego25), które będą odpowiedzią 
na niebezpieczeństwo, zgodne z mak-
symą primum non nocere.

Właściwie przygotowane społe-
czeństwo, w tym poszczególni jego 
członkowie, daje wysokie prawdo-
podobieństwo poprawy skuteczności 
działania instytucji państwowych, nie-
obciążania ich dodatkowymi przedsię-
wzięciami (np. wobec agresywnego 
lub spanikowanego tłumu), to również 
poprawa bezpieczeństwa nas wszyst-
kich i budowanie zaufania społeczne-
go do organów państwa. 
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eoretycznie każda broń jest fabrycznie przystrze-
lana, czyli posiada właściwie ustawione przyrządy 

celownicze. Jednak w trakcie użytkowania danej jed-
nostki broni może dojść do przestawienia, rozregulowania 
przyrządów celowniczych. Dzieje się to zwykle w wyniku 
uderzenia czy upadku broni. Zdarzają się też osoby, które 
ze względu na indywidualne cechy swojego wzroku muszą 
zmienić fabryczne ustawienie przyrządów celowniczych.

Regulacja przyrządów to w niektórych przypadkach 
nieskomplikowana czynność wymagająca jedynie użycia 
prostego narzędzia np. śrubokręta lub specjalistycznego 
przyrządu. W innych przypadkach będzie to trudniejsze, 

Na cel      owniku

Niniejszy artykuł zawiera podstawowe 
informacje na temat rodzajów przyrządów 
celowniczych stosowanych w broni palnej 
krótkiej użytkowanej przez policję oraz 
sposobów ich regulacji.

Przyrządy celownicze i ich 
regulacja w broni krótkiej

ponieważ do regulacji przyrządów potrzebne będą mło-
tek lub wybijak, imadło i np. suwmiarka. Jednak niezależ-
nie od stopnia trudności czynności manualnych niezbędna 
jest wiedza między innymi z zakresu geometrii, znajomość 
rozmiarów broni itp. Dzięki temu regulację przeprowa-
dzimy w sposób właściwy, a nie metodą prób i błędów.

Wyznaczanie średniego punktu trafienia
Ważnym elementem przystrzeliwania broni jest właściwe 
wyznaczenie średniego punktu trafienia (śpt.). Określić 
go należy po oddaniu kilku strzałów celując zawsze w to 
samo miejsce na tarczy. Przy określaniu śpt. odrzucamy 

Rys. 1. Jeden ze sposobów określania średniego punktu trafienia Fot. 2. Pistolet P-64
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strzały nieudane lub znacznie oddalone od pozostałych. 
Jeden ze sposobów określania śpt. pokazuje rys. 1. Po od-
rzuceniu najbardziej oddalonej przestrzeliny, która w na-
szej ocenie była efektem strzału nieudanego wyznaczamy 
linię łączącą dwie dowolne przestrzeliny. Linie tę dzieli-
my na pół, a z jej środka prowadzimy następną linię do 
kolejnej przestrzeliny. Powstałą linię dzielimy następnie 
na trzy równe części. Z jednej trzeciej długości, patrząc 
od strony pierwszej linii, prowadzimy kolejną do następ-
nej przestrzeliny. Po podzieleniu ostatniej linii na cztery 
części, w jednej czwartej odległości od poprzedniej linii 
wyznaczamy średni punkt trafienia.

Regulacja przyrządów celowniczych 
w pistolecie P-64 i P-83
Pistolety P-64 i P-83 (fot. 2 i 3) są jednostkami broni pal-
nej krótkiej o bardzo zbliżonej konstrukcji przyrządów 
celowniczych i sposobów ich regulacji, dlatego zostaną 
opisane wspólnie.

Sposób regulacji tych przyrządów jest dość skompliko-
wany. Regulacji podlega jedynie celownik, czyli wymienny 
element osadzony w poprzecznym wycięciu (gnieździe) 
w tylnej części zamka. Do regulacji przyrządów celowni-
czych (fot. 4 i 5) wg fabrycznej instrukcji napraw używa 
się specjalnego przyrządu (niestety mimo wielu starań nie 

Fot.3. Pistolet P-83 Fot. 4. Celownik P-64 Fot. 5. Celownik P-83
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udało się nam znaleźć nawet zdjęcia tego urządzenia) lub 
miedzianego młotka, ewentualnie wybijaka. Broń, która 
została fabrycznie przystrzelana ma na styku celownika 
i zamka cechę, która powinna tworzyć jedną linię (fot. 6). 
Jeżeli cecha jest rozsunięta może być to dla użytkowni-
ka broni informacja, że doszło do przestawienia celowni-
ka na skutek np. upadku broni na twardą powierzchnię.

W przypadku gdy stwierdzimy, że strzały z P-64 lub 
P-83 układają się po lewej lub prawej stronie punktu ce-
lowania należy przestawić (przesunąć) celownik w kie-
runku przeciwnym do miejsca padania strzałów.

O jaką wartość przesunąć celownik? Należy w tym przy-
padku znać następujące parametry: odległość średnie-
go punktu trafienia od punktu celowania (OP), odległość 
do celu (OC) i długość linii celowniczej (LC). Następnie 
te wartości w centymetrach podstawić do następujące-
go wzoru:

X = OP : (OC : LC)

Przykład:
po oddaniu kilku strzałów z pistoletu P-83 średni punkt 

trafienia znajduje się 18 cm na lewo od punktu celowania. 
Znając odległość od celu, która wynosiła 25 metrów oraz 
długość linii celowniczej, która wynosi w tym pistolecie 
12 cm podstawiamy te wartości do powyższego wzoru.

X = 18 : (2500: 12)
X = 0,086 cm

Czyli można przyjąć, że należy przesunąć celownik 
o niespełna 0,9 mm w prawo. Wartość tę możemy wy-
mierzyć np. za pomocą suwmiarki.

Aby przestawić celownik należy zdjąć zamek i umo-
cować w szczękach imadła stosując miękkie podkładki. 
Następnie przy użyciu młotka i wybijaka lub tylko młot-
ka miedzianego przesunąć celownik we właściwą stronę 
i o właściwą wartość. W ten sposób możemy przesunąć 
średni punkt trafienia o dowolną wartość w płaszczyź-
nie poziomej.

W przypadku gdy średni punkt trafienia znajduje się 
powyżej lub poniżej punktu celowania jedynym sposobem 
regulacji jest wymiana celownika na wyższy lub niższy.

Celowniki zastosowane w pistoletach P-64 i P-83 po-
siadają nabite numery pozwalające na ich rozróżnienie 
(fot. 8). Pierwsza cyfra oznacza wysokość, druga szero-
kość. Niestety numery te nabite są pod podstawą celow-
nika i aby je odczytać należy całkowicie wysunąć (wy-
bić) celownik.

Celowniki podzielono na pięć grup wysokości nume-
rując je od 1 (najniższy) do 5 (najwyższy), ze skokiem 
o 0,3 mm. W przypadku gdy celownik jest zbyt słabo osa-
dzony w gnieździe, należy zastosować celownik o więk-
szej szerokości podstawy. Występują trzy szerokości pod-
stawy celownika o numerach 1, 2, 3.

Jeżeli przestrzeliny układają się za nisko, należy użyć 
wyższego celownika. Natomiast jeżeli układają się powy-
żej punktu celowania, należy zmienić celownik na niższy. 

Fot. 8. Od lewej celowniki pistoletów P-64 i P-83, widok od spodu

Fot. 9. Pistolet Glock 17

Fot. 6. Od lewej celowniki pistoletów P-83 i P-64 z widocznymi cechami

Fot. 7. Od lewej celowniki pistoletów P-64 i P-83, widok z góry
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Zmiana celownika o jedną grupę powoduje przeniesie-
nie średniego punktu trafienia o około 6 cm na odległo-
ści 25 metrów. Po regulacji celownika należy nanieść na 
nim nową cechę zgodną z cechą na zamku.

Regulacja przyrządów celowniczych 
w pistoletach GLOCK
Wadą pierwszych egzemplarzy pistoletów Glock (fot. 9) 
były plastikowe przyrządy celownicze. Noszenie tej broni 
na służbie, jej codzienne wyjmowanie i wkładanie do ka-
bury, dodając do tego przypadkowe uderzenie lub zaha-
czenie o twarde przedmioty sprawiało, że po kilku miesią-
cach muszka wycierając się nabierała owalnych kształtów, 
a szczerbinka nosiła ślady po uderzeniach. W pistoletach 
Glock stosowano również przyrządy z regulowanym ce-
lownikiem (fot. 10). Były to jednak przyrządy plastikowe, 
które podobnie jak te poprzednie ulegały bardzo szyb-
kiemu zużyciu.

Obecnie stosuje się przyrządy metalowe, bardziej od-
porne na uszkodzenia mechaniczne, a stare plastikowe 
w przypadku zużycia najczęściej wymienia się na meta-
lowe. Zaletą przyrządów celowniczych w Glocku jest za-
stosowanie przyrządów kontrastowych, plamki i ramki 
(fot. 11). Ułatwia to zgranie przyrządów celowniczych 
w warunkach ograniczonej widoczności.

Regulacja przyrządów celowniczych w pistolecie Glock 
podobnie jak w P-64 polega na przesuwaniu celownika 
w płaszczyźnie poziomej lub jego wymianie w celu regu-
lacji wysokości. Aby dokonać profesjonalnej regulacji lub 
wymiany celownika należy posiadać specjalny przyrząd 
(fot. 12). W pistolecie Glock odradzamy stosowanie me-
tody „młotka i wybijaka” ponieważ może to doprowadzić 
do uszkodzenia celownika.

Jeżeli średni punkt trafienia układa się z lewej lub pra-
wej strony punktu celowania należy zdjąć zamek z broni 
i założyć na niego przyrząd regulacyjny jak na fot. 12. Na-
stępnie przy pomocy pokrętła przesunąć celownik w kie-
runku przeciwnym do miejsca gdzie układają się prze-
strzeliny (np. przestrzeliny układają się po lewej stronie 
należy celownik przesunąć w prawo).

Obracając pokrętłem w prawo celownik przesuwa 
się w prawo i na odwrót. W zależności od zastosowa-
nego typu przyrządu i regulowanego modelu pistoletu 
Glock jeden pełny obrót pokrętła skutkuje przesunię-
ciem średniego punktu trafienia od 10 do 17 cm na od-
ległości 25 metrów. Wpływ na to ma długość linii celow-
niczej. Niezbędne więc będzie posłużenie się instrukcją 
przyrządu regulacyjnego.

W przypadku gdy średni punkt trafienia znajduje się 
poniżej bądź powyżej punktu celowania należy wymie-
nić celownik przy użyciu opisanego powyżej przyrządu. 
W pistoletach Glock zastosowano celowniki o czterech 
wysokościach (fot. 13). Jeżeli średni punkt trafienia lo-
kuje się powyżej punktu celowania należy zmienić go 
na niższy. Gdy strzały padają poniżej punktu celowa-
nia należy zmienić celownik na wyższy. Zmiana celow-
nika o jeden rozmiar powoduje przeniesienie średnie-
go punktu trafienia o około 5 cm na 25 m. Jest to też 

Fot. 13. Celowniki do pistoletu Glock z widocznymi cechami i ozna-
czeniem wysokości

Fot. 10. Regulowany celownik do pistoletów Glock

Fot. 14. Sposób osadzenia muszki w zamku pistoletu Glock. Z lewej 
muszka metalowa z prawej plastikowa

Fot. 11. Przyrządy celownicze pistoletu Glock. Z lewej plastikowe 
z prawej metalowe

Fot. 12. Przyrządy regulacyjne celowników w pistolecie Glock. Z pra-
wej strony w przyrządzie widoczny założony zamek

7,3 mm

6,9 mm
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uzależnione od modelu pistoletu i długości jego linii 
celowniczej.

W przypadku uszkodzenia muszki należy ją wymienić. 
Jeżeli jest to muszka plastikowa, do wymiany nie będą po-
trzebne żadne specjalistyczne narzędzia, muszka jest wci-
śnięta w otwór montażowy i zablokowana kołkiem roz-
porowym (fot. 14). Jeśli będziemy chcieli zamontować 
muszkę metalową niezbędne będzie użycie przyrządu 
specjalistycznego jak na (fot. 15), który punktuje w kilku 
miejscach muszkę oraz specjalnego kleju montażowego 
Loctite 648. Oryginalne muszki są w jednej wysokości i nie 
powodują zmiany średniego punktu trafienia.

Regulacja przyrządów celowniczych 
w pistolecie Walther P-99
Pistolet P-99 (fot. 16) jest bronią będącą najczęściej na 
wyposażeniu polskiej policji. W początkowym okresie 
podobnie jak pistolet Glock P-99 był wyposażony w pla-
stikowe przyrządy celownicze (fot. 17). Miały one podob-
ne wady. Dodatkowo często dochodziło do pęknięcia za-
trzasku wkręta celownika, co powodowało wysuwanie się 
celownika z gniazda. Jednak ich zaletą było to, że można 
było je regulować bez użycia specjalistycznych narzędzi. 
Wystarczył niewielki śrubokręt do regulacji celownika 
oraz klucz imbusowy do wymiany muszki.

Obecnie stosowane są metalowe przyrządy celownicze, 
które charakteryzują się większą odpornością na zużycie. 
Zarówno plastikowe, jak i metalowe przyrządy celowni-
cze w P-99 posiadają system trzech plamek, co ułatwia 
zgrywanie ich w warunkach ograniczonej widoczności.

Regulacja przyrządów celowniczych w pistolecie P-99 
odbiega nieznacznie od wcześniej opisanych jednostek 
broni. Regulację w poziomie przeprowadza się również 
poprzez przesuwanie celownika, natomiast regulację 
w pionie realizuje się przez wymianę muszki.

Regulacja przyrządów plastikowych 
w pistolecie Walther P-99
Jeżeli strzały układają się po lewej lub prawej stronie, na-
leży odpowiednio dopasowanym śrubokrętem przekręcić 
w celowniku śrubę regulacyjną (fot. 17). Aby przesunąć 
śpt. w prawo należy przekręcić śrubę celownika w lewo. 
Natomiast przekręcenie śruby regulacyjnej w prawo spo-
woduje przesunięcie śpt. w lewo. Jedno kliknięcie śruby 
przesuwa śpt. o dwa centymetry przy odległości strzela-
nia 25 metrów.

Jeżeli strzały układają się za wysoko lub za nisko na-
leży dokonać wymiany muszki. W pistolecie zamontowa-
na była muszka z nr 4 o wysokości 4,6 mm, a dodatkowo 
w zestawie dodawano muszki o oznaczeniach 3, 5, 6, o wy-
sokościach odpowiednio: 4,3; 4,9; 5,2 mm oraz klucz im-
busowy, służący do wkręcania śruby rozporowej (fot. 18). 
Wymiana muszki o jeden rozmiar powoduje przesunięcie 
śpt. o 5 cm na odległości strzelania 25 m.

Jeżeli średni punkt trafienia lokuje się powyżej punktu 
celowania, należy zmienić muszkę na wyższą, a gdy strza-
ły padają poniżej punktu celowania zamieniamy musz-
kę na niższą.

Fot. 16. Walther P-99

Fot. 17. Plastikowe, regulowane przyrządy celownicze pistoletu P-99

Fot. 18. Zestaw muszek plastikowych z widocznymi oznaczeniami 
i klucz imbusowy

Fot. 15. Montaż muszki metalowej w pistolecie Glock
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Regulacja przyrządów metalowych 
w pistolecie Walther P-99
W przypadku konieczności regulacji poziomej przyrzą-
dów metalowych, można to wykonać wyłącznie przy po-
mocy specjalnego przyrządu regulacyjnego (fot. 20). Jeżeli 
średni punkt trafienia układa się z lewej lub prawej stro-
ny punktu celowania należy zdjąć zamek z broni i założyć 
na niego przyrząd regulacyjny jak na fot. 21. Następnie 
przy pomocy pokrętła przesunąć celownik w kierunku 
przeciwnym do miejsca, gdzie układają się przestrzeli-
ny. Jeżeli np. przestrzeliny układały się po lewej stronie, 
należy celownik przesunąć w prawo. Jeden obrót śruby 
regulacyjnej w przyrządzie powoduje przesunięcie śpt. 
o 3 cm na odległości strzelania 15 m.

Standardowo w P-99 stosuje się celownik o oznacze-
niu „2” (fot. 22), którego szerokość rowka wynosi 4,6 mm. 
Występuje również celowniki o oznaczeniu „1”, którego 
szerokość wynosi 3,8 mm.

W przypadku regulacji w pionie zachodzi konieczność 
wymiany muszki. W tym celu należy śrubokrętem odkrę-
cić śrubę mocującą (fot. 19), wymienić muszkę na odpo-
wiedni rozmiar i wkręcić śrubę. Przy czym gwint śruby 
należy posmarować klejem Loctite 603 w celu zapobie-
żenia samoczynnemu odkręceniu.

Jeżeli przestrzeliny układają się za wysoko, należy wy-
mienić muszkę na wyższą, a jeżeli za nisko – na niższą.

Standardowo w broni montuje się muszkę o numerze 
4 i wysokości 3,8 mm (fot. 22). Opcjonalnie można zamon-
tować muszkę o nr. 3 i wysokości 3,5 mm lub o nr. 5 i wyso-
kości 4,1 mm. Wymiana muszki o jeden rozmiar powoduje 
przesunięcie (śpt.) o 3 cm na odległości strzelania 15 m.

Podsumowanie
Regulacja przyrządów celowniczych w broni palnej ma na 
celu skorygowanie błędu wynikającego ze źle ustawionych 
przyrządów, a nie błędów wynikających ze złego sposobu 
oddawania strzałów. Zanim podejmiemy decyzję o wyregu-
lowaniu przyrządów, musimy być w stu procentach pewni, 
że oddając strzał, wykonujemy w sposób właściwy wszyst-
kie elementy mające wpływ na jego poprawność. Mniej do-
świadczony strzelec może poprosić o sprawdzenie swojej 
broni i oddanie z niej kilku strzałów przez innego, bardziej 
doświadczonego strzelca, np. instruktora. 

Fot. 20. Przyrząd regulacyjny pistoletu P-99

Fot. 21. Zamek pistoletu P-99 w przyrządzie regulacyjnym

Fot. 22. Oznaczenia metalowych przyrządów celowniczych w pi-
stolecie P-99

Fot. 19. Sposób montażu muszki w pistolecie P-99. Z lewej strony 
muszka metalowa, z prawej plastikowa

Fot. 23. Widok muszki metalowej (z lewej) i plastikowej (z prawej) po 
zbliżonym okresie eksploatacji. Widoczne zużycie muszki plastikowej
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asady, warunki i przypad-
ki użycia lub wykorzystania 

środków przymusu bezpośred-
niego i broni palnej określa szczegó-
łowo ustawa z dnia 24 maja 2013 r. 
o środkach przymusu i broni palnej, 
która weszła w życie 5 czerwca 2013 r.  
(Dz.U. 2013 poz. 628). Niniejszy akt 
prawny nie określa jednak zagadnień 
dotyczących przyznawania i użytko-
wania broni palnej przez policjantów. 
W trakcie mojej kilkuletniej prakty-
ki wykładowcy Szkoły Policji w Ka-
towicach zauważyłem, że policjanci 
posiadający już bagaż doświadczeń 
zawodowych, uczestniczący w szko-
leniach lub kursach specjalistycznych, 

Broń palna jest traktowana jako środek przymusu 
wyjątkowy i ostateczny, dlatego też policjanci powinni 

bezwzględnie znać przepisy dotyczące jej przyznawania 
i użytkowania. 

posiadają ograniczoną wiedzę z zakre-
su przyznawania i użytkowania broni 
palnej i traktują te zagadnienia po ma-
coszemu. Dlatego w nieniejszym arty-
kule przedstawiam kompendium wie-
dzy z tego zakresu, mając nadzieję, że 
okaże się ona przydatna dla funkcjo-
nariuszy policji.

Podstawowym aktem prawnym 
regulującym zasady przyznawania 
i użytkowania broni palnej przez po-
licjantów jest zarządzenie nr 852 
Komendanta Głównego Policji z dnia 
20 lipca 2011 r. w sprawie zasad przy-
znawania i użytkowania broni palnej 
przez policjantów (Dz. Urz. KGP z dnia 
17 sierpnia 2011 r. poz. 38)

Zasady przyznawania 
broni palnej
Broń palną indywidualną przydzie-
la się policjantom, którzy uzyskali 
kwalifikacje zawodowe podstawowe, 
przy czym zasady wydawania broni 
palnej policjantowi do celów szkole-
niowych określa kierownik jednost-
ki Policji.

Przydziału broni palnej indywidu-
alnej dokonuje się zgodnie z normami 
wyposażenia na podstawie pisemne-
go wniosku podpisanego przez prze-
łożonego.

Przed wydaniem broni indywi-
dualnej sprawdzana jest wiedza po-
licjanta z zakresu budowy i zasad  

podinsp. Andrzej Grygutis
Zakład Wyszkolenia Specjalnego 

Szkoły Policji w KatowicachBroń
palna

Jej przyznawanie i użytkowanie
Wybrane zagadnienia

Z
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funkcjonowania danego rodzaju 
broni palnej oraz warunków bez-
pieczeństwa posługiwania się nią. 
Sprawdzenia wiedzy dokonuje oso-
ba wyznaczona przez kierownika jed-
nostki policji, ale można od tego od-
stąpić, jeżeli policjantowi przydziela 
się broń palną indywidualną nie póź-
niej niż przed upływem 12 miesię-
cy od ukończenia szkolenia zawodo-
wego podstawowego lub któremu 
ponownie przydziela się broń palną 
tego samego typu.

W przypadku policjantów odby-
wających szkolenie w jednostce szko-
leniowej, podstawą wydania broni 
palnej jest zaliczone szkolenie z ob-
sługi i użycia broni palnej.

Policjant zwalniany ze służby lub 
przenoszony do innej jednostki po-
licji zwraca broń palną indywidual-
ną w jednostce zaopatrującej, która 
ją wydała.

Jeżeli policjant jest:
•	 czasowo delegowany do pełnienia 

służby w innej miejscowości,
•	 przeniesiony do pełnienia służby 

w innej miejscowości, jeżeli prze-
niesienie to nie powoduje zmiany 
jednostki zaopatrującej,
wówczas broń nie podlega zwroto-

wi, a funkcjonariusz wykonuje swo-
je obowiązki służbowe z przydzielo-
ną bronią.

Postępowanie z przydzieloną 
bronią palną
Policjant ma obowiązek nosić broń 
palną krótką podczas pełnienia służ-
by, jeżeli kierownik jednostki policji 
nie wyda innego polecenia.

Jeśli policjant jest zobowiązany do 
pełnienia służby bez broni na pod-
stawie odrębnych przepisów, można 
odstąpić od obowiązku jej noszenia.

Policjant umundurowany podczas 
wykonywania czynności służbowych 
ma obowiązek nosić broń palną krót-
ką w futerale umieszczonym na pa-
sie głównym, w futerale udowym lub 
kamizelce na oporządzenie w spo-
sób zapewniający sprawne i szybkie 
jej dobycie oraz bezpieczne przeno-
szenie.

Policjant pełniący służbę w ubio-
rze cywilnym ma obowiązek nosić 
broń palną krótką w miejscu niewi-
docznym dla otoczenia, w sposób za-

pewniający sprawne i szybkie jej do-
bycie oraz bezpieczne przenoszenie, 
jeżeli kierownik jednostki policji nie 
wyda innego polecenia.

Przytoczonych powyżej obowiąz-
ków dotyczących noszenia broni nie 
stosuje się do policjanta komórki an-
tyterrorystycznej i policjanta wyko-
nującego czynności operacyjno-roz-
poznawcze, mogą oni bowiem nosić 
broń palną w sposób umożliwiają-
cy im optymalne jej wykorzystanie 
podczas wykonywania zadań służ-
bowych.

Zgodnie z przywołanym wcześniej 
zarządzeniem, na policjancie ciążą 
określone poniżej obowiązki doty-
czące postępowania z przydzieloną 
indywidualną bronią służbową. Po-
winien on:
•	 zachować szczególne środki 

ostrożności, aby broń palna nie 
dostała się w ręce osób nieupraw-
nionych,

•	 przestrzegać zasad przechowywa-
nia broni palnej,

•	 broń palną posiadającą bezpiecz-
nik zewnętrzny nosić zabezpieczo-
ną, bez wprowadzania naboju do 
komory nabojowej,

•	 systematycznie czyścić i konser-
wować broń palną, a w przypadku 
stwierdzenia jej uszkodzenia nie-
zwłocznie zawiadomić o tym po-
licjanta lub pracownika do spraw 
uzbrojenia w celu dokonania na-
prawy broni lub jej wymiany.
Policjant może nosić broń palną 

z wprowadzonym nabojem do ko-
mory nabojowej wyłącznie wtedy, 
gdy zachodzą szczególne okoliczno-
ści uzasadniające takie postępowanie 
oraz przy zachowaniu szczególnych 
warunków bezpieczeństwa. Broń pal-
ną należy niezwłocznie rozładować 
po ustaniu przyczyny jej załadowa-
nia przy zachowaniu szczególnych 
warunków bezpieczeństwa.

Zakazy dotyczące postępowania 
z przydzieloną indywidualną bronią 
służbową:
• nie wolno udostępniać broni pal-

nej osobom nieuprawnionym,
• nie wolno dokonywać przeróbek 

i napraw broni palnej oraz amu-
nicji we własnym zakresie,

• zabrania się posiadania przy sobie 
broni palnej podczas:

• prywatnego udziału w imprezach 
masowych podwyższonego ryzyka,

• spożywania napojów alkoholo-
wych oraz przyjmowania środków 
odurzających, środków psychotro-
powych, środków działających po-
dobnie do alkoholu, a także po ich 
spożyciu lub przyjęciu,

• leczenia szpitalnego lub sanatoryj-
nego oraz zwolnienia lekarskiego,

• zabrania się posiadania przy so-
bie broni palnej w innych okolicz-
nościach, niż wymienione w pkt 3, 
które mogą doprowadzić do jej 
utraty lub uzyskania do niej dostę-
pu przez osobę nieuprawnioną lub 
też użycia jej w sposób niezgodny 
z przepisami prawa.
W uzasadnionych przypadkach 

przełożeni, którzy występują z wnio-
skiem o przydział broni palnej mogą 
wyrazić pisemną zgodę na posiada-
nie przez podległych policjantów bro-
ni palnej krótkiej podczas leczenia 
szpitalnego lub sanatoryjnego oraz 
zwolnienia lekarskiego, jeżeli jest to 
uzasadnione ważnymi względami 
służbowymi.

Przechowywanie broni palnej
Broń palną krótką przechowuje się 
w miejscu zamieszkania policjanta, 
jeżeli kierownik jednostki policji nie 
wyda innego polecenia.

Nie obowiązuje to policjanta 
w służbie przygotowawczej oraz osób 
odbywających ćwiczenia w jednost-
kach policji na podstawie przydzia-
łów organizacyjno-mobilizacyjnych, 
którym przydzielono broń na czas 
trwania ćwiczeń.

Kierownik jednostki policji może 
wyrazić zgodę na przechowywanie 
broni palnej krótkiej przez policjanta 
w służbie przygotowawczej w miej-
scu zamieszkania wyłącznie w przy-
padku:
• braku całodobowej służby dyżur-

nej w jednostce policji,
• pełnienia służby w rejonie znacz-

nie oddalonym od jednostki policji,
• zamieszkiwania policjanta w re-

jonie szczególnie zagrożonym, co 
może mieć negatywny wpływ na 
bezpieczeństwo własne policjan-
ta lub członków jego rodziny.
Jeżeli policjant nie ma możliwo-

ści przechowywania broni palnej 
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krótkiej w miejscu zamieszkania lub 
nie może jej tam przechowywać z in-
nych względów, jest zobowiązany do 
jej przechowywania w jednostce po-
licji, po uprzednim pisemnym powia-
domieniu przełożonego.

Broń palną w jednostce policji 
chronionej całodobowo przechowu-
je się w zależności od posiadanych 
warunków lokalowych:
• w pomieszczeniach zajmowanych 

przez dyżurnego jednostki policji,
• w wyznaczonym pomieszczeniu 

użytkowanym przez komórkę or-
ganizacyjną jednostki policji przy-
stosowanym do przechowywania 
broni palnej,

• w pomieszczeniu służbowym po-
licjanta w użytkowanej przez nie-
go indywidualnie szafie metalowej, 
z tym że w przypadku użytkowa-
nia szafy metalowej przez więcej 

niż jednego policjanta broń pal-
ną przechowuje się w osobnych 
skarbczykach lub kasetach me-
talowych, na stałe przytwierdzo-
nych do elementów konstrukcyj-
nych szafy,

• w magazynach uzbrojenia oddzia-
łów prewencji policji, samodziel-
nych pododdziałów prewencji oraz 
jednostek szkoleniowych, spełnia-
jących warunki określone w odręb-
nych przepisach.
Policjant przechowujący broń 

palną krótką w wymienionych po-
wyżej pomieszczeniach jest obo-
wiązany zdać broń na przechowanie 
niezwłocznie po wykonaniu zadań 
służbowych lub zakończeniu zajęć 
szkoleniowych, w związku z który-
mi broń ta była pobrana.

Policjanci przechowujący broń 
palną krótką w miejscu pełnienia 

służby w użytkowanej przez siebie 
szafie metalowej oraz policjanci prze-
chowujący broń palną krótką w miej-
scu zamieszkania:
• w szczególnie uzasadnionych przy-

padkach, po uzyskaniu zgody kie-
rownika jednostki policji lub kie-
rownika komórki organizacyjnej 
jednostki policji, mogą tę broń 
przechowywać w pomieszczeniach 
zajmowanych przez dyżurnego 
jednostki, ewentualnie w  wyzna-
czonym pomieszczeniu użytkowa-
nym przez komórkę organizacyjną 
jednostki policji, przystosowanym 
do przechowywania broni palnej,

• zdają broń na przechowanie do 
depozytu w komórce organizacyj-
nej jednostki Policji odpowiedzial-
nej za przechowanie broni palnej 
przed planowanym udaniem się na 
leczenie szpitalne lub sanatoryjne.
W przypadku, gdy zachodzi ko-

nieczność przechowania broni pal-
nej policjantów z innych jednostek 
policji, kierownik jednostki zapew-
nia warunki do przyjęcia broni pal-
nej na przechowanie u dyżurnego, 
przy czym broń taką przyjmuje się 
i wydaje w każdym czasie, odnotowu-
jąc fakt przyjęcia i wydania w książce 
wydania broni, w części odnoszącej 
się do depozytu. Podobna sytuacja 
dotyczy funkcjonariuszy innych służb 
mundurowych, w tym zagranicznych, 
współdziałających z policją na mocy 
odrębnych przepisów, w tym przepi-
sów Unii Europejskiej lub wiążących 
Rzeczpospolitą Polską umów między-
narodowych, przy czym broń taką 
przyjmuje się i wydaje na zasadach 
obowiązujących w policji.

Broń palna na czas przechowy-
wania powinna być wyjęta z fute-
rału i rozładowana, ze zwolnionym 
kurkiem, a w przypadku broni bez-
kurkowej – ze zwolnioną sprężyną 
iglicy i z odłączonym magazynkiem, 
zabezpieczona, technicznie spraw-
na, kompletna i czysta. Można prze-
chowywać broń odbezpieczoną, jeżeli 
warunki techniczne jej przechowy-
wania tego wymagają. Amunicja po-
winna być przechowywana w sposób 
umożliwiający jej szybkie przelicze-
nie lub wydanie. Zabrania się prze-
chowywania amunicji w magazyn-
kach nabojowych. Od zakazu tego 
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można odstąpić, jeżeli względy służ-
bowe wskazują na potrzebę szybkie-
go pobrania broni palnej gotowej do 
użycia lub z powodu dużej częstotli-
wości pobierania broni przez użyt-
kownika. Jeśli amunicja przecho-
wywana jest w magazynkach przez 
dłuższy okres czasu, należy okreso-
wo, w przerwach pomiędzy pobiera-
niem broni, rozładowywać magazy-
nek, aby zwolnić napiętą sprężynę 
donośnika naboju.

Broń palną, wydaje się policjan-
tom na czas pełnienia służby a po-
nadto w przypadku:
• udziału w zajęciach szkoleniowych 

z wykorzystaniem broni palnej,
• zarządzenia alarmu w jednostce 

policji,
• okresowej konserwacji broni palnej.

Postępowanie w przypadku 
utraty broni palnej 
lub amunicji
O utracie broni palnej lub amunicji 
policjanci są obowiązani niezwłocz-
nie powiadomić dyżurnego najbliż-
szej jednostki policji, w rejonie któ-
rej nastąpiło stwierdzenie utraty 
broni palnej lub amunicji oraz bez-
pośredniego przełożonego, podając 
okoliczności utraty, rodzaj broni pal-
nej, jej serię, numer i rok produk-
cji lub ilość, typ i kaliber utraconej 
amunicji.

Dyżurny jednostki policji nie-
zwłocznie podejmuje niezbędne 
czynności zmierzające do odnalezie-
nia broni palnej lub amunicji oraz po-
wiadamia dyżurnego właściwej ko-
mendy wojewódzkiej (stołecznej) 
policji o fakcie utraty broni palnej lub 
amunicji, podając okoliczności utraty, 
rodzaj broni palnej, jej serię, numer 
i rok produkcji lub ilość, typ i kaliber 
utraconej amunicji.

Dyżurny komendy wojewódzkiej 
(stołecznej) policji o utracie broni 
palnej lub amunicji powiadamia dy-
żurnego Komendy Głównej Policji, 
a kopię powiadomienia przekazuje 
kierownikom komórek organizacyj-
nych komendy wojewódzkiej (sto-
łecznej) policji właściwym w spra-
wach kryminalnych, zaopatrzenia 
oraz kontroli.

Policjant który utracił broń palną 
składa bezpośredniemu przełożone-

mu pisemny raport zawierający szcze-
gółowe dane dotyczące okoliczności 
utraty broni palnej lub amunicji.

Udzielanie pozwoleń na 
wywóz broni palnej i amunicji 
poza granice kraju
Policjant, po uzyskaniu pozwolenia 
Komendanta Głównego Policji, może 
wywieźć poza terytorium Rzeczpo-
spolitej Polskiej:
•	 broń palną indywidualną i amuni-

cję do niej,
•	 broń palną i amunicję służącą do 

celów szkoleniowych w ramach 
odbywanych ćwiczeń międzyna-
rodowych,

•	 inny sprzęt policyjny służący do 
miotania amunicji.
W sytuacjach wymagających pod-

jęcia czynności o charakterze na-
głym, przy realizacji których nie 
jest możliwe uzyskanie pozwolenia 
Komendanta Głównego Policji z od-
powiednim wyprzedzeniem czaso-
wym, można odstąpić od uzyskania 
pozwolenia.

Z pisemnym wnioskiem na wywóz 
broni palnej i amunicji poza teryto-
rium Rzeczpospolitej Polskiej w przy-
padku wyjazdu służbowego występu-
ją odpowiednio:
•	 kierownik komórki organizacyjnej 

Komendy Głównej Policji,
•	 komendant wojewódzki (stołecz-

ny) policji,
•	 kierownik jednostki szkoleniowej.

Powyższych przepisów nie sto-
suje się przy czynnościach podej-
mowanych przez policjantów na 
podstawie art. 40 i 41 Konwencji 
wykonawczej do Układu z Schen-
gen z dnia 14 czerwca 1985 r. mię-
dzy rządami Unii Gospodarczej Be-
neluksu, Republiki Federalnej Niemiec 
oraz Republiki Francuskiej w spra-
wie stopniowego znoszenia kontroli 
na wspólnych granicach (Dz. Urz. WE 
L239 z 29.9.2000 r., str. 19, Dz. Urz. 
UE polskie wydanie specjalne rozdz. 
19, t. 2, str. 9 ze zm.), a także art. 145h 
ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Po-
licji oraz umów międzynarodowych 
przewidujących wykonywanie czyn-
ności służbowych przez uzbrojonych 
policjantów.

Zgodnie z art. 145h ustawy o Poli-
cji z dnia 6 kwietnia 1990 r. policjan-

ci i pracownicy policji są uprawnieni 
do wykonywania obowiązków służ-
bowych na terytorium innego pań-
stwa członkowskiego Unii Europej-
skiej w celu realizacji następujących 
zadań:
• wspólnych patroli lub innego ro-

dzaju wspólnych operacji w celu 
ochrony porządku i bezpieczeń-
stwa publicznego oraz zapobiega-
nia przestępczości, o których mowa 
w art. 17 decyzji Rady 2008/615/ 
WSiSW z dnia 23 czerwca 2008 r. 
w sprawie intensyfikacji współ-
pracy transgranicznej, szczegól-
nie w zwalczaniu terroryzmu 
i przestępczości transgranicznej 
(Dz. Urz. UE L 210 z 06.08.2008, 
str. 1), zwanej dalej „decyzją Rady 
2008/615/WSiSW”,

• udzielania wsparcia w związku ze 
zgromadzeniami, imprezami ma-
sowymi lub podobnymi wydarze-
niami, klęskami żywiołowymi oraz 
poważnymi wypadkami w celu 
ochrony porządku i bezpieczeń-
stwa publicznego oraz zapobiega-
nia przestępczości, o którym mowa 
w art. 18 decyzji Rady 2008/615/
WSiSW,

• udzielania pomocy przez specjalną 
jednostkę interwencyjną, o której 
mowa w decyzji Rady 2008/617/
WSiSW z dnia 23 czerwca 2008 r. 
w sprawie usprawnienia współ-
pracy pomiędzy specjalnymi jed-
nostkami interwencyjnymi państw 
członkowskich Unii Europejskiej 
w sytuacjach kryzysowych (Dz. 
Urz. UE L 210 z 06.08.2008, str. 73)
Natomiast artykuły 40 i 41 Kon-

wencji wykonawczej do układu 
z Schengen z dnia 14 czerwca 1985 r. 
dotyczą nadzoru (lub pościgu) trans-
granicznego za wymienioną osobą 
przez funkcjonariuszy umawiających 
się stron nad (lub za) osobą podejrza-
ną o udział w podlegającym ekstrady-
cji przestępstwie. Jak wynika z treści 
artykułów funkcjonariusze prowa-
dzący nadzór lub też pościg mogą 
podczas tych zadań nosić broń służ-
bową, z wyjątkiem wypadków szcze-
gółowo określonych w inny sposób 
przez stronę, do której zwrócono się 
z wnioskiem. Zabrania się korzysta-
nia z broni z wyjątkiem przypadków 
obrony koniecznej. 



P R AW O

40 P O L I C Y J N E  F O R U M  S Z K O L E N I O W E

Instytucje i organy państwowe w celu prawidłowego 
wykonywania swoich ustawowych zadań korzystają 

z uprawnień do przetwarzania danych osobowych 
w systemach informatycznych. 

Nadal uczymy się 
z niego korzystać

nadkom. Cezary Wieczorkiewicz 
ekspert Wydziału Kontroli  

KWP w Katowicach

W szystkie dostępne dla policji 
systemy informatyczne mają 

za zadanie usprawnić jej dzia-
łanie. Podczas korzystania z nich 
należy jednak pamiętać, że winno 
się to odbywać jedynie wtedy, gdy 
jest to niezbędne do realizacji za-
dań służbowych. Natomiast zakres 
sprawdzeń powinien być adekwat-
ny do rodzaju prowadzonej sprawy, 
postępowania, czy realizowanych 
czynności służbowych. 

Podstawy i tryb korzystania z in-
formacji zawierających dane oso-
bowe z uwagi na ich specyficzny 
charakter, są ściśle określone prze-

Krajowy System Informacyjny Policji

pisami prawa. Ponadto, w celu za-
bezpieczenia tych danych wprowa-
dzono szereg zabezpieczeń, zarówno 
prawnych jak i techniczno-organi-
zacyjnych.

W codziennej pracy, policjanci czę-
sto korzystają z dostępu do innych 
niż policyjne zbiorów danych oso-
bowych (w oparciu o art. 20 ust. 15 
ustawy o Policji, zezwalający na prze-
twarzanie danych w nich zawartych). 
Dzięki temu możliwe jest prawidłowe 
wykonywanie podstawowych zadań 
o charakterze prewencyjnym, które 
wiążą się z ustalaniem danych oso-
bowych.

Niedomagania sprzętowe
Systemy nie zawsze działają prawi-
dłowo, co jest uzależnione w znacznej 
mierze od jakości i możliwości (wy-
dajności) sprzętu, który jest używa-
ny do korzystania z ich zasobów. Ma 
to szczególne znacznie w Policji ze 
względu na przestarzały (często ni-
skiej jakości) sprzęt, który nie pozwa-
la na płynne, kompleksowe użytko-
wanie wielu nowoczesnych aplikacji. 
Konieczne zabezpieczenia programo-
we i sprzętowe dodatkowo obciąża-
ją komputery, co powoduje, że poru-
szanie się w części programów trwa 
zbyt długo, a użytkownicy niechętnie 
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wykorzystują je w swojej codzien-
nej pracy.

Słaby punkt – człowiek
W praktyce często okazuje się, że to 
nie sprzęt, a ludzie stanowią najpo-
ważniejszy czynnik ryzyka wpływają-
cy na bezpieczeństwo jego użytkowa-
nia i ochronę zgromadzonych w nim 
zasobów, co wiąże się także z opisy-
wanymi problemami dotyczącymi 
małej wydajności urządzeń. Mogą 
zdarzyć się chociażby sytuacje, gdy 
użytkownik wiedząc, że odczyt da-
nych będzie trwał kilka – kilkanaście 
minut – opuszcza stanowisko pracy, 
np. aby wykonać inne czynności służ-
bowe, zostawiając komputer bez nad-
zoru. W tym czasie osoba nieupraw-
niona może uzyskać dostęp do baz 
danych.

Ważnym jest również, aby pamię-
tać, że podczas korzystania z baz da-
nych funkcjonariusze policji są zobo-
wiązani do działania na podstawie 
i w granicach prawa, a wykorzystanie 
informacji zaczerpniętych z tych zbio-
rów musi mieć ścisły związek z reali-
zowanymi czynnościami służbowymi.

Nieprawidłowości
Wydział Kontroli KWP w Katowicach 
realizując czynności kontrolne nie-
jednokrotnie napotykał na zagadnie-
nia związane z zagadnieniem prawi-

dłowości użytkowania baz danych 
wprost lub przy okazji badania in-
nych obszarów działalności policji. 
Dotyczyły one poprawności i termi-
nowości wprowadzania danych do 
tych systemów, jak również zasadno-
ści ich wykorzystywania przez osoby 
uprawnione. W trakcie tych czynno-
ści ujawniane były przypadki wska-
zujące na różnorodną interpretację 
regulacji prawnych i rozwiązań or-
ganizacyjnych.

Jako przykład braku zrozumienia 
zasad funkcjonowania i celu dla któ-
rego systemy informatyczne zosta-
ły utworzone i udostępnione policji 
można podać bezpodstawne spraw-
dzenia funkcjonariuszy z tzw. kadry 
policji czy też niewłaściwe szkole-
nie w zakresie ich możliwości ana-
litycznych (ćwiczenia na bazach 
głównych). Co prawda skala wystę-
powania tych niepożądanych sytuacji 
jest niewielka, jednak warto o nich 
wspomnieć.

Sprawdzanie przez telefon
Kolejną kwestią są sytuacje, gdy poli-
cjanci – w ramach współpracy z pro-
kuraturą (działając w dobrej wierze) 
realizują często czynności (spraw-
dzenia) bez formalnego umocowania 
– w tym niejednokrotnie telefonicz-
nie. Dzieje się tak szczególnie w sytu-
acjach, kiedy zwracający się z prośbą 

prokurator lub pracownik prokuratu-
ry zna osobiście policjanta, którego 
prosi o pomoc. Najczęściej dotyczy to 
przetwarzania danych osób w bazie 
PESEL. Sprawdzenia tego dokonują 
policjanci nie tylko w ramach prowa-
dzonych przez nich postępowań przy-
gotowawczych, ale także w zakresie 
spraw realizowanych przez innych 
funkcjonariuszy, które prowadzone 
są przez prokuratorów czy też kiero-
wane do sądu rodzinnego. Praktyka 
ta jest powszechna, tak samo jak po-
wszechne są przepisy umożliwiające 
dokonywanie podobnego sprawdze-
nia przez prokuratorów zgodnie z po-
siadanymi kompetencjami. Spraw-
dzanie przez telefon w powyższym 
zakresie w świetle obowiązujących 
przepisów jest niedopuszczalne i to 
nie tylko w odniesieniu do tych kiero-
wanych z prokuratury. Podobnie sy-
tuacja wygląda w przypadku pisem-
nych zleceń z prokuratury, ponieważ 
policja nie jest administratorem zbio-
ru danych, o które występuje instytu-
cja wnosząca o sprawdzenie.

Warto w tym miejscu podkreślić, 
że prokuratorzy mają dostęp do tych 
danych na podstawie art. 9 § 1 kpk 
w związku z art. 44h ust.1 pkt.1 Usta-
wy z dnia 10.04.1974r. o ewidencji 
ludności i dowodach osobistych, a więc 
podobnie jak policja mogą korzystać 
z jego zasobów samodzielnie. 
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odziału przestępczości w opar-
ciu o różne kryteria można do-

konać na wiele sposobów. Jedną 
z możliwości rozróżnienia przestęp-
czości pozpolitej jest podział na zbrod-
nie i występki, którego dokonuje się 
w oparciu o wymiar grożącej kary. 

Innym jest podział na przestęp-
stwa umyślne i nieumyślne w zależ-
ności od rodzaju winy, jeszcze innym 
będzie podział ze względu na rodzaje 
dobra prawnie chronionego. Właśnie 
w tym ostatnim obszarze pojawia-
ją się różne ujęcia dotyczące prze-
stępczości pospolitej. Termin ten jest 
często używany w sprawozdaniach 
dotyczących oceny zagrożeń prze-

W artykule postaram się bliżej przedstawić zjawisko 
przestępczości pospolitej, a także określić jego definicję 

i ukazać występujące rozróżnienia. 

stępczością. Z całą pewnością nie jest 
to jednak termin ustawowy. 

Kryteria podziału
W analizie materiału, stanowiącego 
podstawę niniejszej publikacji, na-
trafiono na zapisy jakie określają lub 
prowadzą do określenia przestępczo-
ści pospolitej:
• „są to przestępstwa przeciwko ży-

ciu i zdrowiu, wolności, obyczajno-
ści, mieniu, wymiarowi sprawiedli-
wości, dokumentom itp. Niektórzy 
autorzy zaliczają do tej grupy rów-
nież przestępstwa skarbowe. Jako 
przestępstwo pospolite traktować 
można wszystkie rodzaje prze-

stępstw poza zbrodniami prze-
ciwko ludzkości, zbrodniami wo-
jennymi i zbrodniami przeciwko 
pokojowi, a także przestępstwa-
mi politycznymi”1. Trzeba przy-
znać, że w tym przypadku katalog 
przestępstw, określonych jako po-
spolite, jest bardzo szeroki;

• społeczeństwo na co dzień infor-
mowane jest o przestępczości tzw. 
„pospolitej” skierowanej przeciwko 
osobie (życiu i zdrowiu) lub mie-
niu (własności)2. To wyodrębnie-
nie zdecydowanie zawęża zakres, 
koncentrując się na konkretnych ro-
dzajach dóbr prawnie chronionych, 
mianowicie życiu, zdrowiu i mieniu;

Przestępczość pospolita

P

– głos w dyskusji

nadinsp. w stanie spoczynku 
Waldemar Jarczewski 
Uniwersytet im. A. Mickiewicza  
w Poznaniu i WSPiA w Poznaniu
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• innych, choć zbliżonych wniosków 
dostarcza analiza publikacji profe-
sora Jerzego Wojciecha Wójcika3, 
który omawia główne tendencje 
przestępczości pospolitej i zorga-
nizowanej w Polsce oraz efekty ich 
wykrywania na podstawie staty-
styki policyjnej4. Analiza materiału 
wskazuje, że autor terminu prze-
stępczości pospolitej używa w sto-
sunku do najbardziej dokuczliwych 
społecznie przestępstw;

• „ze względu na rodzaj dóbr chro-
nionych przez prawo karne, roz-
różnia się przestępstwa polityczne 
i przestępstwa pospolite. Prze-
stępstwa polityczne skierowane 
są przeciwko podstawom ustroju 
państwa, a sprawca działa z pobu-
dek politycznych. Do przestępstw 
pospolitych zalicza się wszystkie 
pozostałe przestępstwa”5. 
Analizując część szczególną ko-

deksu karnego do przestępstw poli-
tycznych należy zaliczyć czyny ujęte 
w rozdziałach:
– XVI – przeciwko pokojowi, ludzko-

ści oraz przestępstwa wojenne,
– XVII – przeciwko Rzeczypospolitej 

Polskiej,
– XVIII – przeciwko obronności.

To najszersze ujęcie zakresu prze-
stępczości pospolitej spotkane w ana-
lizowanym materiale, choć czytelne 
i proste, to jednak – moim zdaniem 
– zbyt obszerne.

Popularne określenia
Sformułowanie „przestępczość po-
spolita” spotykamy ponadto, w wielu 
artykułach prasowych odnoszących 
się do problematyki bezpieczeństwa, 
jak i w realizowanych programach 
profilaktycznych. Określenia takie-
go używają także prokuratorzy do-
konujący ocen zagrożenia. W tym 
przypadku cytowana wypowiedź 
dotyczy Warszawy. Prok. Śledziec-
ki ma też obserwacje, które można 
odnieść do całego miasta: „mniej jest 
przestępczości pospolitej, ulicznej. 
Mniej jest agresji w przestrzeni pu-
blicznej. Przemoc, choć nie fizyczna, 
ale np. słowna, przeniosła się do sie-
ci. Tam też popełnianych jest coraz 
więcej przestępstw, np. oszustw”6. 
Do zagadnienia tego odnosi się też 
profilaktyczny program rządowy, 

w opisie którego czytamy: „problem 
uciążliwości, jaką niesie ze sobą dla 
społeczeństwa przestępczość pospo-
lita spowodował, iż w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Administra-
cji opracowano „Rządowy Program 
Ograniczania Przestępczości i Aspo-
łecznych Zachowań” pod nazwą: „Ra-
zem bezpieczniej”, który został przy-
jęty przez Radę Ministrów w dniu 
18 listopada 2006 roku. 

Program łączy działania poli-
cji, administracji rządowej i samo-
rządowej oraz partnerów społecz-
nych, zainteresowanych poprawą 
bezpieczeństwa i porządku publicz-
nego. Jednym z podstawowych za-
łożeń programu jest przekonanie 
obywateli do nawiązania trwałego, 
stałego, naturalnego partnerstwa 
z policją oraz innymi instytucjami 
ochrony bezpieczeństwa i porząd-
ku publicznego”7.

Aspekty i stanowiska
W niniejszej publikacji podejmę pró-
bę określenia znaczenia przestępczo-
ści pospolitej w innym kształcie, cho-
ciaż w jakiejś części będzie się ona 
pokrywała z częścią poglądów cyto-
wanych wcześniej. W pierwszej ko-
lejności proponuję przypomnienie 
definicji określającej przestępstwo? 
Najogólniej rzecz ujmując, przestęp-
stwo to zachowanie niezgodne z nor-
mą prawną obowiązującą w czasie 
popełnienia czynu. Pamiętajmy jed-
nak, że cały katalog wykroczeń jest 
ujęty w normy prawne, popełnienie 
których jest również czynem zabro-
nionym, lecz nie stanowi przestęp-
stwa. Przedstawioną powyżej de-
finicję przestępstwa ukształtował 
art 1 kk: „odpowiedzialności karnej 
podlega ten tylko, kto popełnił czyn 
zabroniony pod groźbą kary przez 
ustawę obowiązującą w czasie jego 
popełnienia”8. Z terminu, jaki ozna-
cza przestępstwo łatwo można wy-
prowadzić definicję przestępczości, 
to nic innego jak wielość zachowań 
niezgodnych z prawem, zagrożonych 
karą, pamiętając oczywiście o wcze-
śniejszych ograniczeniach dotyczą-
cych wykroczeń. W podobny sposób, 
choć bardziej precyzyjnie, do prze-
stępczości odnosi się nauka krymino-
logii, uznając że „przez przestępczość 

rozumie się zbiór czynów zabronio-
nych przez ustawę pod groźbą kary, 
które to czyny popełnione zostały na 
obszarze danej jednostki terytorial-
nej w danym czasie9

Z dużej części przedstawionych 
powyżej fragmentów publikacji, 
wypowiedzi i programów odnosi się 
wrażenie, że posługując się tym ter-
minem, chcą zwrócić szczególną uwa-
gę na:
1. charakter zjawiska polegające-

go na częstym występowaniu po-
szczególnych typów przestępstw 
na określonym obszarze. Pospoli-
ty oznacza przecież taki, który czę-
sto, wielokrotnie gdzieś występuje, 
zdarza się, jest nierzadko spotyka-
ny i powszechnie znany10,

2. dokuczliwość11, w znaczeniu uciąż-
liwości dla ludzi, a więc godzą one 
w podstawowe dobra człowieka, 
którymi np. są życie, zdrowie, wol-
ność czy własność,

3. zagrożenia, jakie stwarzają dla bez-
pieczeństwa publicznego rozumia-
nego jako „całość porządku i urzą-
dzeń społecznych, chroniących 
państwo i obywateli przed zjawi-
skami groźnymi dla ładu praw-
nego”12. Choć w tym przypadku, 
lepsze będzie użycie, w miejsce 
sformułowania „zagrożenia bez-
pieczeństwa publicznego”, termi-
nu bliskoznacznego, jakim jest bez-
pieczeństwo ludzi. 
Zdefiniował je między innymi 

Andrzej Misuk, który przedstawia 
je jako „taki stan braku zagrożenia 
dla jakiegokolwiek dobra prawne-
go człowieka, który umożliwia nor-
malne funkcjonowanie jednostki 
w społeczeństwie, a w szczególno-
ści zachowanie życia, zdrowia, mie-
nia, swobodę korzystania z wszelkich 
przysługujących jednostce praw pod-
miotowych zagwarantowanych kon-
stytucją i innymi przepisami prawa, 
nad którego utrzymaniem i zachowa-
niem czuwają organy państwa wypo-
sażone we właściwe kompetencje”13.

Ważnym z punktu widzenia moż-
liwości określenia przestępczości 
pospolitej jest też stanowisko, jakie 
przedstawił w swoim raporcie były 
Komendant Główny Policji Leszek 
Szreder, we wstępie którego czytamy 
„poniżej prezentuję państwu opraco-
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wanie na temat stanu zagrożenia po-
spolitą przestępczością kryminalną 
w Polsce. Zawiera on spojrzenie na 
to zagadnienie w ciągu 10 miesięcy 
2006 roku, oparte na materiałach uzy-
skanych dzięki uprzejmości Komendy 
Głównej Policji. Omawiam tutaj pod-
stawowe kategorie przestępczości 
kryminalnej w oparciu o powszech-
nie stosowane statystyczne katego-
rie oceny tych zjawisk w odniesieniu 
do kraju jak i poszczególnych woje-
wództw. Wyłania się w ten sposób 
obraz zagrożenia poszczególnymi 
kategoriami przestępstw, jak i sku-
teczności ich ścigania”14. W dalszej 
części opracowania, autor określa, ja-
kie czyny wchodzą w skład tej katego-
rii. Twierdzi między innymi, iż „decy-
dujący wpływ na liczbę przestępstw 
kryminalnych mają czyny pospolite, 
przeciwko mieniu, tj. kradzieże cudzej 
rzeczy, kradzieże z włamaniem, rozbo-
je oraz kradzieże samochodów, któ-
re łącznie stanowią ponad 57% prze-
stępstw kryminalnych”15.

Wyjaśnienia wymaga użyty termin 
„kryminalny”. Według jednej z defini-

cji „dotyczy kryminalisty, jest związa-
ny z kryminalistyką lub bezpośred-
nio odnosi się do czynu niezgodnego 
z obowiązującym prawem karnym”16. 
Skoro termin „pospolity” oznacza po-
wszechność występowania, to trud-
no nie zgodzić się z twierdzeniem, że 
skoro wskazane kategorie mają tak 
duży wpływ na skalę przestępczości 
w Polsce, to i częstotliwość ich wy-
stępowania jest największa, a co za 
tym idzie możemy uznać, że przynaj-
mniej niektóre z nich mają charakter 
pospolity. 

Definicja
W oparciu o analizę wspomniane-
go raportu zyskujemy kolejne cechy 
niezbędne do sformułowania defini-
cji przestępczości pospolitej. Obok 
częstego występowania czynów, ich 
uciążliwości oraz godzenia w bez-
pieczeństwo ludzi dodajemy krymi-
nalny charakter czynów obejmujący 
zakres prawa karnego, a w węższym 
znaczeniu kodeksu karnego. Zacho-
dzi pytanie, czy przedstawione do-
tychczas kryteria są wystarczające 

do tego, by stworzyć poszukiwaną 
definicję. Wydaje się że tak. Jednak 
to nie koniec poszukiwań, dlatego 
że definicja nie wskaże nam rodza-
jów przestępstw wchodzących w ten 
katalog, ale jest niezbędna, by je wy-
odrębnić.

W oparciu o przedstawione do-
tychczas rozważania można okre-
ślić, że przestępczość pospolita to: 
zbiór czynów zabronionych przez 
kodeks karny, dotyczących obszaru 
przestępczości kryminalnej, cha-
rakteryzujących się częstym wy-
stępowaniem na danym obszarze, 
stanowiących dużą uciążliwość 
społeczną i zagrażających bezpie-
czeństwu ludzi poprzez narusze-
nie ich podstawowych dóbr chro-
nionych prawem.

Analiza zagrożeń
Przedstawiona definicja zbliża nas 
do określenia zakresu szczegóło-
wego katalogu przestępstw pospo-
litych. By to osiągnąć, należy prze-
analizować dzisiejsze zagrożenia 
przestępczością w oparciu np. o ra-
port o stanie bezpieczeństwa w Pol-
sce w 2011 roku (niestety nie ma 
jeszcze raportu oceniającego stan za-
grożenia w 2012 roku), który opisuje 
„najistotniejsze zagrożenia związane 
z bezpieczeństwem, w tym dane na 
temat przestępczości kryminalnej, 
narkotykowej i korupcyjnej, zagrożeń 
terrorystycznych, bezpieczeństwa 
powszechnego, stanu bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym i podczas 
imprez masowych, kwestie dotyczące 
finansowych aspektów przestępczo-
ści i oszustw popełnianych na szkodę 
Unii Europejskiej, postępowań man-
datowych oraz wyniki badań społecz-
nych na temat poczucia bezpieczeń-
stwa Polaków17. 
Już analiza wstępu do zagadnień, 
jakie obejmuje raport wskazuje na 
to, że nie znajdziemy w nim pojęcia 
przestępczości pospolitej, ponieważ 
obejmuje on zagrożenia kryminal-
ne, które zostały ujęte w jednym roz-
dziale. Jak wynika z przedstawionych 
analiz w 2011 roku wszczęto w Pol-
sce 684 tysiące postępowań przy-
gotowawczych w sprawach o prze-
stępstwa kryminalne, a stwierdzono 
794 102 przestępstwa. 
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Wyjaśnienia wymagają pojęcia 
wszczętych postępowań przygotowaw-
czych i przestępstw stwierdzonych.

Wszczęcie postępowania jest bez-
pośrednio związane z pierwszym sta-
dium procesu karnego, nazywanym 
postępowaniem przygotowawczym, 
które poprzedza postępowanie jurys-
dykcyjne w sprawach o przestępstwa 
ścigane w trybie publiczno-skargo-
wym18. Zgodnie z art. 303 kodeksu 
postępowania karnego, w sytuacji 
gdy zachodzi uzasadnione podejrze-
nie popełnienia przestępstwa wydaje 
się postanowienie o wszczęciu śledz-
twa19. Jest to sytuacja nie wymagają-
ca kategorycznej wiedzy o tym, czy 
przestępstwo faktycznie zostało po-
pełnione lecz w wystarczający spo-
sób zostało ono uprawdopodobnio-
ne. Rozważania te dotyczą również 
wszczęcia dochodzenia opisanego 
w art. 325a kpk. Zatem postępowania 
wszczęte to te, w stosunku do których 
wydano postanowienie o wszczęciu 
postępowania przygotowawczego. 
Spotkałem się też z teoriami, które 
dowodzą, iż wszczęcie postępowania 
następuje już w momencie wykona-
nia pierwszej czynności procesowej. 
Jednak na potrzeby analizy zagadnie-
nia, które jest przedmiotem naszych 
rozważań nie jest to istotne, bowiem 
w statystyce policyjnej jako wszczę-
te uznaje się te przestępstwa, które 
zostały zarejestrowane odpowied-
nim dokumentem statystycznym, co 
w praktyce jest realizowane po wyda-
niu postanowienia o wszczęciu postę-
powania przygotowawczego.

Drugi termin jest bezpośrednio 
związany z zakończeniem postępo-
wania przygotowawczego i dotyczy 
sytuacji, w których organ prowadzą-
cy postępowanie potwierdził wyni-
kami śledztwa lub dochodzenia za-
istnienie czynu przestępczego lub 
czynów przestępczych, niekoniecz-
nie znanych w chwili zawiadomienia 
i wszczęcia postępowania przygoto-
wawczego. Ponadto w wielu przypad-
kach sprawcy udaje się udowodnić 
znacznie większą liczbę przestępstw, 
które nie były ujęte w złożonym za-
wiadomieniu. Między innymi dlate-
go w zestawieniach statystycznych 
dotyczących przestępczości krymi-
nalnej często występuje w liczbach 

bezwzględnych więcej przestępstw 
stwierdzonych niż wszczętych. Różni-
ce pomiędzy liczbą wszczętych postę-
powań przygotowawczych a czynami 
stwierdzonymi wynikają z wielu róż-
nych uwarunkowań, np. z tego, że nie 
zawsze udaje się udowodnić, iż prze-
stępstwo faktycznie miało miejsce, co 
w praktyce prowadzi do konieczno-
ści wydania postanowienia o umorze-
niu postępowania przygotowawcze-
go20. W takim przypadku zmniejsza 
się liczba czynów stwierdzonych 
w stosunku do wszczętych, zdarza 
się również, że w trakcie prowadzo-
nych czynności procesowych zmie-
nia się kwalifikację prawną czynu, co 
również skutkuje koniecznością za-
kończenia postępowania o inny czyn 
niż widniejący we wszczęciu. Reasu-
mując, przestępczość stwierdzona to 
ogół czynów, których charakter jako 
przestępstw został potwierdzony 
w wyniku postępowania przygoto-
wawczego21

Porównanie statystyk
Wracając do raportu o stanie bezpie-
czeństwa w zakresie przestępczości 
kryminalnej, proponuję prześledze-
nie zagrożeń pod kątem częstotliwo-
ści ich występowania. Nie będę jed-
nak wyodrębniał kategorii związanej 
z kradzieżami samochodów, jak to 
uczynił w swoim raporcie były ko-
mendant Leszek Szreder, gdyż te 
czyny są wykazane w kradzieżach, 
kradzieżach z włamaniem, a nawet 
rozbojach, jeżeli przedmiotem prze-
stępstwa rozboju był samochód. Licz-
bę przestępstw stwierdzonych w po-
szczególnych kategoriach porównam 
z sumą wszystkich czynów stwier-
dzonych przez policję w 2011 roku, 
która wyniosła 1.159 55422 oraz licz-
bą stwierdzonych przestępstw kry-
minalnych równą 794 102 czynów, 
w tym:
• 230 tys. kradzieży, co stanowi bli-

sko 20% ogółu przestępczości 
w Polsce,

• 135 tys. kradzieży z włamaniem, 
czyli około 12% przestępstw,

• 72 tys. uszkodzeń mienia, czyli 
przeszło 6%,

• 26 tys. rozbojów, co stanowi prze-
szło 2% przestępczości.

• 1498 zgwałceń, co stanowi 0,12%,

• 16 tys. przypadków uszczerbku na 
zdrowiu, co stanowi około 1,4%,

• 12 tys. bójek i pobić – 1%,
• 662 zabójstwa – 0,05% prze-

stępstw.
W raporcie zdefiniowane i opisane 

zostały najgroźniejsze przestępstwa 
o charakterze kryminalnym. Wśród 
nich są i takie które występują czę-
sto i w całości wyczerpują wszyst-
kie wskazane elementy, jakie przyjęte 
zostały do zdefiniowania przestęp-
czości pospolitej. Są to nade wszyst-
ko kradzież, kradzież z włamaniem 
oraz uszkodzenia mienia. Albowiem 
co piąte przestępstwo popełnione 
w Polsce to kradzież, co dziesiąte to 
kradzież z włamaniem, a sześć na sto 
popełnionych przestępstw stanowi 
uszkodzenie mienia. 

Gdyby zastosować metodolo-
gię porównania do stwierdzonych 
przestępstw o charakterze kryminal-
nym to prawie co trzecie przestęp-
stwo kryminalne to kradzież, prawie 
co drugie to kradzież z włamaniem 
i co dziesiąte przestępstwo stano-
wi uszkodzenie mienia. To ostatnie 
porównanie przekonuje mnie szcze-
gólnie do zaliczenia ich do tej ka-
tegorii. Pozostałe z wymienionych 
w raporcie MSW, w mojej ocenie, nie 
mają charakteru pospolitego, bo-
wiem występują znacznie rzadziej. 
Trzy przestępstwa na sto to rozbo-
je, dwa przestępstwa na sto to spo-
wodowanie uszczerbku na zdrowiu. 
Pozostałe 3 przestępstwa na 200 to 
bójka i pobicie, 2 przestępstwa na ty-
siąc to zgwałcenia i osiem na 10 000 
przestępstw to zabójstwa. 

Oczywiście należy sobie zdawać 
sprawę z tego, że interpretacja po-
spolitości czynu, w oparciu o często-
tliwości jego występowania zależy 
w głównej mierze od interpretują-
cego. Dla niektórych trzy lub dwa 
przestępstwa na sto popełnionych 
w kategorii przestępstw kryminal-
nych będzie częstym, dla innych 
rzadkim zjawiskiem. W mojej oce-
nie, w oparciu o poczynione rozważa-
nia opierające się w głównej mierze 
na znaczeniu semantycznym pojęcia 
„pospolity” i sformułowaną defini-
cję, mianem tych przestępstw moż-
na określić jedynie wskazane trzy ka-
tegorie:
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• kradzież,
• kradzież z włamaniem,
• uszkodzenie mienia.

To bardzo zawężone ujęcie i przez 
to może nawet mało praktyczne, jed-
nak jest najbliższe znaczenia pospo-
litego charakteru czynu. Według po-
działu, w oparciu o rodzaj dobra 
chronionego prawem, należą one do 
grupy przestępstw skierowanych 
przeciwko mieniu umieszczonych 
w rozdziale XXXV kodeksu karnego.

Przestępstw, które występują 
w dużej liczbie w Polsce jest znacz-
nie więcej niż wskazane trzy katego-
rie, jednak nie spełniają one wszyst-
kich kryteriów wskazanych przez 
zaproponowaną definicję. Do nich 
z całą pewnością należy przestęp-
czość narkotykowa. Z danych jakie 
przedstawia raport w 2011 roku po-
licja stwierdziła 74 535 przestępstw 
z ustawy o przeciwdziałaniu narko-
manii, z czego najliczniejsze są trzy 
kategorie: posiadanie – stwierdzono 
33 233, handel – stwierdzono 18 410 
i udzielanie – stwierdzono 13 240. 
Gdyby porównać częstotliwość wy-
stępowania przestępstw z usta-
wy o narkomani do całości czynów 
stwierdzonych przez policję, to sta-
nowi ona około 6 procent. 

W łącznym ujęciu tych trzech kwa-
lifikacji prawnych można przyjąć, 
że jest to często występująca grupa 
przestępstw w warunkach polskich. 
Jednak przy zastosowaniu metodo-
logii oddzielnej dla każdego z trzech 

czynów, tylko posiadanie narkotyków 
ma blisko 3% udziału w skali prze-
stępczości w Polsce i trudno by było 
zaliczyć nawet tę kategorię do prze-
stępstw pospolitych.

Zjawiskiem występującym w jesz-
cze większym natężeniu jest prowa-
dzenie pojazdu w stanie nietrzeź-
wości lub pod wpływem podobnie 
działającego środka23. Tych prze-
stępstw stwierdzono w 2011 roku 
148 485. Gdyby na zasadzie analogii, 
jaką zastosowano w przypadku prze-
stępstw z ustawy o narkomanii i w 
tym przypadku porównać tę liczbę 
ze wszystkimi stwierdzonymi czyna-
mi, to ich udział wynosi 12 procent. 
I gdyby nie to, że w tym przypadku 
trudno mówić o kryminalnym cha-
rakterze tego czynu, to z całą pewno-
ścią byłoby to kolejne przestępstwo 
z kategorii pospolitych.

W przyszłości możemy wyobrazić 
sobie sytuacje zupełnej zmiany struk-
tury przestępczości w Polsce, w któ-
rej wraz z rozwojem globalizmu czy 
powszechnego dostępu do Internetu 
radykalnie zwiększy się skala oszustw 
lub innych typów przestępstw o cha-
rakterze kryminalnym. Mam jednak 
wrażenie, że na długo jeszcze, w pol-
skich warunkach, przestępczość po-
spolitą będą stanowiły te trzy zapro-
ponowane przeze mnie kategorie 
wyłonione w oparciu o częstotliwość 
ich występowania, dokuczliwość spo-
łeczną i zagrożenie, jakie stwarzają 
dla bezpieczeństwa ludzi. W przy-

padku zastosowania innej metodo-
logii prowadzącej do rozszerzenia za-
kresu czynów określanych mianem 
przestępczości pospolitej poprzez 
wyjście poza kodeks karny czy inną 
interpretacje pospolitości czynu i tak 
największy w niej udział będą mia-
ły kradzieże, kradzieże z włamaniem 
i uszkodzenia mienia. 
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apteczka lékárnička
auto służbowe služební vozidlo
autostrada  dálnice
badania techniczne pojazdu  technická prohlídka vozidla
badanie w celu ustalenia 
zawartości w organizmie 
alkoholu lub środka działa-
jącego podobnie jak alkohol  

lékařské vyšetření na přítom-
nost alkoholu v krvi nebo 
omamných látek ovlivňujících 
způsobilost k řízení vozidla

broń jest naładowana czy 
rozładowana?

je zbraň nabitá nebo vybitá?

broń palna střelná zbraň
chwyty obezwładniające zneškodňující hmaty
czy chce pan tłumacza? chcete tlumočníka?
czy ktoś jest ranny? je někdo zraněn?
dane osobowe osobní údaje
dochodzenie, śledztwo stíhání, vyšetřování
dokonać zatrzymania  provést zadržení
dokument tożsamości doklad totožnosti, 

osobní doklad
dokumenty wymagane 
w związku z kierowaniem 
pojazdem 

doklady oprávňující řízením 
vozidla

dowód osobisty občanský průkaz, občanka
dowód rejestracyjny  technický průkaz, techničák
badania techniczne osvědčení o technickém 

průkazu
dowódca patrolu velitel hlídky
dzień dobry, kontrola dro-
gowa!

dobrý den, policie, silniční 
kontrola

dzień dobry, policja dobrý den, policie!
dziękuję děkuji, děkuji vám
grzywna  pokuta
interwencja opatření, zákrok
jest pan zatrzymany jste zadržený (zajištěný, bude-

te předveden)
kara grzywny  pokuta za přestupek
kierowca řidič
nieletni  maloletý, nezletilý
numer ewidencyjny pesel rodné číslo
obrona konieczna nutná obrana
oględziny miejsca zdarzenia ohledání místa činu
osoba zatrzymana  zadržená osoba
otworzyć bagażnik! otevřete zavazadlový prostor!
pałki służbowe  služební obušky
pasy obezwładniające  zneškodňující popruhy
paszport  cestovní pas
patrol hlídka
pogotowie ratunkowe záchranná služba
policja kryminalna kriminální policie
policja prewencji pořádková policie
prawo jazdy řidičský průkaz
proszę mi dać pańskie pra-
wo jazdy

dejte mi prosím váš řidičský 
průkaz. 

przestępstwo trestní čin
ręce do tyłu! dejte ruce za záda!
tablica rejestracyjna registrační číslo
uwaga! pozor!
wykroczenie přestupek

Policyjne rozmówki

polsko- -czeskie
oprac. podinsp. Michał Adamczyk

Zakład Służby Prewencyjnej
Szkoły Policji w Katowicach
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taktyki i interwencji
dla wykładowców i instruktorów

odobnie jak w poprzednich latach warsztaty mia-
ły charakter międzynarodowy. Oprócz przedsta-

wicieli polskiej policji gościliśmy kolegów ze szkół 
policyjnych z Koszyc (Słowacja), Holesova (Czechy), Fryd-
ka-Mistka (Czechy), Cluj-Napoca (Rumunia) i Sremskiej 
Kamenicy (Serbia). W warsztatach uczestniczyli również 
przedstawiciele innych służb mundurowych, którzy już 
od wielu lat dzielą się z policjantami swoim doświadcze-
niem i umiejętnościami. W sumie na warsztatach przez 
4 dni szkoliło się ponad 60 osób.

W trakcie trwania tegorocznych warsztatów uczestnicy 
z racji szerokiego zakresu poruszanej tematyki, niewie-
le mieli wolnego czasu, a każdą wolną chwilę najczęściej 
poświęcali dyskusji nad problemami pełnienia służby.

Dzień I
Zajęcia warsztatowe rozpoczęły się na terenie miastecz-
ka symulacyjnego gdzie podinsp. Mariusz Skucha prze-
prowadził ćwiczenia dotyczące zatrzymania osób niebez-
piecznych. W zajęciach wykorzystano broń i amunicję 
simunition „FX”. Nowością były pułapki pirotechniczne, 
które czekały na ćwiczących, założone przez funkcjonariu-
szy zespołu minersko-pirotechnicznego Samodzielnego 
Pododdziału Antyterrorystycznego Policji w Katowicach.

Kolejne zajęcia, które poprowadzili koledzy ze służ-
by więziennej, odbyły się na hali sportowej. Kilkuosobo-
we zespoły miały za zadanie, przy wykorzystaniu tarczy, 

Po raz kolejny Szkoła Policji w Katowicach była 
organizatorem i gospodarzem warsztatowego spotkania 

wykładowców i instruktorów taktyki i interwencji.

obezwładnić osobę agresywną i niebezpieczną. Ćwiczenia 
wykonywano w zespołach kilkuosobowych i wtedy właśnie 
było widać, że stosując techniki i taktyki interwencji zna-
jomość języka obcego nie jest do końca potrzebna w dzia-
łaniu. W jednym zespole bez problemu z założeniami 
ćwiczenia radzili sobie koledzy z Serbii, Czech, Rumu-
nii i Polski.

Na koniec pierwszego dnia warsztatów zajęcia były po-
święcone udzielaniu pierwszej pomocy przedmedycznej. 
Podkom. Katarzyna Grześkowiak przygotowała ćwiczenia, 
w trakcie których uczyliśmy się udzielać pomocy pod 
ostrzałem. Następnie zdobytą wiedzę i umiejętności nale-
żało wykorzystać w symulacjach. Mimo huków, strzałów 
oraz dużej dynamiki ćwiczeń obyło się bez prawdziwych 
ran, a te sztuczne były sprawnie i fachowo opatrywane.

Dzień II
Drugi dzień rozpoczął się spotkaniem z Grzegorzem Ma-
tyjaszkiem, lekarzem psychiatrą, który poprowadził wy-
kład na temat zaburzeń psychicznych, stresu i sposobów 
radzenia sobie z nim oraz jego roli na „wykruszalność” 
w służbie. Dużą część dyskusji zajęło odpowiadanie na 
pytania funkcjonariuszy, dotyczące interwencji w sto-
sunku do osób z zaburzeniami psychicznymi. Dało się za-
uważyć, że ten właśnie problem bardzo nurtuje nie tylko 
policjantów, dlatego też w następnej edycji warsztatów 
powrócimy do niego.

P

Międzynarodowe
warsztaty

podinsp. Bartosz Głowacki, 
podinsp. Mariusz Skucha

Zakład Wyszkolenia Specjalnego 
Szkoły Policji w Katowicach
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Bezpośrednio po wykładzie Grzegorza Matyjaszka, za-
jęcia rozpoczął specjalista negocjator BOA. Przedstawił 
on i wyjaśnił postępowanie funkcjonariusza na miejscu 
interwencji do czasu przybycia negocjatora. Podsumo-
waniem wykładu były przygotowane wcześniej ćwiczenia 
w miasteczku symulacyjnym. Z uwagi na temat, który do 
tej pory był rzadko poruszany na warsztatach, widać było 
duże skupienie i zaangażowanie ćwiczących.

W godzinach popołudniowych natomiast spotkaliśmy 
się na strzelnicy szkoły, gdzie podinsp. Bartosz Głowacki 
i kom. Krzysztof Fojcik przygotowali strzelanie parami zza 
osłony. W tym przypadku osłoną był samochód, z którego 
najpierw ćwiczący musieli sprawnie, szybko i bezpiecznie się 
ewakuować. W trakcie wykonywania strzelań można było 
dostrzec rożne sposoby i taktyki rozwiązania tej samej sy-
tuacji. Ale przede wszystkim, i chyba to jest najważniejsze, 
wszyscy wykonywali zadania z zachowaniem środków bez-
pieczeństwa oraz każda ze służb potrafiła ze sobą współ-
pracować. Mimo utrudnień przygotowanych przez pro-
wadzących, wszyscy wykonali swoje strzelania sprawnie 
i bezpiecznie. Widać było, że instruktorzy technik interwen-
cji oprócz walki na macie nie są wcale gorszymi strzelcami.

Dzień III
Czwartek rozpoczął się treningiem na macie. Najpierw 
Andrzej Firlus poprowadził zajęcia z wykorzystania pał-
ki służbowej w interwencjach i samoobronie, a następ-
nie mistrz olimpijski w judo Paweł Nastula poprowadził 
zajęcia dotyczące wykorzystania technik MMA w samo-
obronie służb mundurowych.

Po obiedzie wszyscy uczestnicy warsztatów wyjecha-
li na poligon w celu przeprowadzenia ćwiczeń zespoło-
wych z zakresu zatrzymywania osób z użyciem systemu 
paintball. Zajęcia poprowadził asp. Mirosław Forfecki, któ-
ry przygotował założenia dla zespołów i czuwał nad ich 
bezpieczeństwem. Wszyscy dobrze się bawili, mimo to nie 
opuszczał ich duch rywalizacji. Rozstrzygnięcia poszcze-
gólnych ćwiczeń jeszcze długo były tematem dyskusji.

Dzień IV
Ostatniego dnia podinsp. Marek Sulikowski zademon-
strował i przedstawił wykorzystanie urządzenia elek-
trycznego służącego do obezwładniania osób Taser X26. 
Wszyscy uczestnicy mieli możliwość bliżej zapoznać się 
z tym jeszcze stosunkowo nowym na wyposażeniu poli-
cji środkiem przymusu bezpośredniego.

Na zakończenie warsztatów wykład poprowadził 
podinsp. Przemysław Osadowski, który omówił in-
terwencje policjantów z użyciem środków przymusu 
bezpośredniego lub broni palnej na przykładzie zda-
rzeń zaistniałych w garnizonie mazowieckim w 2013 r., 
z uwzględnieniem błędów popełnionych przez policjan-
tów. Ostatnim punktem zgrupowania było spotkanie 
uczestników z Komendantem Szkoły Policji w Katowi-
cach, w trakcie którego zostały wręczone podziękowa-
nia oraz zaświadczenia.

Podsumowanie
Wszyscy jednogłośnie powtarzali, że chętnie wrócą do 
naszej szkoły za rok i z niecierpliwością będą̨ oczekiwać 
na kolejne zaproszenie. Uczestnicy warsztatów, którzy 
gościli u nas po raz kolejny byli miło zaskoczeni formą 
oraz tematyką warsztatów.

Tegoroczne spotkanie już za nami, ale jego echo nie za-
milknie szybko. Mamy nadzieje, że wyniesione z warszta-
tów nowe doświadczenia posłużą jako źródło do tworze-
nia nowych programów i organizacji kolejnych szkoleń, 
abyśmy mogli za każdym razem zaskakiwać coraz to 
ciekawszą i bogatszą treścią.

Ponieważ wszyscy parający się tą tematyką wiemy, że 
„im więcej potu na treningu, tym mniej krwi na ulicy”. 
Myślę, że te słowa dobitnie charakteryzują te warszta-
ty i służbę jaką pełnimy. Mimo, że uczestnicy tylko w sa-
mych superlatywach wyrażali swoje opinie o tegorocz-
nych warsztatach to nie osiadamy na laurach i za rok 
postaramy się wszystkich zaskoczyć przygotowanym pro-
gramem i jeszcze wyższym poziomem organizacji. 

Obezwładnianie osoby agresywnej przy wykorzystaniu tarczy Strzelanie parami zza osłony
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 tym opracowaniu przedstawię 
programy i specyfikę szkoleń 

policyjnych w Królestwie Nider-
landów, Szkocji i na Litwie.

Królestwo Niderlandów
Akademia Policyjna w Holandii to 
6 szkół położonych w 10 lokali-
zacjach, zatrudniających ok. 1600 
osób. Realizacja szkolenia odbywa 
się w trzech obszarach:
• podstawowym (zawodowe – Am-

sterdam, Haga, Rotterdeam, Apel-
doom, Eidhoven, Drachten), 
Wyższa Szkoła Policji (studia li-
cencjackie, magisterskie – Apel-
doom),

• zaawansowanym (Szkoła Dowód-
ców – Apeldoom, Warnsveld, Szko-
ła dla Instytucji Wymiaru Sprawie-
dliwości – Apeldoom, Lelystad, 

Policyjne systemy szkolenia w Europie są tak samo 
zróżnicowane jak instytucje policyjne poszczególnych krajów. 

Szkoła dla Śledczych – Ossen-
drecht, Szkoła Zarządzania Kry-
zysowego-Apeldoom),

• wspomagającym (wydział metody-
ki, wydział współpracy międzyna-
rodowej w tym współpraca z Ce-
pol, wydział zarządzający).
Czas trwania kursów na poziomie 

podstawowym:
• zawodowe: 18 miesięcy (po-

ziom 2.), 28 miesięcy (poziom 3.), 
policjantem w pełni wyszkolonym 
staje się po 36 miesiącach (po-
ziom 4.);

• licencjackie – 48 miesięcy;
• magisterskie – 24 miesiące.

Łącznie słuchacze realizują 76 
tygodni nauki w Akademii i 68 tygo-
dni praktyki w terenie.

W ramach szkolenia ciekawym po-
mysłem wydaje się system przekazy-

wania informacji między szkołą a jed-
nostką, jak również system opieki, 
a nie tylko kontroli, nad początkują-
cym funkcjonariuszem.

Ze strony szkoły opiekę tę spra-
wują:
• nauczyciel-instruktor,
• kierownik,
• Wydział Nauczania i Rozwoju.

Między tymi podmiotami nastę-
puje wymiana informacji na temat 
słuchacza.

Ze strony jednostki policji pieczę 
nad policjantem pełnią:
• coach – opiekun policjanta,
• naczelnik wydziału,
• komendant.

Przełożeni ci, podobnie jak ma to 
miejsce w szkole, dzielą się informa-
cjami na temat młodego adepta sztu-
ki policyjnej. Jak wyżej wspomniałam 

Systemy
szkolenia policyjnego
Królestwa Niderlandów, Szkocji i Litwy

st. asp. Aleksandra Kukuła
Zakład Wyszkolenia Specjalnego 

Szkoły Policji w Katowicach

W
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następuje również wymiana informacji 
między jednostką terenową a szkołą.

Każdy moduł szkoleniowy kończy 
się testem, który zdany pozytywnie, 
zezwala, aby słuchacz przeszedł na 
kolejny poziom szkolenia.

Warto zauważyć, że wszyscy na-
uczyciele policyjni muszą mieć wy-
kształcenie wyższe oraz posiadać 
przeszkolenie dydaktyczne. Są oni 
również objęci systemem nadzoru, 
którego celem nie jest jedynie wyty-
kanie błędów, ale również wskaza-
nie możliwości rozwoju zawodowego.

Zadania nauczyciela policyjnego 
zawierają się w następujących ha-
słach:
• uczyć,
• sprawdzać,
• być przewodnikiem,
• rozwijać się.

Szkocja
Szkolenie policjantów w Szkocji pro-
wadzone jest przez scentralizowa-
ne Kolegium Policyjne w Tulliallan, 
Fife. W Kolegium, szkolenie wstępne 
prowadzone jest dla nowych funkcjo-
nariuszy wstępujących do policji, ale 
instytucja oferuje również szkolenia 
specjalistyczne np. dotyczące ruchu 
drogowego, zarządzania, szkolenia 
detektywów, nadzoru. Szkolenia te 
przygotowywane są pod kątem po-
trzeb terenowych dla policjantów bę-
dących już w służbie oraz dla kierow-
nictwa wyższego szczebla. Ponadto 
Kolegium oferuje szkolenia dla in-
nych agencji zewnętrznych, jak np. 
UK Border Agency (Straż Graniczna).

Szkolenie nowych policjantów od-
bywa się w następujących obszarach:
• policja i społeczeństwo,
• postępowanie na miejscu zdarze-

nia,
• kryminalistyka i kryminologia,
• ogólne obowiązki policji,

• służba drogowa,
• czynności dochodzeniowe.

Dodatkowo prowadzony jest tre-
ning w zakresie:
• udzielania pierwszej pomocy,
• samoobrony,
• rozwijania sprawności fizycznej,
• musztry – ceremoniału policyjne-

go (nie jest to musztra pododdzia-
łów zwartych).
Szkolenie trwa 10 tygodni, ale pro-

ponowane jest wydłużenie tego okre-
su do 12 tygodni. Po tym czasie mło-
dzi adepci sztuki policyjnej odbywają 
3-miesięczne szkolenie praktyczne 
w terenie, gdzie nabywają nowych 
umiejętności i doskonalą już posia-
dane kompetencje.

W tym czasie muszą też zakończyć 
naukę w ramach ODLs (Open Distance 
Learning work) czyli tzw. e-learning 
w zakresie przepisów dotyczących np. 
zwierząt, ruchu drogowego i piesze-
go, regulacji prawnych dotyczących 
ruchu ciężkich pojazdów itp. Po tym 
czasie słuchacze wracają do kolegium 

na kolejne 3 tygodnie, w trakcie któ-
rych są szkoleni w zakresie umiejęt-
ności śledczych oraz dodatkowo są 
poddawani sprawdzianom wiedzy na-
bytej w trakcie stażu. W ramach egza-
minów ustnych i pisemnych oceniana 
jest wiedza i umiejętności praktyczne.

Po zakończeniu tego okresu funk-
cjonariusze wracają do służby, gdzie 
służą jeszcze dwa lata zanim zostaną 
mianowani na stanowisko constable.

Większość pozostałych szkoleń 
jest realizowana lokalnie w komen-
dach w Szkocji. W nowej szkockiej 
policji szkolenia specjalistyczne ta-
kie jak szkolenia oddziałów prewen-
cji, przewodników psów, jednostek 
uzbrojonych będą realizowane w cen-
trum szkolenia w Strathclyde.

Litwa
Aby zostać policjantem na Litwie 
trzeba spełnić następujące warun-
ki: posiadać obywatelstwo litewskie, 
mieć co najmniej wykształcenie śred-
nie i oczywiście być zdrowym.

Pierwszy rok Drugi rok Trzeci rok

12 tygodni nauki w akademii 16 tygodni nauki w akademii 16 tygodni praktyki w terenie

4 tygodnie praktyki w terenie 16 tygodni praktyki w terenie 16 tygodni nauki w akademii

16 tygodni nauki w akademii 16 tygodni nauki w akademii 16 tygodni praktyki w terenie

16 tygodni praktyki w terenie — —

4 tygodnie urlopu 4 tygodnie urlopu 4 tygodnie urlopu

Program szkolenia w Holandii, tzw. Program 2.0 na 2012 r. 

Sala wykładowa w Akademii Policyjnej w Amsterdamie
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Istnieją dwa sposoby, aby zostać 
policjantem na Litwie: pierwszy to 
wstąpienie do szkoły policji, drugi to 
odbycie studiów na Wydziale Bezpie-
czeństwa Publicznego na Uniwersy-
tecie Mykolasa Romerisa w Wilnie.

Celem szkoły policji jest zapew-
nienie profesjonalnej edukacji za-
wodowej wymaganej na stanowisku 
policyjnym. Zadaniem szkoły jest 
również rozwój osobistych możliwo-
ści policjanta, niezbędnych w później-
szej służbie społeczeństwu opartemu 
na zasadach demokratycznych.

Szkoła policyjna prowadzi:
• szkolenie zawodowe, którego pro-

gram trwa 1,5 roku. Istnieje moż-
liwość przyznawania stypendiów,

• kurs wstępny dla osób z wykształ-
ceniem na poziomie licencjata,

• inne szkolenia zawodowe.
Po odbyciu szkolenia policjant 

może pracować jedynie w służbie 
patrolowej na tzw. pierwszej linii, co 
wiąże się z niskim uposażeniem.

Studia licencjackie na Wydziale 
Bezpieczeństwa Publicznego odby-
wają się na kierunkach:
• prawo i czynności policyjne (z ty-

tułem licencjata prawa).
• czynności policyjne (z tytułem li-

cencjata w zakresie porządku pu-
blicznego).
Po ukończeniu studiów policjan-

ci mogą pracować np. jako funkcjo-
nariusze dochodzeniowo-śledczy 
średniego szczebla zawodowego.

Program studiów magisterskich 
na Wydziale Bezpieczeństwa Pu-
blicznego obejmuje prawo i czynno-
ści policyjne (z tytułem magistra pra-
wa). Ukończenie kierunku czynności 
policyjne umożliwia podjęcie służ-
by w jednostkach policji, natomiast 
ukończenie kierunku prawo umożli-
wia pracę dodatkowo w instytucjach 
wymiaru sprawiedliwości (agencjach 
bezpieczeństwa wewnętrznego lub 
zewnętrznego, wywiadzie, służbie 
celnej lub straży granicznej).

Osoby, które otrzymały tytuł licen-
cjata są uprawnione do podjęcia stu-
diów magisterskich. Warto zauwa-
żyć, że studenci sami opłacają studia 
oraz utrzymanie. Nie są policjantami 
w czasie nauki, mogą się nimi stać do-
piero po studiach.

Podsumowanie
Konstrukcja organizacji policyjnych 
w Europie jest bardzo różnorodna. 
Zwraca uwagę kwestia szkolenia 
policjantów, od bardzo krótkiego – 
Szkocja, do 5-letniego okresu stu-
diów magisterskich, np. Litwa. Nale-
ży podkreślić, że w Szkocji i Holandii 
szczególną uwagę zwraca się na prak-
tykę, dlatego szkolenie teoretyczne 
przeplatane jest dłuższymi pobytami  
w jednostkach terenowych. 

Sam program szkolenia jest bar-
dzo podobny do polskiego, bo prze-
cież dotyczy zadań policji, które są 
w wielu aspektach analogiczne. Cie-
kawostką jest to, że w programach 
szkolenia w Szkocji nie ma szkolenia 
strzeleckiego. Broń do służby noszą 
tylko funkcjonariusze wyspecjalizo-
wanych jednostek.

Wspomniałam, że na Litwie stu-
denci Uniwersytetu im. Mykolasa Ro-
merisa sami opłacają swoją naukę. 
Sama idea ma swoje plusy – policja 
niejako dostaje wyszkolonego teo-
retycznie policjanta za darmo. Oczy-
wistym jest, że konstrukcja szkolenia 
w Polsce jest inna i pewne rozwią-
zania trudno przenieść bezkrytycz-
nie na nasz grunt. Ale dlaczego nie 
żądać zwrotu poniesionych przez 
policję kosztów szkolenia od osoby, 
która z własnej przyczyny nie koń-
czy okresu służby przygotowawczej. 
Naturalnie jest to tylko pewna kon-
cepcja, która wymagałaby dokład-
niejszej analizy.  

www.tulliallan.police.uk
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Wrzesień 1939
W walkach z Niemcami śmierć po-
niosło kilkuset policjantów. Najwię-
cej ich poległo w obronie Warszawy.

Policja Województwa Śląskiego 
także ze wszystkich sił opierała się 
najeźdźcy, płacąc za to wysoką cenę. 
Wielu funkcjonariuszy poległo lub 
zostało rannych. Na terenie woje-
wództwa śląskiego policjanci walczyli 
już od 23 sierpnia 1939 r. z niemiec-
kimi grupami dywersyjnymi Sonder-
formation Ebbinghaus, atakującymi 
przygraniczne miejscowości oraz za-
kłady przemysłowe.

Agresja III Rzeszy Niemieckiej na Polskę rozpoczęła II Wojnę 
Światową. Blitzkrieg Wehrmachtu sprawił, że polskie 

plany mobilizacyjne na wypadek wojny nie mogły zostać 
zrealizowane. Z tego względu policjanci podejmowali walkę 
w miejscach swojej służby bądź byli ewakuowani na wschód 

do miejsc koncentracji sił policyjnych. 

Uderzenie 17 września 1939 r. Ar-
mii Czerwonej na wschodnie tereny 
Polski przekreśliło plany utworze-
nia linii obrony na wschodnich ru-
bieżach. W nowej sytuacji Naczelny 
Wódz wydał rozkaz, w którym zale-
cił unikania walki z drugim najeźdźcą 
oraz nakazał policji i władzom admi-
nistracyjnym pozostanie w miejscach 
urzędowania. Wykonujący ten rozkaz 
policjanci stawali się często pierw-
szymi ofiarami wroga. Byli aresz-
towani, a w niektórych wypadkach 
doszło do zbiorowych egzekucji. Po-
dobny los czekał policjantów podej-

mujących czynny opór wobec od-
działów nieprzyjaciela. Szczególnym 
symbolem ich patriotycznych i boha-
terskich postaw był udział w obro-
nie Lwowa oraz Grodna w dniach 
20-22 września 1939 r. Po ich kapitu-
lacji nieprzyjaciel rozpoczął masowe 
aresztowania przede wszystkim poli-
cjantów i oficerów WP i kierował ich 
do obozów przejściowych. Policjan-
ci brali też udział w walkach w rejo-
nie Kowla, Łucka i Dzisny. Wszędzie 
scenariusz zdarzeń po kapitulacji był 
podobny: egzekucje, więzienie, łagry.

Straty osobowe Policji Państwo-
wej i Policji Województwa Śląskiego 
w czasie wojny obronnej 1939 r. sza-
cuje się od 2,5 tys. do 3 tys. osób. Po-
dobnej liczbie policjantów udało się 
ewakuować za granicę.

Na terenach okupowanych przez 
III Rzeszę Niemiecką pozostało 
około 10 tys. funkcjonariuszy Poli-
cji Państwowej, których pod groźbą 
kary śmierci powoływano do służ-
by w Policji Polskiej Generalnego Gu-
bernatorstwa. Do niewoli sowieckiej 
dostało się ok. 12 tys. policjantów, 
większość z nich trafiła do obo-
zów, więzień i łagrów, z których nie 
było powrotu.

Ostaszków 1939-1940
19 września 1939 r. Ludowy Komi-
sarz Spraw Wewnętrznych ZSRR Ław-
rientij Beria podpisał rozkaz nr 308 
o utworzeniu Zarządu ds. Jeńców 

Grzegorz Grześkowiak 
Zarząd Ogólnopolskiego Stowarzyszenia  
„Rodzina Policyjna 1939 r.” w Katowicach

Policyjny Katyń
Twer 1940

Policja w okresie międzywojennym
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Wojennych i Internowanych przy 
Głównym Zarządzie NKWD, tworząc 
jednocześnie obozy specjalne i przej-
ściowe dla jeńców wojennych.

Obóz w Ostaszkowie był najwięk-
szym obozem specjalnym, utworzo-
nym na wyspie Stołbnyj na jeziorze 
Seliger, w zabudowaniach poklasz-
tornych monasteru „Niłowa Pustel-
nia”, w odległości ok. 11 km od miej-
scowości Ostaszków, na północny 
zachód od Kalinina (Twer), przy li-
nii kolejowej: Wielkie Łuki – Bołogo-
je (ok. 300 km od Moskwy).

Na początku listopada 1939 r. osa-
dzono w nim 8397 jeńców, w kwiet-
niu 1940 r. (okres likwidacji) liczył 
ok. 6570 osób, w tym 400 oficerów.

Trafili tu oprócz kilku tysięcy funk-
cjonariuszy Policji Państwowej i Poli-
cji Województwa Śląskiego, żołnierze 
Korpusu Ochrony Pogranicza, a tak-
że uważani przez NKWD za szczegól-
nie niebezpiecznych: oficerowie i żoł-
nierze Wywiadu i Kontrwywiadu WP, 
Żandarmerii Wojskowej, Straży Gra-
nicznej, Straży Więziennej i wymia-
ru sprawiedliwości II RP. W obozie 
przebywało też kilkudziesięciu księży 
katolickich, osadników wojskowych 
i ziemian, pochodzących ze wschod-
nich rubieży Rzeczpospolitej Polskiej. 
Komendantem obozu ostaszkowskie-
go był mjr NKWD Paweł Borysowiec.

Więźniowie byli zakwaterowa-
ni w nieogrzewanych budynkach, 
ciemnych i wilgotnych, zastawionych 
drewnianymi pryczami. Wśród jeń-
ców tego obozu, bardziej niż w Staro-
bielsku i Kozielsku, panował nastrój 
przygnębienia. Policjanci i żandar-
mi mieli bowiem większą niż inni 
świadomość, że mogą zostać zesłani 
„na Sybir” lub zamknięci w więzieniu.

Pod koniec roku 1939 władze 
na Kremlu podjęły przygotowania 
do ostatecznego rozwiązania pro-
blemu polskich jeńców wojennych. 
Za najpilniejszą, niemal priorytetową 
uznano sprawę jeńców obozu ostasz-
kowskiego. Uważano ich bowiem 
za główne narzędzie burżuazyjnego 
państwa, jakim w ich przekonaniu 
była II RP, kwalifikując do kategorii 
więźniów niepodlegających reeduka-
cji politycznej, co było równoznacz-
ne z przeznaczeniem do całkowitej li-
kwidacji.

Nie było komendy – ognia!
Los polskich policjantów z obozu 
ostaszkowskiego oraz tysięcy innych 
osób przetrzymywanych w obozach 
i więzieniach na terenach ZSRR został 
przesądzony 5 marca 1940 r. Wte-
dy to, decyzją Biura Politycznego 
KC WKP(b) w składzie: Stalin, Wo-
roszyłow, Mołotow, Mikojan, Kalinin 
i Kaganowicz, zaakceptowano wnio-
sek Ludowego Komisarza Spraw 
Wewnętrznych Berii o rozpatrzeniu 
w trybie specjalnym, z zastosowa-
niem kary śmierci przez rozstrzela-
nie, spraw 14 736 polskich jeńców. 
Wniosek Berii obejmował również 
10 685 Polaków osadzonych w wię-
zieniach zachodniej Białorusi i Ukra-
iny. W Moskwie sporządzono 65 list 
śmierci, na których znalazły się na-
zwiska 6 316 polskich jeńców Ostasz-
kowa.

Kulisy i przebieg egzekucji na jeń-
cach ostaszkowskiego obozu opisał 
w bardzo obszernej relacji złożonej 
w roku 1991, pod koniec życia, ów-
czesny zastępca szefa Obwodowego 
Zarządu NKWD w Kalininie (Twer) 
gen. mjr Dmitrij Tokariew. Z jego ze-
znań wynika, że bezpośrednich wy-
konawców mordu przysłano z Głów-
nego Zarządu NKWD w Moskwie. 
Na czele grupy egzekutorów stali: mjr 
NKWD Wasilij Błochin, mjr NKWD 
Nikołaj Siniegubow, i kombryg. Kri-
wienko. Mjr NKWD Błochin nie tylko 

nadzorował akcję mordowania jeń-
ców, ale pełnił również funkcję kata 
– jeńców mordował osobiście.

Bezpośrednia akcja „rozładowania 
obozu” w Ostaszkowie, a tym samym 
zamordowania jeńców, rozpoczęła się 
w czwartek 4 kwietnia 1940 r. Ska-
zanych na śmierć jeńców prowadzo-
no grupami liczącymi średnio ok. 
250 osób z monasteru do przystan-
ku kolejowego Soroga, a stamtąd 
transportowano ich pod eskortą 
wagonami więziennymi do Kalinina 
(Twer). Następnie byli oni przewoże-
ni karetkami więziennymi do Obwo-
dowego Zarządu NKWD przy ul. So-
wieckiej w Kalininie, gdzie do zmroku 
przebywali w celach znajdujących się 
w piwnicach tego budynku. Wieczo-
rem jeńcy byli zabierani pojedynczo 
do „czerwonej świetlicy”, gdzie raz 
jeszcze sprawdzano ich dane osobo-
we. Stamtąd trafiali do wygłuszonej 
wojłokiem celi piwnicznej, w której 
dokonywano egzekucji strzałem w tył 
głowy, używając do zabójstwa broni 
krótkiej produkcji niemieckiej – pi-
stoletów firmy Walther.

Ciała zamordowanych wynoszo-
no na zewnątrz i układano na samo-
chodach ciężarowych oczekujących 
na dziedzińcu budynku, po czym 
natychmiast do celi śmierci wpro-
wadzano następnego skazańca. 
O świcie samochody wyruszały szo-
są Moskwa – Leningrad (Petersburg) 

Policja w okresie międzywojennym
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do odległej o 32 km miejscowości 
Miednoje nad rzeką Twiercą, koło 
wioski Jamok. Tam, na terenie re-
kreacyjnym kalinińskiego NKWD, 
na skraju lasu znajdował się już przy-
gotowany przez koparkę dół o średni-
cy ok. 6 m i głębokości 3,5 m mogący 
pomieścić okrutny efekt nocnej służ-
by funkcjonariuszy NKWD.

Ciała zamordowanych zrzuca-
no z samochodów, po czym kopar-
ka przystępowała do ich zasypa-
nia. Przygotowywano też od razu 
nowy dół na dzień następny. Mord 
NKWD trwał do niedzieli 19 maja 
1940 r. aż wszystkie cele w Ostasz-
kowie zostały opróżnione. Uniknęło 
śmierci tylko 127 osób, które prze-
transportowano do obozu w Pawlisz-
czem Borze.

Ostatecznie Obóz Specjalny NKWD 
w Ostaszkowie rozwiązano w lipcu 
1940 r.

Jeśli zapomnimy o nich, 
niech Bóg zapomni o nas
Pierwsze próby wyjaśnienia losów 
polskich jeńców wziętych do nie-

woli przez Armię Czerwoną zostały 
podjęte dość szybko, bo już w roku 
1941. Było to następstwem zawartego 
30 lipca 1941 r. układu Sikorski – Maj-
ski, przewidującego m.in. utworzenie 
na terytorium ZSRR Armii Polskiej. 
W październiku 1941 r. jej dowód-
ca, gen. Władysław Anders, utwo-
rzył Biuro Poszukiwań Zaginionych, 
na którego czele stanął rotmistrz Józef 
Czapski. Sporządzono wtedy pierwsze 
imienne listy zaginionych, obejmu-
jące około 4 tys. osób. Pytani o nich 
przedstawiciele władz sowieckich, 
na czele z Józefem Stalinem, twier-
dzili niezmiennie, że wszyscy ofice-
rowie zostali już uwolnieni.

W roku 1943 o zaginionych Po-
lakach nieoczekiwanie przypo-
mnieli Niemcy. W dniu 13 kwietnia 
1943 r. berlińska rozgłośnia radiowa, 
a w ślad za nią wydawane na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa gaze-
ty w języku polskim, podały szokują-
cą Polaków informację o odnalezie-
niu w Katyniu, w rejonie Smoleńska 
masowych grobów polskich oficerów, 
oskarżając jednocześnie o tę zbrod-

nię władze na Kremlu.
Rząd gen. Władysława Sikorskiego 

w tej sytuacji zwrócił się do neutral-
nej międzynarodowej instytucji, jaką 
był Czerwony Krzyż, o przeprowadze-
nie badań w Katyniu. Wobec jej od-
mowy Niemcy powołali grupę specja-
listów z dziedziny medycyny sądowej 
i kryminologii z 12 krajów. 30 kwiet-
nia 1943 r. ogłosili oni komunikat 
stwierdzający, że Polaków zamordo-
wano wiosną 1940 r. Opinia świato-
wa nie przyjęła tego do wiadomości, 
biorąc pod uwagę ustalenia komisji 
powołanej przez ZSRR, po wyparciu 
oddziałów Wehrmachtu z Białoru-
si. Komisja ta, kierowana przez aka-
demika Burdienkę, ogłosiła w dniu 
24 stycznia 1944 r. wyniki swoich ba-
dań. Stwierdziła, że 11 tys. polskich 
oficerów przebywających w niena-
zwanych obozach na zachód od Smo-
leńska dostało się w 1941 r. w ręce 
niemieckie, gdyż nie zdołano ich ewa-
kuować z powodu braku transportu. 
W rezultacie mieli być rozstrzelani 
w okresie między wrześniem a grud-
niem 1941 r. i pogrzebani w Katyniu.

Miejsce zbiorowego mordu w okolicach Miednoje
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Kwestia zbrodni katyńskiej powró-
ciła na forum międzynarodowe pod-
czas procesu norymberskiego, gdy 
14 lutego 1946 r. sowiecki prokura-
tor, płk Pokrowski, oskarżył Niemców 
o mord na Polakach. Kruchość mate-
riału dowodowego przedstawionego 
przez radzieckich oskarżycieli spowo-
dowała, że Międzynarodowy Trybu-
nał Wojskowy, jako pierwsza nieza-
leżna instytucja, oparł się częściowo 
presji sowieckiej i uznał winę Niem-
ców za nieudowodnioną. W efek-
cie wyrok norymberski, ogłoszony 
30 września 1946 r., nie wspominał 
ani słowem o zbrodni katyńskiej.

Przełom
Nowe wątki w sprawie zbrodni ka-
tyńskiej pojawiły się w Polsce Ludo-
wej w roku 1980. Pragnące zmian 
społeczeństwo upomniało się tak-
że o wymazanych z pamięci mę-
żów i ojców. Zbiegło się to z prze-
mianami w Związku Radzieckim, 
których patronem był Michaił Gor-
baczow. W konsekwencji 13 kwiet-
nia 1990 r., w ostatnim dniu wizyty 
ówczesnego Prezydenta Polski gen. 
Wojciecha Jaruzelskiego w ZSRR, ra-
dziecka agencja prasowa TASS po-
twierdziła w oficjalnym komunika-
cie bezpośrednią odpowiedzialność 
władz tego kraju za zamordowanie 
wiosną 1940 r. ponad 21 000 osób 
– oficerów Wojska Polskiego, funk-
cjonariuszy Policji oraz urzędników 
państwowych II RP. Wyrażono jed-
nocześnie ubolewanie w związku 
z tą zbrodnią, określając ją jako jed-
ną z najcięższych zbrodni okresu sta-
linowskiego.

Ówczesne stanowisko Kremla 
umożliwiło podjęcie prac mających 
na celu zlokalizowanie miejsc po-
grzebania polskich jeńców, bowiem 
w jedynym znanym miejscu zbrodni, 
w Katyniu znajdowały się wyłącznie 
szczątki jeńców z Obozu Specjalnego 
NKWD w Kozielsku. Pozostawały na-
tomiast pytania o miejsca pochówku 
jeńców ze Starobielska, Ostaszkowa 
i innych obozów. Wydawało się po-
czątkowo, że część tych pytań może 
pozostać bez odpowiedzi. O losie jeń-
ców ostaszkowskich krążyła plotka, 
że zostali oni wywiezieni na daleką 
północ, tam załadowani na barki i za-

topieni w morzu. Gdyby okazało się 
to prawdą, lokalizacja ich doczesnych 
szczątków byłaby niemożliwa.

Przełom w pracach poszukiwaw-
czych nastąpił 25 lipca 1991 r., kie-
dy polsko-radziecka grupa biegłych 
podjęła prace ekshumacyjne w Pia-
tichatkach w rejonie Charkowa. Już 
pierwszego dnia odnaleziono dowo-
dy, że było to miejsce pogrzebania pol-
skich jeńców z obozu w Starobielsku. 
Od 15 sierpnia 1991 r. prace badaw-
czo-ekshumacyjne podjęto w Mied-
noje. Również tam pierwszego dnia, 
po zdjęciu górnej warstwy ziemi, na-
trafiono na masowy grób kryjący 
szczątki ponad 200 ofiar. Wydoby-
to wiele dowodów, wśród nich m.in. 
granatowe płaszcze i mundury poli-
cyjne, okucia od daszków, naramien-
niki, odznaki policyjne z numerami 
służbowymi i wiele innych przedmio-
tów osobistych należących do zamor-
dowanych. Prace ekshumacyjne z lip-
ca i sierpnia 1991 r. miały charakter 
sondażowy. Jednak potwierdziły one, 
iż w Miednoje spoczywają jeńcy obo-
zu w Ostaszkowie, stąd w latach na-
stępnych prace ekshumacyjne kon-
tynuowano. Zlokalizowano wówczas 
wszystkie „doły śmierci” i odnaleziono 
ponad 6 tys. pełnych szkieletów. Toż-
samość ofiar ustalono w 5 410 przy-
padkach.

Braknie żalu 
na wszystkie krzyże
Miednoje, miejsce ostatecznego spo-
czynku polskich policjantów więzio-
nych w Obozie Specjalnym NKWD 
w Ostaszkowie, jest największą 
polską nekropolią policyjną. Przez 
lata było miejscem zapomnianym. 
Po przywróceniu go pamięci, rodzi-
ny zamordowanych i państwo podję-
ły działania, aby „doły śmierci” stały 
się mogiłami, a miejsce spoczynku 
– cmentarzem wojennym. Starania 
te zostały zwieńczone 2 września 
2000 r. uroczystym otwarciem i po-
święceniem trzeciego, największego 
cmentarza ofiar zbrodni katyńskiej. 
Spoczywa na nim ponad 6 tys. jeńców 
obozu NKWD w Ostaszkowie.

Na spóźniony o 60 lat pogrzeb 
do Miednoje przybyła czterystuoso-
bowa delegacja rodzin pomordowa-
nych. Oficjalnej delegacji państwowej 

przewodniczył ówczesny Prezes Rady 
Ministrów RP Jerzy Buzek oraz przed-
stawiciele Prezydenta RP Aleksandra 
Kwaśniewskiego, parlamentu, genera-
licji i korpusu oficerskiego wszystkich 
formacji wojskowych i uzbrojonych. 
Ceremoniału wojskowego dopełniła 
kompania honorowa Policji.

Funkcjonariusze Policji Państwo-
wej i Policji Województwa Śląskiego 
zamordowani przez NKWD wiosną 
1940 r. doczekali się wreszcie godne-
go pochówku. Polski Cmentarz Wo-
jenny w Miednoje jest przejmującym 
znakiem policyjnej pamięci. Ale do-
wodów pamięci jest znacznie więcej. 
Są nimi inne policyjne mogiły, zarów-
no w Polsce, jak i na obczyźnie.

Następnym miejscem spoczynku 
policjantów zamordowanych przez 
NKWD, jest Polski Cmentarz Wojen-
ny w Kijowie-Bykowni – zbudowany 
w latach 2011-2012 z inicjatywy Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa. 
Na cmentarzu w zbiorowych mogiłach 
spoczywają szczątki polskich obywa-
teli z Ukraińskiej Listy Katyńskiej.

Jest to czwarty cmentarz katyński 
po otwartych w roku 2000 cmenta-
rzach w Lesie Katyńskim, Miednoje 
i Charkowie. W dołach śmierci spo-
czywa 3435 ofiar, w tym, jak szacu-
ją historycy, ok. 900 funkcjonariuszy 
Policji II RP.

Wobec tego, iż nie wszystkie mogiły 
zostały odnalezione, ich symbolem zo-
stał Grób Policjanta Polskiego – Miej-
sce Pamięci Narodowej, który powstał 
z inicjatywy Ogólnopolskiego Stowa-
rzyszenia „Rodzina Policyjna 1939 r.”, 
i znajduje się na terenie Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Katowicach. Uro-
czyste odsłonięcie i poświęcenie Gro-
bu Policjanta Polskiego miało miejsce 
17 września 1993 r. W grobie zostały 
złożone prochy NN funkcjonariusza 
Policji II RP zamordowanego w Kali-
ninie (Twer) wiosną 1940 roku.

Ważne znaczenie symboliczne 
ma również urna z prochami pol-
skich policjantów i żołnierzy z mo-
gił w Miednoje i Charkowie złożona 
17 września 1991 r. w Grobie Niezna-
nego Żołnierza w Warszawie.

Pamięć o zamordowanych polskich 
policjantach kultywują m.in.: Ogólno-
polskie Stowarzyszenie „Rodzina Po-
licyjna 1939 r.”, Warszawskie Stowa-
rzyszenie „Rodzina Policyjna 1939” 
oraz Federacje Rodzin Katyńskich. 
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Ile do tej pory napisałaś wierszy?
Ha, dobre pytanie. Te opublikowane 
da się zliczyć. Pierwszy tomik zawie-
ra 44 wiersze, kolejny 41, kilkadzie-
siąt następnych ukazało się w alma-
nachach i różnych czasopismach. 
W domowym archiwum mam kilka 
zeszytów zapisanych maczkiem. Są 
w nim pierwsze wiersze: wesołe ry-
mowanki na akademie i białe strofy 
pełne strachu, rozczarowania oraz 
zwątpienia. Z sentymentem do nich 
sięgam choć wówczas byłam smutną, 
zagubioną panienką.

Twój pierwszy debiut?
W ubiegłym wieku. Pracowałam jako 
nauczycielka w małej wsi w woj. 
bialskopodlaskim. Wystartowałam 
w ogólnopolskim konkursie poetyc-
kim. Nadesłano z całej Polski po-
nad 400 wierszy, ale to ja zdobyłam 
I miejsce. Jeszcze do dziś brzmią mi 
słowa krytyka literackiego Mikulskie-
go „jesteś takim diamentem nieoszli-
fowanym”. I niech tak zostanie, choć 
teraz raczej kanciastym… 

Potem Twoje życie nabrało szalone-
go tempa…
Zaczęłam intensywnie dokształcać się 
w Białej Podlaskiej, godziłam pracę 
w redakcji ze studiami w Bydgoszczy. 
Szybko się usamodzielniłam i jestem 
wdzięczna za to rodzicom. Wszyst-
ko, co dobre wyniosłam z domu. Oj-
ciec, choć już nie żyje jest dla mnie 
największym autorytetem na świecie. 

Z poetką policjantką Anną Zielińską-Brudek 
rozmawia Ewa Jurkiewicz

Kiedy zrodziła się myśl o podjęciu 
pracy w policji?
Zdecydował przypadek. W 1991 roku 
ówczesny Komendant Wojewódzki 
Policji w Tarnobrzegu zaproponował 
mi stanowisko rzecznika prasowego. 
Po trzech miesiącach zastanawiania 
się, założyłam mundur. Służba w poli-
cji wyzwoliła upór, czujność i nauczy-
ła trzymania się faktów. Nie wypłu-
kała wrażliwości. 

Trudno pogodzić pisanie z tak absor-
bującą pracą…
Nie żyję z układania wyrazów w stro-
fy czy zdania. W każdej pracy trze-
ba dać z siebie wiele, ale są urlopy, 
dni wolne. Wtedy pracuję nad sło-
wem. Pisanie jest sposobem wyraża-
nia siebie oraz innych. To nie są poca-
łunki muz, natchnienie. Iskra boża to 
też za mało. Wiersz to drążenie i szu-
kanie prawdy, której nikt do tej pory 
nie znalazł. Jednak dzięki wyobraże-
niom stajemy się bardziej odporni na 
wszystko, co boli i świadomi ograni-
czeń własnych i cudzych. 

Czym dla ciebie jest tworzenie?
Wewnętrzną potrzebą wolności.

Pozyskałaś wielu czytelników, wśród 
policjantów także.
Ogromnie cieszę się ze spotkań au-
torskich, zawsze na nich pojawia 
się wielu ludzi. Najbardziej wzru-
szyłam się na spotkaniu opłatkowo-
-noworocznym z osobami niepeł-

nosprawnymi. Gdziekolwiek jestem 
podczas prezentowania swoich wier-
szy, nie zapominam, że jestem przede 
wszystkim policjantką pomagającą 
drugiemu człowiekowi. Ludzi nie da 
się oszukać udawaniem, że jest się 
kimś innym. 

Co jeszcze sprawia Ci radość?
Pobyt latem nad morzem w Świnouj-
ściu, który jest dla mnie kawałkiem 
nieba. 

Słowem 
malowane

Pisanie to ciągłe odkrywanie człowieka

Wszystkim czytelnikom policjantka 
Anna z Kielc dedykuje swój najnow-
szy wiersz:

Spowiadam się morzu
Raz w roku latem
spowiadam się morzu
z odcisków wspomnień.
Ze zmarszczonego trwania
wrośniętego pewnością
w odpływające fale.

Z nimi okopcone myśli,
a każde słowo w ogniu
wypróbowane 
obmywa łza morza.
Zostaje smuga i to
dokonane za mną.
   
Każdego roku latem
zakotwiczony tu
promyk pożądania. 
Ma słony smak.
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O czym marzysz?
W pracy, żeby być bardziej skutecz-
ną i przekonującą, a w domu – o wła-
snym pokoju z biurkiem. Opiekuję 
się swoimi marzeniami i większość 
z nich się spełnia.

Twoja pasja pomaga ci...
…w uświadamianiu dzieci i doro-
słych. W wydziale ruchu drogowego 
zajmuję się m.in. profilaktyką i eduka-
cją. Skończyłam filologię polską, ten 
kierunek studiów ułatwia kontakty. 
Tworzenie pobudza moją wyobraź-
nię, inspiruje. Na spotkaniach, kam-
paniach uczę dzieci także poprzez 
edukacyjne układanki policjantki 

Urodziła się na 
Kielecczyźnie. 

Wcześniej pracowa-
ła między innymi, 
jako dziennikarka 
w „Słowie Podla-
sia” w Białej Podla-
skiej oraz „Tygodni-
ku Nadwiślańskim” 
w Tarnobrzegu. W latach 1991-99 była 
rzecznikiem prasowym Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Tarnobrzegu. 
Obecnie jest oficerem policji i zajmuje 
się profilaktyką w Wydziale Ruchu Dro-
gowego Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Kielcach. 
Wiersze publikowała w almanachach 
„Prezentacje i spojrzenia”. Zdobyła I na-
grodę w ogólnopolskim konkursie po-
etyckim ogłoszonym przez Wojewódzki 
Dom Kultury w Białej Podlaskiej i redak-
cję „Słowa Podlasia”. W ogólnopolskim 
konkursie na reportaż o tematyce spo-
łecznej, ogłoszonym przez „Tygodnik 
Demokratyczny” pod hasłem „Człowiek 
Człowiekowi”, otrzymała wyróżnienie 
za cykl reportaży opublikowanych w „Ty-
godniku Nadwiślańskim”. W 2008 r. zo-
stała nagrodzona we wspólnym kon-
kursie Radia Kielce i „Świętokrzyskiego 
Kwartalnika Literackiego” publikacją 
opowiadania „Pokonać strach przed 
śmiercią”. 
Pisze o wszystkim, szczególnie o tym, 
co boli, co cieszy, co ważne i co bez zna-
czenia. W jej tomikach są wiersze rado-
sne, żartobliwe, ale także wstrząsające. 
Na jej autorskich spotkaniach zawsze 
gromadzą się tłumy. Po gromkich bra-
wach, do autorki ustawia się długa ko-
lejka z prośbą o dedykację. Sama poet-
ka mówi, że cała jej twórczość dotyczy 
tego, co najbardziej dotyka człowieka. 
Jest współautorką książek: „ Duszpa-
sterstwo policyjne” - 2009 r. oraz „Poli-
cjanci wczoraj i dziś” -2011 r. Jej biogram 
znajduje się w „Encyklopedii Policji” - 
2011r. Odznaczona Medalem Komisji 
Edukacji Narodowej, w 2012 roku otrzy-
mała srebrną odznakę w podziękowa-
niu za zaangażowanie na rzecz bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym. Autorka 
tomików poezji pt. „Gorzkie owoce” 
(2009 r.) oraz „Tymczasowi” (2012 r.). 
Prezentowała swoje wiersze na War-
szawskiej Jesieni Poezji.Wśród czytelników

Anki. Do dorosłych docieram inny-
mi metodami, które mają też trafić 
do ich serc, tak jak wiersze.  

Drażnią cię…
…portale społecznościowe, któ-
re w większości są szumem mi-
lionów rozmaitych słów i kończą 
swój żywot zaraz po ich przeczyta-
niu. Ja piszę listy do przyjaciół, bę-
dzie przykro, gdy poczta przestanie 
je wysyłać. Czytałam, że tak ma się 
stać za 12 lat!

Jak Cię odbierają koleżanki i kole-
dzy z policji?
To pytanie mnie przerasta.  
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Anna Zielińska-Brudek
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Publikacja została stworzona 
głównie z myślą o przyszłych 
użytkownikach paralizatora elek-
trycznego Taser X26, dlatego też 
stanowi doskonałą lekturę zarów-
no dla słuchaczy szkolenia zawo-
dowego podstawowego i kursów 
specjalistycznych, jak również dla 
policjantów pełniących służbę 
w jednostkach terenowych policji.
Opisane możliwości stosowa-
nia paralizatora zostały przed-
stawione w oparciu o własne 
doświadczenia zawodowe au-
torów oraz poparte własnymi 
spostrzeżeniami. Materiał dla 
swojej przystępności został do-
datkowo wzbogacony fotogra-
fiami obrazującymi kolejne fazy 
wykonywanych czynności.

Film skierowany jest przede 
wszystkim do słuchaczy szkole-
nia zawodowego podstawowego, 
którzy po raz pierwszy mają stycz-
ność z pistoletem P-64.
Autor w sposób przystępny i zro-
zumiały przedstawił sposób roz-
kładania i składania pistoletu ze 
zwróceniem szczególnej uwagi 
na części składowe (elementy) 
broni, zachowanie kolejności 
wykonywanych czynności oraz 
bezpieczeństwo.

W publikacji opisano przykładowe 
sytuacje, z którymi policjant służby 
prewencyjnej najczęściej spotyka 
się w czasie służby. Do każdej sy-
tuacji podano również komplek-
sowe rozwiązanie, co i dlaczego 
powinien zrobić funkcjonariusz.
Policjant w  swoich zadaniach 
ustawowych jest obowiązany 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
oraz porządku w ruchu drogowym. 
W związku z tym ma prawo między 
innymi do legitymowania, spraw-
dzania  i zatrzymywania uczestni-
ków ruchu drogowego.
Im większą wiedzę policjant opa-
nuje na szkoleniu podstawowym, 
a także w ramach samokształce-
nia, tym większym profesjonalistą 
będzie pełniąc służbę w terenie.

Autorzy filmu chcą w prosty, czy-
telny i zrozumiały dla odbiorcy 
sposób pokazać poszczególne 
etapy rozkładania i składania 
pistoletu maszynowego typu 
PM-98 Glauberyt. 
Podczas wykonywania poszcze-
gólnych czynności przekazywane 
są odbiorcy praktyczne wska-
zówki, na które powinien zwró-
cić uwagę, aby rozłożyć pistolet 
prawidłowo. Ponadto podczas 
rozkładania i składania opisywa-
ne są części składowe pistoletu.
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kontrola ruchu 
drogowego

Wybrane zagadnienia

Szkoła Policji w Katowicach
ul. gen. Jankego 276

40-684 Katowice-Piotrowice
www. katowice.szkolapolicji.gov.pl

Wybrane techniczne środki przymusu bezpośredniego. 
Paralizator elektryczny Taser X26 – cz. II.  
Instrukcje postępowania

Rozkładanie i składanie pistoletu P-64.
Film na płycie CD

Kontrola ruchu drogowego.
Wybrane zagadnienia

Rozkładanie i składanie pistoletu maszynowego 
typu PM-98 Glauberyt.
Film na płycie CD

NOWOŚCI
wydawnicze
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